
TECHNIKA
G

i

OSPODARKA
MORSKA



S P I S  T R E S  C I
Przed I I  Z jazdem  PZPR

Zadania gospodarki morskiej W  roku 1954 —  M gr W ito ld  S t r ą k  
Budowa i remont statków:

H olow nik m orski „W arnow “ dla służby pogłębiarskiej—  Inż. G erhard L a u t e r b a c h  
Izolacje chłodni okrętowych —- M g r inż. Jerzy K o t l a r s k i  
Gięcia na zimno p ły t okrętowych za pomocą pras uniwersalnych  

Techniczna eksploatacja flo ty : ,
Postępowanie po aw arii —  kpt. ż. w. W acław  Z a g r o d z k i .

Organizacja pracy floty i portów:
Now y projekt rozrachunku gospodarczego statku w  P M H  —  Jerzy O r z e c h o w s k i  
Baza sprzętu zmechanizowanego —  T eo fil M u r a w s k i  

Rybołówstwo morskie:
Doświadczenia i  wnioski z eksploatacji lugrotraw lerów  —  M gr Andrzej N o w a  k  

W ym iana doświadczeń 

Recenzje i  omówienia
Przegląd Dokum entacyjny Morskiego Instytu tu  Technicznego.

C O A  E P 2C A  H  M E :
ITepeg I I  Ct,e3A0M n 3 I IP
3aflaun MopcKoro xo3HücTBa b 1954 rosy —  Mrp B. C t p o h  k 

CjflocTpoeHne h cyflopeMoirr:
MopcKon byKcnp „BapnoB“ fljiH seMJieuepnaTC.ntriów cjiyncôw —  hhjk . T. J l a y T e p b a x  
M3ojiapMn cyflOBbix xo.aosHjibHbix ycTaHOBOK — Mrp i-rmK. E. K o t j i s p c k h  
MsniG Kopaoe;it.Hbix jihctob b xonoatioM coctohhhh npn noMotqw yHHBepcajitHbix npeccoB 

TexHHHecKaa OKcnjiyaTaqHH duiora:
jfeHCTBOBaHiie, nocjie aeapriH —  KanwaH B. " 3 a r p ' o f l 3 K B  .

OpraHH3apiiH paSoTbi ihaoTa m doptob:
H oB tiii npoeKT xo3aiiCTBetnioro pacucTa cyflńa b  nojibCKOM 4>JioTe —  E. O p a t e x o B C K M  
Ba3a MexaHH3wpoBaHHoro oSopyfloBaHUH —  T . M  y  p a b c k  H 

MopCKOe pblÓOJlOBCTBO:
OnbiT n  BbiBOflbi M3 3 KCnjiyaTaqiin jiyrpoxpay1 JiepoB —  Mrp A. H o b  a x  

OÓMeH O n b IT O M  

BMÓJiHorpadniHecKHH OTne.a
O63op paCoT no noKyMeHTamm MopcKoro TexuHuecuo ro HHCTMTyTa

C O N T E N T S :
Before the I I  Congress of the P ZP R
Tasks of the m aritim e economy in  1954 —  W . S t r ą k
Shipbuilding and ship repairing:

Sea —  tug „W arnow “ for dredging service —  G. L a u t e r b a c h  
Insulations of refrigerated cargo holds -— J. K o t l a r s k i  
Bend —  cold of ship plates by universal press 

Technical exploitation of the fleet:
Behaviour a fte r th e  average —  W . Z a g r o d z k i  

Organisation of fleet and port work:
A  new  project of cost and income calculation for ships —  J. O r z e c h o w s k i  
The base o f the mechanical handling equipment —  T . M u r a w s k i

Sea fishing:
Experiences and conclusions of the logger —  traw ler's ex p lo ita tio n —  A. N o w a k  

O ur experiences L
Publications received
The Bibliographical Review of the M aritim e  Technical Institut«.



TECHNIKA I  GOSPODARKA MORSKA
M I E S I Ę C Z N I K

P O Ś W IĘ C O N Y  Z A G A D N IE N IO M  T E C H N IC Z N Y M  I  E K O N O M IC Z N Y M  Ż E G L U G I, FO R TÓ W , R Y B O ŁÓ W S TW A ,
B U D O W N IC T W A  O K R Ę TO W E G O  I  M O R S K IE G O

Rok IV Styczeń 1954 N r 1 (31)

01-16-1

PRZED II ZJAZDEM PZPR

n Z J A Z D  P o lsk ie j Z jednoczone j P a r t i i  Robotn iczej, 
k tó ry  za. k ilk a  tyg o d n i rozpocznie ob rady  —  to 
w ie lk ie  w ydarzen ie  w  życ iu  naszego narodu. Zgod­

n ie  z postanow ien iem  I X  P lenum  K C  P ZP R  na Z jeździe 
om ów ione zostaną w ęzłow e zagadnienia, w  k tó ry c h  ży­
w o tn ie  za in teresow any je s t każdy  ob yw a te l P o lsk ie j Rze­
czypospo lite j L u d o w e j. O bok spraw ozdan ia  z dz ia ła lnośc i 
K o m ite tu  C entra lnego PZPR  Z jazd  om ów i i za tw ie rd z i 
g łów ne  zadania gospodarcze dw óch osta tn ich  la t  (1954 —  
1955) P la n u  Sześcioletniego —  oraz zadan ia dotyczące 
ro z w o ju  ro ln ic tw a  i  w zro s tu  p ro d u k c ji ro ln icze j.

I I  Z jazd  P ZP R  podsum uje  og ó ln o p a rty jn ą  dyskusję  
nad  tezam i przedz jazdow ym t, uch w a lo n ym i przez IX  P le ­
n u m  K C  PZPR, k tó re  w y w o ła ły  n o w y  w zrost a k ty w n o ­
ści mas p racu jących . Z w ie lk ą  uw agą śledzić będziem y 
za ob radam i I I  Z jazd u  PZPR, na k tó ry m  zapadną do­
n ios łe  uch w a ły , decydu jące o naszym  da lszym  m arszu na­
p rzód  po drodze b u d o w n ic tw a  soc ja lizm u, po drodze szyb­
szego podn ies ien ia  stopy życ iow e j mas p ra cu jących  w  
m ieście i  na  w si.

11 Z jazd  P ZP R  oceni dorobek na rod u  w  okresie  rea­
liz a c ji w ie lk ie g o  P lanu  Sześcioletniego, p lan u  l ik w id a c ji 
odw iecznego zacofania naszego k ra ju , up rzem ysłow ien ia  
P o lsk i, zbudow an ia  fun dam e n tów  soc ja lizm u —  p lanu, 
k tó re g o  w y tyczne  u c h w a lił I  Z jazd  PZPR.

W  okresie  p ięc io lec ia  m iędzy I  a I I  Z jazdem  PZPR  
n ie  do poznania p rzeobraz iło  się ob licze naszej O jczyzny. 
S ta liśm y  się k ra je m  p rze m ys ło w o -ro ln iczym ; zm ie n iła  się 
s tru k tu ra  ludnośc iow a —  liczba za trud n ionych  poza ro l­
n ic tw e m  w ynos i przeszło po łow ę p ra cu jących ; Polska 
przesta ła  być k ra je m  zacofanym  i  ob iek tem  eksp lo a tac ji 
ze s tro n y  k a p ita łu  zagranicznego, su ro w co w o-ro ln iczym  
zapleczem państw  im p e ria lis tyczn ych ; pod w zględem  po­
z iom u p ro d u k c ji p rzem ysłow e j p rze go n iliśm y  W łochy 
i n ied a le k i je s t ten czas, gdy p rzegon im y F ra n c ję ; sta­
liś m y  się k ra je m  m o rsk im  o w ysoko ro z w in ię ty m  prze­
m yśle  o k rę to w y m  i  ry b o łó w s tw ie ; nasza f lo ta  hand low a 
dociera do w szys tk ich  p o rtó w  św ia ta . P ro d u k u je m y  rocz­
n ie  (r. 1953) 3 m ilio n y  600 tys. ton  s ta li, 88,6 m in  ton 
w ęgla , 13,53 m ilia rd ó w  k W h  en erg ii e lek tryczne j, 3 m in  
320 tys. ton  cem entu, 20 m in  300 tys. to n  ob ra b ia re k  do 
m e ta li. S ta liśm y  się k ra je m  s ta li i  be tonu —  m ocnym  
ogn iw em  w  obozie pa ńs tw  soc ja lizm u  i  de m okra c ji lu d o ­
w e j, w  obozie poko ju .

G dy na I  Z jeździe  PZPR  na ród  u jrz a ł w iz ję  swego 
przyszłego rozw o ju , gdy tow . M in c  pokaza ł na m apie 
P o lsk i, ośw ie tlone ró żn o ko lo ro w ym i p u n k ta m i ś w ie tln y ­
m i w ie lk ie  budow le  sześcio la tki, w iedz ie liśm y, że w iz ja  
ta  zostanie u rzeczyw is tn iona . Dziś, w  ob liczu  I I  Z jazdu  
P ZP R  m ożem y z dum ą pow iedzieć, że to, co b y ło  przed 
5 la ta m i jeszcze w  sferze p ro je k tó w , is tn ie je , p ra cu je  i 
da je  produkc ję .

D a ją  p ro d u kc ję  w ie lk ie  piece w  H ucie  Kościuszko, 
w ie lk ie  piece, s ta lo w n ia  i w a lco w n ia  r u r  w  H uc ie  im . 
B o les ław a B ie ru ta  w  Częstochowie, w a lcow n ia  —  zgn ia ­
tacz w  hucie  B obrek, kop a ln ie  w ęg la  Z ie m o w it I I  i  W e­
soła I I ,  e le k tro w n ia  w odna im . L . W aryńsk iego  w  D y ­
chow ie, e le k tro w n ia  M iechow ice , e le k tro w n ia  c iep lna  w  
Jaw orzn ie , Z a k ła d y  K w a su  S ia rkow ego w  W izow ie , ce­
m en to w n ie  O dra  i W ierzb ica . W  budow ie  i dalszej roz­
budow ie  zn a jd u je  się Now a H u ta , stocznie w  G dańsku 
i  Szczecinie, fa b ry k i sam ochodów w  W arszaw ie  i  L u b l i­
n ie  itd .

Z m ie n iła  się geogra fia  gospodarcza naszego k ra ju , 
zm ien ia  się sam naród. U czyn iła  w ie lk i k ro k  naprzód w  
sw ym  ro zw o ju  k lasa robotn icza. Ideowością, św iadom o­
ścią i  o fia rnośc ią  u g ru n to w a ła  ona swą pozycję  p rzodu­
ją ce j s iły  narodu. K lasa  rob o tn icza  w zros ła  bardzo w y ­
da tn ie  pod wzg lędem  liczebnym , w c h ła n ia ją c  do swych 
szeregów se tk i tys ięcy m łodych  budow n iczych  nowego ży­
cia. P odniós ł się znacznie ogó lny poziom  k u l tu r y  i  opano­
w a n ia  na jnow sze j te c h n ik i przez ro b o tn ikó w . W yro s ły  
nowe zastępy w yna lazców  i rac jon a liza to ró w . W zrosła 
nasza in te lig e n c ja  m ło d y m i zastępam i in ż y n ie ró w  i  tech­
n ik ó w , synów  robo tn iczych  i  ch łopskich , p racu jąca  z od ­
dan iem  na rzecz socja lizm u.

W  dużym  s topn iu  zm ien iło  się ob licze naszej wsi. 
M ocne korzen ie  zapuśc iły  na w s i po lsk ie j idee s o c ja li­
stycznej p rzebudow y gospodark i ro ln e j. P onad 8 tys ięcy 
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  —  to  rosnąca baza soc ja liz ­
m u, baza soc ja lis tyczne j re w o lu c ji na  w si.

W ie lk ie  są nasze osiągnięcia. N a m ia rę  pokoleń. M óg ł 
je  uzyskać ty lk o  na ród  w y zw o lo n y  z pę t ka p ita liz m u , na ­
ró d  w o ln y , bu d u ją cy  u s tró j w o lnośc i i  sp ra w ie d liw o śc i 
społecznej —  soc ja lizm ; naród, k tó reg o  s iłą  n a jw a ż n ie j­
szą je s t jedność m o ra ln o -p o lity c z n a ; na ród  skup io ny  w o ­
k ó ł sw ej p rze w o dn iczk i —  P a rt ii,  uzb ro jone j W  n ie zw y ­
ciężony oręż te o r ii m a rk s iz m u -le n in iz m u ; naród, k tó ry  
w y z b y ł się fa ta ln e j ide i c ie rp ię tn ic tw a  i k tó ry  zna lazł 
swoje m ie jsce obok w ie lk ie g o  na rodu  radzieck iego —  p io ­
n ie ra  i  budowniczego kom un izm u .

N ie  ła tw a  b y ła  nasza droga. Dziś, sto jąc na progu 
dziesięcio lecia is tn ie n ia  P o lsk i L u d o w e j m ożem y ocenić 
ogrom  przeobrażeń, k tó re  na trw a łe  z m ie n iły  nasz k ra j.  
U podstaw  tych  przeobrażeń leg ia  m yś l P a r t ii,  p rog ram  
P a r t i i i  cel, k tó ry  ona n a ro d o w i wskazała.

M im o  je d n a k  og rom nych sukcesów w  dziedzin ie  
up rzem ys łow ien ia  k ra ju , w  l ik w id a c ji zacofania i bez­
bronności P o lsk i, zaznaczyły się pewne n iew sp ó łm ie rn o - 
ści w  ro z w o ju  poszczególnych! ga łęzi gospodark i na ro - 
dw e j. N a jw ażn ie jsza  z n ich  to  nadm ierne  pozostawanie 
w  ty le  ro z w o ju  ro ln ic tw a  za rozw o je m  przem ysłu . W  w y ­
n ik u  tego p rze w id z ia ny  w  P lan ie  Sześcio letn im  w zrost 
stopy życ iow e j n ie  zosta ł w  -pe łn i os iągn ię ty. D latego też 
na czoło naszych obecnych zadań w ysu w a  się zapew nie­
nie  szybszego w zro s tu  p ro d u k c ji ro ln e j i  a r ty k u łó w  m a­
sowego spożycia.

Zadan ia  te zosta ły  skonkre tyzow ane w  tezach przed- 
z jazdow ych do I I  Z jazd u  PZPR. Rząd P o lsk i L u d o w e j 
po czyn ił ju ż  p ierw sze k ro k i w, k ie ru n k u  zapew nien ia  
szybszego w zros tu  stopy życ iow e j mas p racu jących . O b­
n iżka  cen n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  m asowego spożycia i  m a ­
szyn —  zwłaszcza ro ln iczych  oraz U ch w a ła  R ady M in i­
s tró w  z dn. 17 g ru d n ia  1953 w  sp ra w ia  zapew nien ia  n ie ­
zbędnych ś rod ków  d la  w zro s tu  h o d o w li zw ie rzą t gospo­
da rsk ich  i ro z w o ju  bazy paszowej —  św iadczą o ty c h  ko n ­
k re tn y c h  środkach, m a jących  zapew nić rea liza c ję  w y ­
tycznych  I X  P lenum  K C  PZPR.

Tezy przedzjazdowe, tłum aczące na ję z y k  k o n k re tó w  
w ie lk ą  ofensywę, m a jącą  na celu podn iesien ie  s topy  
życ iow e j, sp o tka ły  się z en tuz ja s tyczn ym  p rzy jęc ie m  
w śród  m as p racu jących  —  ro b o tn ikó w , ch łopów  i  in te l i­
ge nc ji p ra cu jące j. M asy p racu jące z rozum ia ły , że g łó w ­
nie  od ich  w y s iłk u  od ich  pracy, od ich  ak tyw n o śc i za­
leży rea liza c ja  w y tyczn ych  P a rt ii.  D latego to załog i fa ­
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b ry k  i  hu t, ch łop i p ra cu ją cy  in d y w id u a ln ie , spó łdz ie lcy 
i  ro b o tn icy  ro ln i p rz y s tą p ili do C zynu na, cześć I I  Z jazdu  
PZPR.

W ie le  załóg k lu czow ych  zak ładów  p ra cy , m iędzy n i­
m i i nasze stocznie, w łą c z y ły  się do re a liz a c ji p ro d u k c ji 
ubocznej, p ro d u k c ji a r ty k u łó w  powszechnego u ż y tk u  z 
odpadków . I  ta k  np. S tocznia G dańska produkow ać bę­
dzie części do m aszyn ro ln iczych , S tocznia P ółnocna —  
m eble itp .

W  ogó lnonarodow ym  w sp ó łza w o dn ic tw ie  na cześć I I  
Z jazd u  b io rą  lic z n y  ud z ia ł n a uko w cy  zw iązan i z p rze­
m ysłem  ok rę to w ym , in żyn ie ro w ie  i  tech n icy  p ra cu ją cy  w  
po rtach , stoczniach i  ryb o łó w s tw ie . Cenne zobow iązania 
p o d ję li pracow m icy n a u ko w i i  s tudenc i P o lite c h n ik i 
G dańsk ie j. W  zobow iązaniach tych  in te lig e n c ja  p ra cu ­

jąca W ybrzeża po s tanow iła  opracować p ro je k ty  now ych  
jednostek m orsk ich , p rzyczyn ić  się do rac jon a ln ie jsze j 
o rg an izac ji p racy  w  po rtach  i  stoczniach, pom óc ra c jo ­
na liza to rom , przyśpieszyć opracow an ie  .no w ych  założeń 
techno log icznych w  przem yśle o k rę to w ym  itp .

In te lig e n c ja  p ra cu jąca  W ybrzeża, naukow cy, in ż y n ie ­
ro w ie  i  techn icy , w ra z  z  całą k lasą robotn iczą, -wraz z ca­
ły m  na rodem  m a n ife s tu ją  swą jedność w  szeregach b u ­
dow n iczych soc ja lizm u, m a n ife s tu ją  sw o ją  w o lę  rea liza ­
c j i  w skazań P a rt ii,  —  P a rt ii,  k tó ra  w skaza ła  na rod ow i 
drogę do w ie lkośc i, a każdem u cz ło w ie ko w i —  do szczę­
ścia i  dobrobytu .

In te lig e n c ja  pracu jąca  W ybrzeża do łoży w szys tk ich  
sw ych  s ił do w zro s tu  i  um ocn ien ia  po tęg i P o lsk i L u d o ­
w e j na  m orzu, do re a liz a c ji w y tyczn ych  P a r t i i —  szyb­
szego podn ies ien ia  stopy życ iow e j mas p racu jących .

Zadania gospodarki m orsk ie j w  roku  1954 >
M gr W IT O L D  S TR Ą K , W arszawa

W  ro k u  1953 k luczow e gałęzie gospodark i m o rsk ie j ■—• 
za w y ją tk ie m  ry b o łó w s tw a  —  osiągnęły poziom  p ro d u k c ji 
i  us ług nakreś lonych  N a ro d o w ym  P lanem  Gospodarczym . 
P la n  us ług został w y k o n a n y  zarów no przez gałęzie us łu ­
gowe —■ żeglugę m orską  i  p o rty  m orsk ie , ja k  i  p rzem y­
słowe —  m orsk ie  stocznie rem ontow e.

Zadania rybołówstwa w  r. 1954
N iew yko n a n ie  zadań p lan ow ych  przez ryb o łó w s tw o  

m orsk ie  w  ro k u  1953 n ie  p o w in n o  przesłan iać sukcesów, 
k tó re  w  ro k u  b ieżącym  w in n y  być pogłębione, rozszerzone 
i  u trw a lo ne .

R ybacy z ło w il i w  ro k u  u b ie ły m  o przeszło 10.000 ton 
śledzia w ięce j, n iż  w  doku  1952, co oznacza poważne p rze­
kroczenie p lan u  w  ty m  asortym encie . O siągnięcie to by ło  
m oż liw e  d z ię k i po łączeniu śm ia łe j kon cep c ji —• p rze ła ­
d u n ku  ry b y  na m orzu —  z w y trzym a ło śc ią  i  n iek ie dy  
w ie lk im  pośw ięcen iem  ryb a kó w . Szacuje się, że użycie 
W  e ksp lo a tac ji s ta tkó w  -  baz da ło doda tkow e po łow y 
ś ledzia w  wysokości ponad 1 500 ton. Poza ty m  eksp loa­
ta c ja  s ta tkó w  -  baz po zw o liła  ogran iczyć do m in im u m  
liczbę zaw in ięć jednostek łow czych  do p o rtó w  obcych, 
co zaoszczędziło gospodarce na rodow e j w ie le  cennych de­
w iz . Ś m ia ła  idea „p rz y b liż e n ia “  ło w is k  M orza Północnego 
do baz po lsk ich , k tó ra  zrodz iła  się na p rze łom ie  la t  1951—  
52, w y trw a ło ś ć  w  je j rea lizac ji, —  została uw ieńczona po­
wodzeniem .

W  eksp lo a tac ji lu g ro tra w le ró w  przezwyciężono ca ły  
szereg b ra k ó w  i us te rek technicznych, d z ię k i czemu w y ­
dajność lu g ro tra w le ró w  bardzo pow ażn ie  w zrosła .

W  ro k u  1953 uczyn iono znaczny k ro k  naprzód  w  orga­
n iz a c y jn y m  opanow an iu  po łow ów  zespołowych, je dn ak  
b ra k i na  odc inku  te c h n ik i n ie  p o z w o liły  na uzyskan ie  p e ł­
nych  e fe k tó w  po łow ow ych .

Spółdzielczość ryb a cka  —  w y k o rz y s tu ją c  doświadcze­
n ia  zebrane przez „A rk ę “  w  1951 ro k u  p rzy  p ie rw szych  
próbach p rze ła dun ku  ry b y  na m orzu, oraz op ie ra jąc się 
na w zorach  w yp raco w an ych  osta tn io  p rz y  eksp loa tac ji 
„M o rs k ie j W o li“  —  z powodzeniem  p rze p ro w ad z iła  p ie rw ­
sze udane p rz e ła d u n k i ry b y  z k u tró w  na B a łty k u .

W  m in io n y m  ro k u  w ys tę p o w a ły  w  p ra cy  ryb o łó w s tw a  
m orskiego n iedociągn ięcia , n ie k ie d y  bardzo poważne b ra k i. 
N iedostateczna b y ła  w  dalszym  c iągu w a lk a  o  popraw ę 
s y tu a c ji na od c inku  k a d r ryba ck ich , w  szczególności w  
„D a lm o rze “ . N ie  osiągano z re g u ły  zap lanow anej ilośc i dn i 
po łow ow ych , aczko lw iek  nastąp iła  w  ty m  zakresie w  po­
ró w n a n iu  z la ta m i u b ie ły m i pew na popraw a. Poważne 
przekroczenie p lan u  kosztów  —  w  części u s p ra w ie d li­
w ione  spadkiem  w yd a jn ośc i ło w is k  b a łty c k ic h  —  spowo­
dow a ły , że p lan  a k u m u la c ji za ro k  1953 n ie  zosta ł przez 
ryb o łó w s tw o  w ykonany.

P lanow e zadania ry b o łó w s tw a  na ro k  1954 dotyczą 
przede w s z ys tk im  jakośc i. P la n  p rze w id u je , że w a rto ś ­
c iow o p o ło w y  całego ry b o łó w s tw a  w  po ró w n a n iu  z po ło­
w a m i w  ro k u  1953 w zrosną o przeszło 10%, na tom ias t 
ilośc iow o —  o około- 5%. N a jw ię kszy  w zros t p o ło w ów  bę­
dzie m ia ł m ie jsce w  przeds ięb iors tw ach państw ow ych ,

*) A r ty k u ł nadesłany przez M in is te rstw o  Żeglugi.

gdzie w artość po ło w ów  w zras ta  w  p o rów nan iu  z r. 1953'
0 16,4%, a ilość o 12%. P lan  ryb o łó w s tw a  na  ro k  1954 —  
to przede w szys tk im  w a lk a  o lepsze, w artośc iow e, b a r­
dzie j poszukiw ane przez konsum enta  aso rtym e n ty  ryb .
1 tak , p o ło w y  ś ledzia  w in n y  wzrosnąć o ponad 20%, m a ­
k r e l i  —  o blisko- 60%, zaś łososia —< przeszło d w u k ro tn ie .

W  p rzeds ięb io rs tw ach  ryb o łó w s tw a  k r y ją  się jeszcze 
poważne reze rw y. D ow odem  tego jes t, że m im o n ie w y ­
konan ia  przez ryb o łó w s tw o  globalnego p la n u  —  w ie le  
jednostek w  „D a lm orze “  i  p rzeds ięb io rs tw ach  k u tro w y c h  
p la n  r. 1953 w yko n a ło  przed te rm in em ; dowodem  tego 
je s t rów n ież  to, że p rzeds ięb io rs tw o „K o ra b “  w yko n a ło  
p rze d te rm inow o  p la n  p o ło w ów  za ro k  1953 zarów no wg. 
ilości, ja k  i  w a rtośc i.

D la  w y k o n a n ia  i  p rzekroczen ia  p la n u  po łow ów  w  ro k u  
1954 należy.

—  le p ie j i  szybcie j doszkalać załog i p ływ a jące , w y k o ­
rzys tu ją c  w  „D a lm orze “  m a rtw e  sezony po łow ow e 
a w  przeds ięb io rs tw ach  k u tro w y c h  d n i sztorm owe,

—  uzyskać w  p o rów nan iu  z ro k ie m  1953 poważne 
zw iększen ie ilośc i dn i po łow ow ych  na każd y  k u te r  
i tra w le r,

—  zw róc ić  baczną uw agę na  postęp te c h n ik i po łow ów , 
szczególny nac isk  k ła dą c  na postęp w  s iec iars tw ie ,

—  jeszcze ba rdz ie j ulepszać os iągnięc ia  serw isu in fo r ­
m acyjnego, le p ie j i  szybcie j w y k o rz y s ty w a ć  do­
św iadczenia na ukow ców  M IR .

W  szko len iu  k a d r ryba ck ich , w  szczególności w  zagad­
n ien iach  doszkalan ia  ry b a k ó w  na kursach, w in ie n  być 
uczyn io ny  m a ksym a ln y  w ys iłe k , b y  przezw yciężyć is tn ie ­
jące dotychczas na ty m  o d c in ku  b ra k i. Konieczność szyb­
szego i  lepszego szko len ia  załóg znana je s t ju ż  od w ie lu  
la t, n ie  w łożono je d n a k  dotychczas dostatecznych- w y s ił­
ków , b y  zdecydow anie pokonać trudn ośc i. Już dz is ia j 
trzeba pod jąć niezbędne k r o k i w  ce lu  zabezpieczenia do­
p ły w u  odpow iedn ich  k a d r  na je d n o s tk i wchodzące w  
r. 1954 do eksp loa tac ji. N ie  m ożna dopuścić do pow sta­
n ia  ta k ie j sy tua c ji, ja k a  m ia ła  m ie jsce w  ro k u  ub ieg łym , 
k ie d y  k i lk a  s ta tkó w  „D a lm o ru “  m ia ło  przesto je  na skutek, 
b ra k u  załóg.

Coraz lepsze wyposażenie w łasnych  baz rem on tow ych  
ry b łó w s tw a , budow a now ych  baz (W ładysław ow o), roz­
w ó j P uck ich  Z ak ła dó w  M echan icznych, p ro d u ku ją cych  
s i ln ik i ryb a ck ie  i  części zam ienne, lepsze ;i te rm in o w e  re ­
m o n ty  w yko nyw a ne  w ' m orsk ich  stoczniach rem o n to ­
w ych  —- oto podstawa, k tó ra  da je  s ta tkom  ry b a c k im  m oż­
liw o śc i uzyskania w  ro k u  1954 znacznie w iększe j ilo śc i d n i 
po łow ow ych . M oż liw ośc i te je d n a k  będą dopiero w ó w ­
czas rea lizow ane, k ie d y  te rm in y  rem o n tów  będą d o trz y ­
m yw ane  przez stocznie rem ontow e. Z d ru g ie j s tro n y  —  
k ie ro w n ic tw o  p rze ds ięb io rs tw  ryb a ck ich  i  C ZR M  m usi 
pam ię tać o ob ow iązku  pods taw ien ia  jednostek do rem on tu  
zgodnie z u s ta lo n ym i ha rm onogram i.

Dotychczasowa re a liza c ja  postępu technicznego w  r y ­
b o łó w s tw ie  b y ła  na w ie lu  odcinkach niedostateczna. W inę 
za to ponoszą wszyscy, n ie  w y łącza jąc  M in is te rs tw a . I  ta k  
w  p rze c iw ień s tw ie  do pow ażnych osiągnięć ra d io fo n iza -
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c j i  ta b o ru  ryback iego , w  jego w yposażen iu  w  echosondy 
itp ., obsługa tych  m echan izm ów  przez załogi, ja k  i k o n ­
serw acje przez p ra c o w n ik ó w  M O RS pozostaw ia jeszcze 
■wiele do życzenia.

N ie  u m ie liśm y  dotychczas rozw iązyw ać kom pleksow o 
zagadnień postępu technicznego. Echosondy nie  da ją  po­
żądanego e fek tu , ponieważ —  po1 p ierw sze —  często n ie ­
w ła śc iw ie  się je  obs ługu je , a po drug ie , co ważnie jsze, 
n ie  u m ie liś m y  wyposażyć jednostek ryb a ck ich  w  sieci, 
k tó re  p o z w o liły b y  ło w ić  ry b y  na ta k ie j głębokości, na ja ­
k ie j za re je s tro w a ły  j £% echosndy. Czas na jw yższy, by 
M IR  ko rzys ta ją c  z pe łn ie jsze j pom ocy fachow ców  z p rzed­
s ię b io rs tw  i  w iększe j op ie k i C ZR M , w yp ra co w a ł wreszcie 
p ro to ty p  w ło k a  pelagicznego, b y  sieci te ja k  na jszybc ie j 
w yp rod ukow an o  i  zaopatrzono w  n ie  je d n o s tk i ryback ie .

Z szeregu dalszych p ro b lem ów  postępu technicznego, 
ja k ie  w  na jb liższym  czasie muszą Być rozw iązane, w y m ie ­
n ić  trzeba  tak ie , ja k  —  rozp racow an ie  w  szczegółach zasto­
sow an ia  do! po łow ów  p rzy rzą d u  zwanego ba tyg ra fem  
i  przyspieszenie badań nad zastosowaniem  w  p ro d u k c ji 
sieci —  w łó k n a  sztucznego.

R ów no leg le  ze ś rodkam i zabezp iecza jącym i w yko na n ie  
p la n u  po łow ów , muszą być pod ję te  odpow iedn ie  k ro k i, 
k tó re  zabezpieczą jakość ry b y , k tó re  gw aran tow ać będą, 
ze do konsum enta  docierać będzie p ro d u k t w ysokie j, ja ­
kości. B y  ryb a  ta  docie ra ła  do konsum enta  szybko 
i  sp raw n ie , ko o rd yn a c ja  p la n ó w  po łow ów  z p la n a m i p rze­
m y s łu  przetw órczego Centra lnego Z arządu  P rzem ysłu  
Rybnego m usi być o w ie le  lepsza i  dok ładn ie jsza, n iż  do­
tychczas. N ie  może po w tó rzyć  się sy tua c ja  z m a ja  1953 r., 
k ie d y  pewne ilośc i z łow ionego przez ry b a k ó w  szprota na 
sku te k  n iedba ls tw a  apa ra tu  lądowego zosta ły  zasolone 
bądź zosta ły  p rzerob ione na m ączkę rybna , zam iast do­
trzeć do konsum enta  pod postacią poszukiwanego w ę ­
dzonego p ro d u k tu .

Podobnie ja k  na od c in ku  po łow ów , ta k  i  na odc inku  
wstępnego p rze tw ó rs tw a  w  p rzeds ięb iors tw ach C ZR M  
.i zęba szybcie j stosować postęp, w  coraz w iększym  stop- 
mu. zastępować pracę ręczną o d p o w ie d n im i m echan izm a­
m i. P lanow ana jes t m echan izacja  w y ła d u n k u  ry b y  z je d ­
nostek po łow ow ych  przez zastosowanie dźw igów  samo­
bieżnych. Przeszło 60% z ło w io ne j w  r. 1954 ry b y  w in n o  
byc  w y łado w a ne  p rz y  pom ocy tych  urządzeń. P rzew idz ia ­
ne je s t w p row adzen ie  do bardzo pracochłonnego w stęp­
nego przetw órstwa^ w ie lu  urządzeń m echanicznych, ja k  
podnośn ik i, p rzenośn ik i, zespoły odpow iedn ich  s to łów  do 
pa tioszen ia  i p ro d u k c ji f ile tó w  itp . N iezbędna je s t w  re ­
a liz a c ji tych  zadań pomoc na ukow ców  z M IR  i  M IT , ja k  
rów n ie ż  pe łn ie jsze w yko rzys ta n ie  doświadczeń ZSRR 
w  ty m  zakresie.

W alka  o pełne w yko rzys ta n ie  w  p rze tw ó rs tw ie  su­
row ca  rybnego w in n a  być w  r. 1954 jeszcze ba rdz ie j ko n ­
sekw entna i _ system atyczna. P raco w n icy  lą d o w i muszą 
postaw ić  sobie za p u n k t hono ru  i  a m b ic ji, aby każda 
tona ry b y  z łow ione j przez ry b a k a  w  jakże c iężk ich  n ie ­
k ie d y  w a run kach , została p rze tw orzona  na odpow iedn i 
p ro d u k t i  do ta rła  do konsum enta  w  na leżyte j jakości.

P rzen iesien ie  części f lo ty  „D a lm o ru “  z G d yn i do 
Ś w inou jśc ia , co m a nastąp ić w  ciągu roku  1954, je s t za­
daniem , k tórego spraw ne w yko na n ie  w ym agać będzie od 
ap a ra tu  k ie row n iczego  „O d ry “ , „D a lm o ru “  i  C ZR M  w ie - 
le w y s iłk ó w  i tru d u . Doniosłość te j sp ra w y  dla  ry b o łó w - 
s tw a  w ym aga  rów n ież  zrozum ien ia  przez załogi. Jedrfym  
z na jw ażn ie jszych  og n iw  te j a k c ji w in n a  być praca p o li­
tyczna, k tó ra  na leżycie  uśw iad om i ry b a k ó w  i  ro b o tn i­
ków , przenoszących się z G d y n i do Ś w inou jśc ia , o ko ­
rzyściach p łynących  stąd d la  n ich  i  d la  ro z w o ju  całego 
ryb o łó w s tw a  dalekom orskiego. Im  le p ie j p o k ie ru je  tą 
pracą apara t p a r ty jn y  i  a k ty w  gospodarczy ry b o łó w ­
stwa, ty m  pewniejsze jes t to, że przeniesien ie  części za­
łóg  „D a lm o ru “  do Ś w ino u jśc ia  w yko na ne  zostanie sp ra w ­
n ie  i  bez żadnych w iększych  wstrząsów . W  Ś w ino u jśc iu  
in w e s tyc je  os ta tn ich  la t  są ju ż  dz is ia j w y ra ź n ie  w idoczne. 
W  r. 1954 będą czynione tam  dalsze n a k ła d y  in w e s ty ­
cy jne . C ZR M  i „O d ra “  w in n y  dołożyć jeszcze w ięce j sta­
rań, by  uczyn ić  ze Ś w inou jśc ia  a tra k c y jn y  ob ie k t p racy  
i  życia. T rzeba w y ra ź n ie j pokazać ludziom , przenoszącym  
się do Ś w inou jśc ia , że m iasto  to stan ie  sie w  przyszłości 
w ie lk ą  bazą po lskiego ryb o łó w s tw a  da lekom orskiego, 
je dn ą  z na jw iększych  w  Europie.

N ieste ty , koncepcje dalszego ro z w o ju  naszego ry b o ­
łó w s tw a  k ry s ta liz u ją  się zby t w o lno , zby t w o lno  p rze ­
chodzą z fazy  dysku s ji i  rozw ażań w  fazę op racow yw an ia  
chociażby w stępnych  p ro je k tó w . W stępne koncepcje roz­
w o ju  ryb o łó w s tw a  na na jb liższe  la ta  zosta ły  jeszcze 
W początkach ubiegłego ro k u  zatw ierdzone przez odpo­
w iedn ie  organa M in is te rs tw a  Żeg lug i. O pracowano w ó w ­
czas także szczegółowy ha rm onogram  usta la jący, w  ja k i 
sposób i k ie d y  te w stępn ie  za tw ierdzone koncepcje m a ją  
być b liże j sprecyzowane. Jednak w  re a liz a c ji tego h a r­
m onogram u n a s tą p iły  poważne opóźnienia.

J a k i je s t na jekonom iczn ie jszy  k u te r  d la  po lskiego 
ryb o łó w s tw a  —  17-m etrow y, czy 24-m etrow y? Czy b u ­
dować „czyste “  lu g ry  czy lu g ro tra w le ry ?  Jaką drogą w in ­
ny  pójść u lepszenia urządzeń p rze ła dun kow ych  i  in nych  
m echan izm ów  na s ta tkach  -  bazach? —■ O to w ażnie jsze 
p rob lem y, z k tó ry c h  jedne w  ro k u  1954 muszą być bez­
w zg lędn ie  rozw iązane, inne  —  pogłębione.

Szczególnie .w św ie tle  tez I X  P le nu m  K C  PZPR, 
k tó re  po s taw iło  przed gospodarką narodow ą zadanie 
przyspieszenia tem pa w zros tu  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  k o n - 
sum cyjnych , oczekiwać na leży od naukow ców  M IR  i  M IT , 
ja k  rów n ież  od całego a k ty w u  rybo łó w s tw a , że ich  prace 
w ytyczą  jasno e tapy rozw o jow e m orskiego przem ysłu  
rybnego, że następn ie w skażą kom p leksow o niezbędne 
ś rod k i d la  re a liz a c ji tego rozw o ju . Od system atycznej 
! na leżyte j p ra cy  załóg, od um ie ję tnego ich  k ie ro w n ic tw a  
zależy przede w szys tk im  w yko n a n ie  p lan u  ro k u  1954. 
Praca In s ty tu tó w  na tom ias t rz u tu je  n ie  ty lk o  na ro k  
1954, lecz także na w y n ik i la t  następnych.

W ykonan ie  zadań ryb o łó w s tw a  m orskiego w  ro k u  
1954 oznacza nie  ty lk o  osiągnięcie lic z b y  po łow ów , usta­
lone j przez N a rod ow y  P lan  Gospodarczy, a le  rów n ież  
osiągnięcie ob n iżk i kosztów  p ro d u k c ji o oko ło 3%. Z b y t 
często jeszcze w  przeds ięb io rs tw ach  ryb o łó w s tw a  zapo­
m ina  się o p row adzen iu  w y trw a łe j w a lk i o obn iżkę kosz­
tów  p ro d u k c ji. W  w a lce  o obniżenie kosztów  p ro d u k c ji 
w  przeds ięb iors tw ach C ZR M  pomocne będzie uporządko­
w an ie  do końca m e tod o log ii p lan ow a n ia  oraz k o n tro li 
kosztów . Lepsza m etodolog ia  i  sprawozdawczość n ie  może 
je dn ak  w  żadnym  w yp a d k u  doprow adzić do pow iększe­
n ia  personelu a d m in is tra cy jn o -b iu ro w e g o . W ręcz prze­
c iw n ie , na leży dążyć zgodnie z tezam i I X  P lenum  K C  
PZPR, do zm nie jszen ia  kosztów  a d m in is tra c ji. N a  za­
gadn ien ie  to  na leży zw róc ić  szczególną uwagę w  przed­
s ięb io rs tw ach  w ybrzeża środkowego.

P raco w n icy  ryb o łó w s tw a  m orsk iego —  m im o is tn ie ­
n ia  .w te j ga łęzi w ie lu  jeszcze b ra k ó w  —• m a ją  szereg 
osiągnięć. W y trw a ła  n ie k ie d y  pe łna oddania i  pośw ię­
cenia praca w iększości p ra co w n ikó w  ryb o łó w s tw a  m o r­
skiego s tw o rzy ła  zeń poważne źród ło  zaopatrzenia lu d ­
ności w  żywność, dop row adz iła  do 4-kro tnegó  zw iększe­
n ia  po łow ów  ry b  m orsk ich  w  r. 1953 w  po rów nan iu  
z r. 1946.

Z adan ia  stojące przed rybo łó w s tw em  m orsk im  na ro k  
b ieżący są duże, bardzo różnorodne, n ie k ie d y  sk o m p lik o ­
wane. W ykonan ie  ty c h  zadań, a naw e t przekroczenie ich 
n ie  przerasta  je d n a k  naszych s ił —  są to zadania w  p e łn i 
realne.

Zadania P M H  w  r. 1954

Żegluga m orska w  r. 1953, przezw ycięża jąc w ie le  
trudn ośc i w yw iąza ła  się w  p e łn i z zadań postaw ionych  
przed n ią  przez gospodarkę narodow ą.

N ie  ty lk o  w zros ła  ilość s ta tkó w  obsługu jących  lm ie  
da lekowschodnie, lecz na s tąp iła  rów n ież  pop raw a  —  
aczko lw iek  jeszcze niedostateczna —  w  eksp lo a tac ji s ta t­
ków  na te j tru d n e j l in i i .  Przeszło 65% w yko n a n ych  tono- 
m il przez po lską flo tę  w  p ie rw szym  pó łroczu r. 1953 zo­
stało w ykonane na l in i i  ch iń sk ie j —  l in i i  o zasadniczym  
dla  nas znaczeniu. T y m  sam ym  praca naszej f lo ty  m ia ła  
jeszcze w iększy  w p ły w  n iż  poprzednie na zacieśnienie 
s tosunków  gospodarczych obozu pańs tw  postępu.

N adm ien ić  trzeba, że sk ie row an ie  w iększe j ilo śc i s ta t­
k ó w  do przew ozów  to w a ró w  na D a le k i W schód n ie  spo­
w odow ało  .w  zasadzie w iększego osłab ien ia  ru ch u  s ta t­
ków  naszej f lo ty  m iędzy p o rta m i p o ls k im i a p o rta m i 
M orza Śródziem nego, E u ro py  Zachodn ie j oraz p o rta m i- 
A m e ry k i P o łudn iow e j.
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O siągnięcia te b y ły  m oż liw e  dz ięk i zw iększen iu  stanu 
w łasne j f lo ty  i usp raw n ien iom  w  eksp loa tac ji, co dało 
w  rezu ltac ie :

1. uzyskanie przez flo tę  znacznie w iększe j ilośc i dn i 
w  m orzu  od p lanow ane j,

2. znaczne zw iększenie w yd a jn ośc i przewozowej.
W ydajność ta, m ie rzona ilośc ią  to n o m il na jedną  to -

nażodobę w  eksp loa tac ji, osiągnęła 114% p lanu.
Żegluga m orska św iadczy ła  poza ty m  poważne us ług i 

na rzecz ryb o łó w s tw a  m orskiego. S ta tk i „S ta lo w a  WTola “ , 
„L e c h is ta n “  i  „W is ła “  p rze w io z ły  z M orza Północnego 
k ilk a  tys ięcy ton  śledzia, złow ionego przez ry b a k ó w  
„D a lm o ru “ .

W a lka  o obniżkę kosztów  w łasnych  w  P M H  by ła  le ­
p ie j zorganizow ana, sta ła  się ba rdz ie j system atyczna, 
aczko lw iek  w  ro k u  1954 załog i i  a d m in is tra c ja  muszą 
czynić dalsze w y s i łk i d la  usp raw n ie n ia  tego ważnego 
odcinka pracy.

F lo ta  po lska św iadcząc coraz w ięce j us ług dla  p o l­
skiego ha nd lu  zagranicznego p rzyspo rzy ła  ro z w ija ją c e j 
się gospodarce na rodow e j w ie le  oszczędności dew izow ych.

O bok tych  bardzo pow ażnych osiągnięć w ys tęp ow a ły  
w  p racy  żeg lug i m o rsk ie j rów n ie ż  n iedociągn ięcia . N ie ­
zadow ala jąca b y ła  w  dalszym  c iągu popraw a w  usp raw ­
n ia n iu  i p rzysp ieszaniu rem on tów  sta tków . Z b y t często 
w ys tęp ow a ły  rem o n ty  ponadplanowe. Np. w  trzec im  
k w a rta le  r. 1953 18 jednostek przechodziło  d łuższy czy 
k ró tszy  rem ont ponadp lanow y. N ie k tó ry c h  rem on tów  
a w a ry jn y c h  m ożna by ło  by  un iknąć , gdyby  za łog i i  ko ­
m ó rk i techniczne w yka za ły  w ięce j tro s k liw o ś c i w  sto­
sunku do pow ie rzonych im  jednostek. D okum entac je  re ­
m ontow e nie  zawsze b y ły  na odpow iedn im  poziom ie, co 
w p ły w a ło  na zw iększenie trudn ośc i stoczni rem ontow ych .

W  r. 1954 usp ra w n ie n iu  rem o n tów  f lo ty  m us i być 
poświęcona specja lna uwaga. P io ny  techniczne w szyst­
k ic h  in s ta n c ji (do M in is te rs tw a  w łącznie), ja k  rów n ież 
za łog i m echaniczne na s ta tkach  w in n y  uczyn ić  m aksy­
m a ln y  w y s iłe k , by rem o n ty  p lanow e b y ły  w ykonyw a ne  
w  us ta lonych  te rm inach , by  ilość rem o n tów  a w a ry jn y c h  
u leg ła  poważnem u zm nie jszeniu, b y  w  sum ie rem on ty  
nie zm n ie jsza ły  w  ta k im  s topn iu  ja k  dotychczas zdolno­
ści przew ozow ej f lo ty .

W  usp ra w n ie n iu  rem o n tów  jednostek pomocne bę­
dzie przeprow adzen ie —• w e d łu g  je d n o lite j m etody 
e w id e n c ji stanu technicznego całe j f lo ty . Dotychczasowe 
rozeznanie stanu technicznego n ie k tó ry c h  sta tków , np. 
s/s „R a ta j“ , pozostaw ia jeszcze w ie le  do życzenia. O pra ­
cow ania je d n o lite j d o kum e n tac ji rem on tow e j muszą być 
rob ione znacznie wcześnie j i  do k ła dn ie j. D okum entac ja  
rem ontow a ma u ła tw ia ć  organ izację  p racy na stoczniach 
rem ontow ych , a n ie  —  u tru d n ia ć  ją .

Z a łog i naszych s ta tków  m a ją  ju ż  poważne osiągnię­
cia na od c inku  sam orem ontów ; trzeba je d n a k  w  r. 1954 
położyć jeszcze w iększy  nac isk  na system atyczną orga­
n izację  tego ważnego odc inka  p racy  żeg lug i m orsk ie j. 
U sp raw n ien ie  trudnego odcinka rem o n tów  jednostek p ły ­
w a jących  — to jeden z podstaw ow ych w a ru n k ó w  w y k o ­
nan ia  zadań p lan ow ych  w  r. 1954, a zadania te są po­
ważne i trudne .

P rzy  wzroście tonażu naszej f lo ty  w  po rów nan iu  
z r. 1953 o oko ło  5% (w  D W T) ilość przew ozów  w zrasta
0 przeszło 13% w  tonom ilach . U zyskan ie  założonego .wzro­
s tu  przewozów  w ym agać będzie u trw a le n ia  i  n iek ie dy  
pog łęb ien ia  dotychczasowych osiągnięć kom órek  eksploa­
ta cy jn ych . W spó łczynn ik  p racy w  m orzu  (stosunek cza­
su w  m orzu  do czasu w  ■ eksp lo a ta c ji ogółem) w in ie n  
ulec w  r. 1954 pop raw ie  o oko ło 5%. Z łoży  się na ćo 
przede w szys tk im  skrócenie posto jów  w  portach.

Poprzez system  um ów  p lan ow ych  nastąp ić w in n o  za­
c ieśnienie w sp ó łp racy  a rm a to ra  z za ładow cam i. U m o w y 
te, k tó re  są, bądź zostaną zaw arte  m iędzy „P o lfra c h te m “
1 przeds ięb io rs tw em  spedycy jnym , będą pomocne w  p ra ­
cy załóg eksp loa tacy jnych . T rzeba żądać od cen tra l han­
d lu  zagranicznego i  „H a r tw ig a “ , b y  b y ł po łożony jeszcze 
w iększy nac isk  na koo rdyn ac ję  im p o rtu  z eksportem . 
W inno  to p rzyczyn ić  się do zm nie jszenia ilośc i podróży 
ba lastow ych.

Poza ty m  popraw a w  w yko rz y s ta n iu  nośności s ta t­
kó w  nastąp i d z ię k i lepszem u doborow i ła du nków , le p ­
szym sztauplanom  itp

W ym ien ione  i  n ie  w ym ien ione  w yże j ś ro d k i w in n y  
doprow adzić w  r. 1954 do znacznego zw iększen ia w y d a j­

ności p rzew ozow ej. W  ro k u  bieżącym  w yda jność ta, m ie ­
rzona ilośc ią  to n o m il na jedną  tonażo-dobę w  eksp loata­
c ji,  w in n a  wzrosnąć w  p o rów nan iu  z r. 1953 o 12%

Równolegle z w a lk ą  o w yko na n ie  zadań przewozo­
w ych  m usi toczyć się w a lk a  o obn iżkę kosztów  ta k  de­
w izow ych , ja k  i  z lo tow ych . Z a ło g i zda ją  sobie coraz le ­
p ie j spraw ę z w a g i i  znaczenia oszczędności dew izow ych  
d la  gospodark i na rodow e j. T rzeba ty lk o , b y  usp raw n iono  
i  uproszczono m etodologię p lan ow a n ia  i  sprawozdaw czo­
ści w  'tym  zakresie. Pomoc naukow ców  M IT  na odc inku  
m etodo log ii kosztów  w in n a  być jeszcze ba rdz ie j a k ty w n a  
i  kon k re tna .

Zadania portów w  r. 1954

A k tu a ln a  jes t rów n ież  i  w  ro k u  1954 w ypow iedź  M i­
n is tra  Popie la, zamieszczona przed ro k ie m  na łam ach 
„S te ru “ :

,,W ie lką  pomoc mogą i  p o w in n y  okazać flo c ie  w  sk ró ­
ceniu c y k lu  ob ro tu  s ta tków  nasze p o rty .“

P opraw a w sp ó łczyn n ika  p racy  f lo ty  —• uzyskan ie  
w iększe j ilośc i d n i w  m orzu  —- zależy w  znacznym  stop­
n iu  od spraw ne j p racy  Zarządu P o rtu  G dańsk —  G dyn ia  
i Zarządu P o rtu  Szczecin. W inno  nastąp ić  dalsze zacieś­
n ien ie  w spó łp racy  p rzeds ięb io rs tw  żeg lugow ych z zarzą­
dam i po rtów . W  zacieśn ien iu  te j w sp ó łp racy  pom ocne 
będzie zaw arc ie  odpow iedn ich  um ów  p lanow ych .

W  r. 1953 p o r ty  m orsk ie  w y k o n a ły  p lan  p rze ła dun ku  
zarów no ilościow o, ja k  i  w artośc iow o. T rzeba podkreślić , 
że w  ro k u  u b ie g łym  nastąp iła  w  po rtach  poważna zm ia­
na s tru k tu ry  p rze ładow yw ane j m asy tow a ro w e j. W zrosła 
poważnie ilość p rze ła dun ków  to w a ró w  pracoch łonnych 
(drobn ica, drzewo) p rzy  m in im a ln y m  spadku prze ła ­
du nków  to w a ró w  m asowych. Z m iana  s tru k tu ry  m asy to ­
w a row e j po s taw iła  przed zarządam i po rtó w , a przede 
w szys tk im  przed ZP G G  tru d n e  zadania, w  szczególności 
w  p ie rw szym  półroczu, k ie d y  to w  n ie k tó ry c h  m iesiącach 
do zespołu portow ego G dańsk —  G dyn ia  n a p ły w a ła  d ro b ­
nica w  ilośc iach n ig d y  poprzednio n iespotykanych. T ym  
zadaniom  — m im o n ieosiągnięc ia  planowanego poziom u 
za trud n ien ia  — Zarząd P o rtu  G dańsk —  G dyn ia  podo ła ł 
W praw dz ie  p lan ow a ny poziom  kosztów  został w  I  pó ł­
roczu przez ZP G G  nieznacznie przekroczony —  to je d ­
nak ju ż  w  I I I  k w a rta le  nastąp iła  na od c in ku  w a lk i 
o obniżkę kosztów  ta k  znaczna popraw a, że p o k ry ła  ona 
z nadw yżką  przekroczenia I  półrocza. O siągnięcia te b y ły  
m oż liw e  dz ięk i s ta le  w zras ta jące j w yd a jn ośc i p racy  ro ­
b o tn ik ó w  po rto w ych  i  lepszem u zaopatrzen iu  p o rtó w  
w  urządzenia m echaniczne, przyspieszające prace prze ła ­
dunkow e, zwłaszcza na o d c in ku  d ro bn icy  ( ja k  d źw ig i sa­
m obieżne, pa le ty  itp .). W  ro k u  1954 trzeba uczyn ić  d a l­
szy w ys iłe k , b y  jeszcze le p ie j w yko rzys ta ć  is tn ie ją cy  
sprzęt zm echanizow any. T rzeba np. szerzej stosować p rze­
nośn ik i.

Z organ izow ana w  po rtach  służba dyspozytorska p rz y ­
czyn iła  się W znacznym  s topn iu  do spraw n ie jsze j i szyb­
szej obs ług i s ta tków . U trw a le n ie  w  ro k u  1954 osiągnięć 
s łużby dyspozyto rsk ie j pozw o li jeszcze ba rdz ie j usp raw ­
n ić  obsługę s ta tkó w  w  naszych po rtach  —  p rzy  czym  
szczególna uwaga w in n a  być zw rócona na przyspieszenie 
ro ta c ji s ta tk ó w  k u rsu ją cych  na D a le k i Wschód.

Poważne osiągnięcia m a ją  do zanotow an ia  p o rty  na 
od c in ku  uporządkow an ia  no rm  prze ładunkow ych . P rze­
prow adzona w  ro k u  1953 re w iz ja  i  uporządkow an ie  no rm  
p rze ładunkow ych  d la  d ro b n icy  p rz y c z y n iły  się do 
usp raw n ie n ia  p rze ła d u n kó w  w  te j g ru p ie  tow a ro w e j. 
O pracow anie  w  ro k u  1954 ka ta log u  n o rm  i  s taw ek je d ­
no stkow ych  dla  prac p rze ła dun kow ych  p rzy  tow arach  
m asowych u ła tw i po rto m  spraw ne obsłużenie w zra s ta ­
jących  p rze ła dun ków  ty c h  tow a rów .

W  ro k u  b ieżącym  zarządy p o rtó w  w in n y  w  porę po­
d jąć odpow iedn ie  środk i, k tó re  zapew nią im  osiągnięcie 
poziom u za trud n ien ia  usta lonego p lanem . P ozw o li to  za­
rządom  po rtó w  uzyskać dalszą obn iżkę kosztów  w łas ­
nych przez poważne zm niejszenie ilo śc i nadgodzin. W iąże 
się z ty m  zagadnienie usp raw n ie n ia  w spó łp racy  zarządów 
po rtó w  z Z ak ła d a m i Robót Zastępczych, k tó ra  do tych ­
czas n ie  zawsze uk ła d a  się na leżycie. P rzezw yciężenie 
trudn ośc i W osiągnięciu  przez p o r ty  p lanow anego i  ko ­
niecznego poziom u za trud n ien ia  uw a ru nkow an e  jest 
zw iększen iem  tro s k i o w a ru n k i by tow e  ro b o tn ikó w .
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S tocznie rem ontow e w  r . 1954

Z arów no  w  p racy  rybo łó w s tw a , ja k  i  żeg lug i m o r­
s k ie j, w ą sk im  ga rd łem  są rem on ty . N a jw iększe  w y s iłk i 
]  na jlepsze chęci p rzeds ięb io rs tw  żeg lugow ych i  ryb a c ­
k ic h  pokonan ia  trudnośc i w  rem ontach n ie  dadzą re zu l­
ta tu , ję s li n ie  spo tka ją  się z n a le ży tym  zrozum ien iem  
ze s trony  stoczni rem ontow ych . Czy stocznie rem ontow e 
posiadają odpow iedn ie  w a ru n k i, b y  te  trudn ośc i poko­
nać, by  v / \ro k u  1954 z b itw y  o usp raw n ien ie  i  skrócenie 
re m o n tó w  iódnośtek p ły w a ją c y c h  w y jś ć  zwycięsko?

P ow o łany  przed ro k ie m  do życ ia  C e n tra ln y  Zarząd 
M o rsk ich  Stoczni R em ontow ych, posiada jący opera tyw ne 
i am b itna  k ie ro w n ic tw o , pokonu je  szybko trudn ośc i orga­
n izacy jne . N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że podporządkow an ie  
stoczni rem on tow ych  M in is te rs tw u  Ż eg lug i i  zorgan izo­
wanie ich  w  ram ach CZM SR dało poważne re zu lta ty . 
J u 2i w  p ie rw szym  ro k u  is tn ie n ia  m ożna by ło  p rzezw y­
ciężyć n ie k tó re  z is tn ie ją cych  pow ażnych trudn ośc i na 
o d c in ku  rem o n tów  jednos tek  p ływ a jących .

S ta tk i „D a lm o ru “  pos iada ły w  I I  pó łroczu 1953 n ie ­
spo tykany   ̂ n ig d y  przedtem  w yso k i p rocen t gotowości 
techn iczne j. Do te j po p ra w y  p rzyczyn iła  się w  znacznym  
stopn iu  praca stoczni rem ontow ych . Do usun ięc ia  poważ­
nych uste rek technicznych, k tó re  pow odow a ły  ciągłe 
aw arie  lu g ro tra w le ró w , stocznie rem ontow e w n io s ły  ró w ­
nie  duży w k ła d  ja k  „D a lm o r“  i  n a u ko w cy  z P o lite c h n ik i 
G dańsk ie j.

W yższy p ra w ie  o 60% od w yko n a n ia  ro k u  1952 —  
p lan  p ro d u k c ji rem on tow e j zosta ł w  ro k u  1953 w y k o ­
nany i przekroczony w  roboczogodzinach no rm ow anych . 
N ieco gorzej je s t ju ż  z w yko n a n ie m  rzeczowych re ­
m on tów .

Poważne osiągnięcia w  p racy  p rzeds ięb io rs tw  pod- 
leg łych  CZM SR n ie  m ogą je d n a k  przesłan iać szeregu 
n iedociągnięć, k tó re  w ys tę p o w a ły  szczególnie w  R ybac­
k ie j Bazie R em ontow ej w  Ś w ino u jśc iu , ja k  rów n ież  —  
w  m n ie jszym  s topn iu  —  w  M o rs k ie j Obsłudze R ad iow e j 
S ta tkó w  oraz w  P uck ich  Z ak ładach  M echan icznych. 
N a jw iększe  b ra k i, ka rygodne n ie k ie d y  zaniedbania na 
od c inku  o rg a n iza c ji i  d yscyp lin y  p ra cy  w  R yb ack ie j B a ­
zie R em ontow ej w  Ś w in o u jśc iu  zaczęto system atycznie 
usuwać w  I I  pó łroczu r. 1953. Dalsze usp raw n ie n ie  p racy 
w  ty m  zakładzie  w  ro k u  1954 je s t szczególnie ważne 
). p ilne , gdyż ma On obsług iw ać w iększą część ry b a c k ie j 
f lo ty  da lekom orsk ie j, k tó ra  bazować będzie na stałe 
w  Ś w inou jśc iu .

Z a k ła d y  w  P ucku , k tó ry c h  praca rz u tu je  przede 
w szys tk im  na gotowość techniczną f lo ty  ry b a c k ie j, w in n y  
w  ro k u  1954 położyć g łó w n y  nac isk  na pokonan ie  t ru d ­
ności w ys tępu jących  dotychczas p rzy  p ro d u k c ji s iln ik ó w  
oraz części zam iennych dla  jednos tek  ryba ck ich . U czy­
n io n y  być m us i m a ksym a lny  w y s iłe k , b y  koszty p ro d u k - ’ 
c ji s iln ik ó w  u le g ły  poważnem u obn iżen iu , b y  lepsza 
by ła  koo rdyn ac ja  p ro d u k c ji części zam iennych z po trze ­
bam i rybo łó w s tw a .

W  M O RS przezw yciężyć na leży przede w szys tk im  
trudnośc i, w ystępu jące  na o d c in ku  d o ku m e n ta c ji tech ­
n iczne j (technolog iczne j i k o n s tru k c y jn e j) , k tó re  w p ły ­
w a ły  dotychczas ham ująco na jakość i  tem po p ro d u k c ji. 
W  la tach  następnych p rze w id u je  się pow ażny ro z b ó j 
p ro d u k c ji szeregu sko m p liko w a nych  urządzeń ra d io ­
techn icznych. B y  M O RS zadaniom  ty m  w  p e łn i sprosta ł, 
poza usp raw n ien iem  i przyspieszeniem  op racow an ia  do­
ku m e n ta c ji, trzeba zw róc ić  uwagę na p rzygo tow an ie  od­
pow ie dn ich  narzędzi i  p rzyrządów .

N a jpow ażn ie jszym  je d n a k  zadan iem  C ZM SR jest 
zw iększenie ta k  ilościow o, ja k  i  jakośc iow o p ro d u k c ji 
rem on tow e j tabo ru  p ływ ającego . , S tocznie rem ontow e 
z Gdańską Stocznią R em ontow ą na czele p o s ta w iły  sobie 
na ro k  1954 am b itne  zadan ia dalszego zw iększan ia ilości 
p ro d u k c ji rem on tow e j w  roboczogodzinach no rm ow anych  
o p ra w ie  60%. D z ię k i ta k ie m u  us ta w ie n iu  p lan u  p ro d u k ­
c ji rem on tow e j można będzie zdecydowanie zm nie jszyć 
ilość rem o n tów  s ta tkó w  zagranicą. W  ro k u  1954 w szyst­
k ie  po trzeby  rem ontow e ryb o łó w s tw a  m orskiego będą 
w  całości p o k ryw a ne  przez stocznie rem ontow e i w łasne 
w a rsz ta ty  rybo łó w s tw a . L iczba  s ta tkó w  P M H  rem on to ­
w anych  w  ro k u  1954 zagran icą zm n ie jszy się bardzo po­
ważnie.

Zadan ia  stojące przed k ie ro w n ic tw e m  CZM SR, a d m i­
n is tra c ją  pod leg łych  p rzd s ię b io rs tw  i ich  załogam i, są 
tru d n e  i n iek ie dy  skom p likow ane. D la  w yko na n ia  tych  
zadań niezbędne będzie pod jęc ie  szeregu środków  i  p rzed­
sięwzięć o rg an izacy jno -techn icznych  zarów no przez sto­
cznie, ja k  i a rm a to rów . N a le ży ty  ka ta log  no rm  na ty ­
powe^ rem onty , k tó ry  m a być op racow any w  ro k u  1954, 
prze jście  na zlecanie rem o n tów  k a p ita ln y c h  i  średn ich  
W oparc iu  o ścisłe koszto rysy pozw olą ty lk o  wówczas 
usp raw n ić  p ro d u kc ję  rem ontow ą, je ś li k o n tro la  techniczna 
zostanie podniesiona na w yższy poziom . Przede w szys tk im  
usp raw n iona  być m usi m iędzyoperacy jna  k o n tro la  tech­
niczna w e w n ą trz  sam ych stoczni rem ontow ych . P ostu la t 
ten do tyczy rów n ież  a rm a to rów , k tó rz y  p rzy  odbiorze 
jednostek p o w in n i le p ie j sprawdzać jakość w y k o n y w a ­
nych  rem ontów .

G łó w n y  ciężar odpow iedzia lności za te rm in ow e  i  do­
bre w yko na n ie  rem o n tów  spoczywa —  rzecz jasna —  na 
stoczniach rem ontow ych , ich  k ie ro w n ic tw ie  i  załogach. 
D la  osiągnięcia założonego w zro s tu  p ro d u k c ji rem on tów  
niezbędne jes t uczyn ien ie  m aksym alnego w y s iłk u , by  
usp raw n ić  organ izację  p racy w  stoczniach. N a leży zw ró ­
cić uwagę na lepsze w yko rzys ta n ie  m aszyn i  narzędzi, 
a przede w szys tk im  lepsze gospodarowanie is tn ie ją c y m i 
dokam i i pontonam i. Poza ty m  na leży uzyskać założone 
na ro k  1954 doraźne zw iększen ie p o tenc ja łu  dokowego. 
W a lka  o ry tm iczność p racy  w  stoczniach, w  czym  znacz­
ną pomoc mogą i  w in n i okazać a rm a to rzy , podstaw ia jąc 
je d n o s tk i do rem o n tu  w  us ta lonych  te rm inach , m u s i być 
jeszcze siln ie jsza .

Szybka rea liza c ja  ty c h  w szys tk ich  przedsięwzięć 
w in n a  doprow adzić do rozszerzenia f ro n tu  ro b ó t na re ­
m on tow anych  jednostkach , a ty m  sam ym ' um o ż liw ić  
zw iększenie prze robu  dobowego w  po ró w n a n iu  z r. 1953 
o 40— 50%. W  rezu ltac ie  w yda jność p ra cy  w  przedsię­
b io rs tw a ch  CZM SR na jednego p ra co w n ika  w zrośn ie  
W  ro k u  1954 o oko ło 15%. D la  osiągnięcia założonego 
w zrostu  w yd a jn ośc i p racy  konieczne je s t zw rócen ie w ię k ­
szej uw ag i na doszkalanie ro b o tn ikó w , szczególnie w  za­
k ładach  położonych w  Ś w in o u jśc iu  i  Szczecinie.

N ie  jes t przesadą tw ie rdzen ie , że w yko n a n ie  p lanu  
przez przeds ięb io rs tw a podległe CZM SR to jeden z pod­
s taw ow ych  w a ru n k ó w  w yk o n a n ia  p la n u  przez żeglugę 
m orską i rybo łó w stw o , przeprow adzen ia  przez Przedsię­
b io rs tw o  Robót C zerpa lnych i  P odw odnych  prac pogłę- 
b ia rsk ich  w  po rtach  —  w yw ią za n ie  się przez całą gospo'- 
d a ik ę  z zadań po staw ionych  przed n ią  na n a jb liższy  rok.

*  *  *

We w szys tk ich  przeds ięb io rs tw ach , cen tra ln ych  za­
rządach i urzędach M in is te rs tw a  Ż eg lug i troska  o goto­
wość techniczną s ta tkó w  m a ry n a rk i ha nd low e j, taboru  
ryback iego  oraz urządzeń w  portach, w a lk a  o lepsze w y ­
ko rzys tan ie  s ta tkó w  i  m echan izm ów  w in n a  łączyć się 
ze zw iększen iem  czujności wobec tych  w ro g ich , im p e r ia li­
s tycznych s ił, k tó re  u s iłu ją  zaham ować rozw ó j naszej 
gospodarki.

R ea lizac ja  w y tyczn ych  IX  P le nu m  K C  P ZP R  staw ia  
przed apara tem  cen tra ln ych  zarządów  i p rzeds ięb io rs tw  
odpow iedzia lne zadanie zw iększen ia tro s k i o podniesien ie 
w a ru n k ó w  b y to w ych  załóg i  w szys tk ich  in n y c h  p ra cow ­
n ik ó w  gospodark i m o rsk ie j. K ie ro w n ic y  w szys tk ich  
p rzeds ięb io rs tw  gospodark i m o rsk ie j muszą zwracać 
znacznie w iększą n iż  dotychczas uw agę na sp ra w y  m iesz­
kan iow e, fu n kc jo n o w a n ie  i rozbudow ę sieci żyw ieh ia  
zbiorowego, rozw ó j p u n k tó w  us ługow ych  OZR. Trzeba, 
by  d y re k to rz y  p rzeds ięb io rs tw  pośw ięca li spraw om  O ZR 
ty le  uw ag i i  tro sk i, ile  poświęca k ie ro w n ic tw o  Zarządu 
P o rtu  Szczecin, gdzie O ZR m a szanse stan ia  się je dn ym  
z p rzodu jących  w  resorcie.

W a lka  o p lan  w  r. 1954 w  gospodarce m orsk ie j m us i 
być w ie lo k ie ru n k o w a  i znacznie le p ie j zorgan izow ana n iż 
dotychczas, szczególnie na o d c in ku  obn iżan ia  kosztów  
w łasnych  us ług i p ro d u k c ji. W zm ożenie a k tyw n ośc i po­
lity c z n e j a d m in is tra c ji,  o rg a n iza c ji zw iązkow ych  i  m aso- 
w ych  —■ pod p rze w o dn ic tw em  i  k ie ro w n ic tw e m  o rg a n i­
zac ji p a r ty jn y c h  —  m usi zazębiać się ja k  na jśc iś le j 
z troską  o postęp tech n iczn o -o rg an izacy jny , o lepszą k o ­
o rdynac ję  prac in s ty tu tó w  z po trzebam i p rzeds ięb iors tw , 
z system atyczną w a lk ą  o przezw yciężen ie w sze lk ich  t ru d ­
ność: ham u jących  rozw ó j naszej gospodark i m o rsk ie j.
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B U D O W A  I R E M O N T  S T A T K Ó W

H olow nik morski „W arnow ” dla służby pogłębiarskiej
Inż. bud. okrętów G E R H A R D  L A U T E R B A C H , Roslau

W ykończony na początku r . 1953 przez stocznię Ro­
slau h o lo w n ik  „W a rn o w “  zosta ł dostarczony ja k o  p ie rw ­
szy z se rii h o lo w n ikó w , budow anych  w  różnych  stocz­
n iach  N R D . W yko n a n y  na zlecenie G enera lne j D y re k c ji 
Ż eg lug i, m a on służyć do ho lo w an ia  p ływ a jącego  sprzę tu  
pog łęb iarsk iego z m ożliw ością  ła m an ia  lo d u  i  p rzep ro ­
w adzan ia  w  raz ie  po trzeby  p ra c  ra tow n iczych .

Założen ia techniczne zosta ły  opracowane p rzy  śc i­
s łe j w sp ó łp racy  zam aw ia jącego i  b iu ra  ko n s tru kcy jn ego  
stoczni z uw zg lędn ien iem  dośw iadczenia obu stron. S ta­
te k  p o w in ie n  b y ł przede w s z ys tk im  odpow iadać po trze­
bom  h o lo w an ia  sprzę tu  pogłębiarskiegoi, p rz y  zasięgu 1500 
m il m orsk ich , uc iągu  —  5000 kg, szybkości 10,5 w ęzłów , 
dobrych  w łaśc iw ośc iach m o rsk ich  oraz dobre j s te row no­
ści. D ługość s ta tku  w in n a  być m o ż liw ie  ogran iczona dla  
osiągnięcia dużej zw ro tnośc i w  ciasnych akw enach.

W yb ó r pad ł na  napęd s iln ik ie m  D ies la  ze w zg lędu 
na m n ie jszą przestrzeń m aszynow n i w  s tosunku do s i­
ło w n i pa row e j.

Po op racow an iu  k i lk u  p ro je k tó w  w stępnych , zosta ły  
usta lone następu jące w y m ia ry  s ta tk u  i  g łów ne dane
techniczne:

D ługość ca łk o w ita  28,30 m
Długość na K . L . W . 25,00 m
Szerokość na w ręgach 6,35 m
W ysokość boczna w  po łow ie  d ługości 3,80 m
Z anurzen ie  k o n s tru k c y jn e  2,50 m
W yporność p rzy  w . w . zanu rzen iu  182,50 m 3
Środek w y p o ru  przed ow rężem  gł. 0,367 m

*) ..S ch iffbau techn ik" n r 9/1953

Ś redn ica  ś rub y  t ró j sk rzyd łow e j 1.700 m m
H /D  —  stosunek skoku  do ś ru b y  ś red n icy  0,60 
H /D  — stosunek skoku  ś rub y  do średn icy  0,60 
K s z ta łt  ś rub y : W ageningen
K s z ta łt  k a d łu b a  p rzeds taw ia  w y k re s  teo re tyczny  

(rys. 1). D z ię k i o b ły m 'w rę g o m  i  b ra k o w i ró w no leg łych  
części, k a d łu b  przystosow any je s t do ła m a n ia  lodu. Spe­
c ja ln ie  dbano o do b ry  s p ły w  w o d y  k u  ś rub ie  d la  osiąg­
n ięc ia  w ys ta rcza jące j m ocy ho low an ia . D o b ry  o d p ły w  
fa l i  ru fo w e j, is to tn y  p rz y  m a łe j d ługości, zosta ł w zm o­
żony dz ięk i ru f ie  krążow n icze j.

D la  osiągnięcia dobrego u trz y m y w a n ia  ku rsu , s ta tek  
m a stępkę be lkow ą  oraz ty ln ic ę  o tw a rtą  d la  wzm ożenia 
dz ia ła n ia  steru.

W y n ik i ob liczeń stateczności, pa n to ka re n y  oraz k rz y ­
w e ra m io n  stateczności s ta tyczne j i  dynam iczne j (rys. 2> 
zosta ły  spraw dzone przez p ró b y  p rze chy łu  s ta tku . O b li­
czenie c iężarów  i  m om entów  d la  załadowanego s ta tku  
w yka za ło  następu jące w a g i poszczególnych g ru p  b u d ó w -
lanych

1. K a d łu b  i  na db ud ow y 86,5 t  = 41,00%
2. S ta low e części wyposażenia 17,2 t  = 8,16%
3. D re w n ian e  wyposażenie,

szalowanie 15,7 t  = 7,45%
4. W szystk ie  m echan izm y 38,8 t  = 18,40%
5. In w e n ta rz  i  części zapasowe 12,8 t  = 6,03%
6. Załoga ze sw ym  bagażem 1,3 t  = 0,61%
7. M a te r ia ły  zużyw alne, pędne

itd . 38,7 t  = 18,35%

R a z e m : 211,0 t  *= 100,00%

Rys. 1. W ykres teore tyczny ho low nika  ,.W arnow ".
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„W a rn o w “  zosta ł zbudow any ze s ta li o k rę to w e j S ie- 
m e n s -M a rtin  w g  p rzep isów  i  pod nadzorem  R e jestru  
N R D  —  (DSR K) —  d la  k la s y  I  s, d la  żeg lug i p rzyb rzeż­
n e j z w zm ocn ien iem  p rze c iw lo d o w ym  i  zgodnie z obo­
w ią z u ją c y m i p rzep isam i bezpieczeństwa.

R ozp lanow anie  pomieszczeń, urządzeń i  wyposaże­
n ie  uw idoczn ione  je s t na  p la n ie  ogó lnym  (rys. 3).

K a d łu b  je s t częściowo n ito w a n y  i  częściowo spa­
w any. C a łkow ic ie  sekcy jna  i  spawana budow a n ie  zo­
s ta ła  zastosowana, p rz y  budow ie  stosowano je d n a k  sek­
c je  p łask ie . W ręg i i  k ą to w n ik i g rodziow e n ito w a ne  są 
do poszycia d la  podn ies ien ia  w y trz y m a ło ś c i poszycia na 
lo ka ln e  naprężenia p rzy  ła m a n iu  lodu . R ów nież szwy 
poszycia i  m ocn ik  p o k ła d o w y  w yko na no  n itow ane.

Spawane są: poszycia grodz i i  usz tyw n ien ia , szwy 
i  s ty k i pok ładu , styki, poszycia oraz w szys tk ie  fun dam e n­
ty  maszynowe.

W zm ocnien ie p rzec iw lodow e uzyskano przez m n ie j­
szy odstęp w rę g o w y  oraz zg ru b ien ia  poszycia wg. p rze­
p isów  in s ty tu c ji k la s y fik a c y jn e j. D z iobn ica  m a zaokrą ­
g lon y  ja k  u  lodo łam aczy p r o f i l  i  zg rub ien ie  p rze c iw lo ­
dowe d la  ochrony, p rzyn itow anego  ,poszycia.

T y ln ic a  s ta liw na , w zm ocn iona na  w yp ad ek  osiada­
n ia  na m ie liźn ie  p rz y  a k c ji ra to w n icze j, m a od lane ło ­
żysko steru. S ter o p ływ o w y , częściowo zrów now ażony, 
je s t ca łkow ic ie  spaw any i  m a trz o n  k u ty .

S ta tek podzie lono na 7 p rzedz ia łów  sześcioma w o ­
doszczelnym i grodz iam i. Pom iędzy w rę g a m i 4 i  7 u m ie -
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szczono m agazyn sprzętu i  narzędzi. Pon iże j zn a jd u je  się 
s k ra jn ik  i z b io rn ik  przeg łębny. Pom ieszczenia d la  dwóch 
m aryn a rzy , kucha rza  oraz chłopca um ieszczono pom ię­
dzy w rę g a m i 7 i  14. D a le j —  do w rę g u  27 zn a jd u je  się 
m aszynow nia . Pom iędzy w rę ga m i 27 i  29 —  z b io rn ik  pa ­
liw a , podz ie lony na  3 części przez grodzie  wzd łużne. W  
p rzestrzen i pom iędzy w rę g a m i 30 i  44 z n a jd u ją  się t rz y  
k a b in y : kap itan a , dw óch s te rn ik ó w  oraz dw óch m echa­
n ik ó w . Pod n im i —  dw a  z b io rn ik i w o d y  s ło dk ie j i z b io r­
n ik  przeg łębny. Z b io rn ik i w o d y  oddzielone są od z b io r­
n ik ó w  p a liw a  pustą przestrzenią. O d w rę g u  44 zaczyna 
się s k ra jn ik  p rzedn i ze sk rz y n ią  łańcuchow ą.

W szystk ie  p rze dz ia ły  wodoszczelne, mogą być odpom ­
pow yw ane  przez pom pę zęzową zaw ieszoną p rzy  s iln ik u  
g łów nym . P onadto może to w yko n yw a ć  pom pa ra to w ­
n icza poprzez skrzynkę  rozdzielczą.

Z b io rn ik  p a liw a  m ieści 16,6 t, co w ys ta rcza  na za­
sięg 1.500 m il m orsk ich . P a liw o  p rzepom pow uje  osobna 
pom pa e lek tryczna . Ze z b io rn ik ó w  p ły n ie  p a liw o  do 
z b io rn ik ó w  dziennych, a z ta m tą d  —  opadowo do s il­
n ikó w .

Z b io rn ik  sm aru  zn a jd u je  się w  m aszynow ni. Stąd 
w iedz ie  doprow adzen ie do pom py sm arne j p rz y  s iln ik u  
oraz do pom py zapasowej. D la  o le ju  zużytego p rz e w i­
dziano osobny z b io rn ik . N a  h o lo w n ik u  zastosowano c i­
śn ien iow y  system  w o d n y  ze z b io rn ik ie m  5 0 0 -litro w y m  
pod c iśn ien iem  4 atm . i  z pom pą odśrodkow ą, w łącza ­
jącą się au tom atyczn ie  i  ssącą ze z b io rn ik ó w  w o d y  słod­
k ie j.  W oda ta  s łuży  rów n ież  do ce lów  san ita rn ych .

S ta tek m a jeden  c a łk o w ity  po k ła d  s ta lo w y  oraz po­
k ła d  na nadbudówce. N a db urc ie  je s t k u  dz iobow i pod­
niesione d la  lepszej och rony  i  posiada w y le w n ice  o d p ły ­
w ow e z p o k ry w a m i. Jest ono rów n ie ż  spec ja ln ie  m ocno 
podparte . S ilna  odbo jn ica  dębowa obiega w oko ło  ca ły  
h o lo w n ik , zaś na dziob ie  i  na ru f ie  um ieszczono duże 
od b ij acze.

W szystk ie  zew nętrzne n a d b u d ó w k i m a ją  szczególnie 
m ocną k o n s tru k c ję  zapew nia jącą w iększe bezpieczeń- 
stw/0. P o k ła d ó w k i ob e jm u ją : p o k ry w ę  pomieszczeń na 
ru f ie  (pom iędzy w rę g a m i 4 i  14) ze ś w ie tlik ie m  i ze j­
ściem, ś w ie t lik  m aszynow n i oraz g łów ną pok ładów kę , na 
k tó re j zn a jd u je  się dębowa s te row n ia  z pok ładem  na ­
m ia ro w y m  na górze.

N a tu ra ln a  w e n ty la c ja  pom ieszczeń i  m aszynow n i za­
bezpieczona je s t przez ś w ie t lik i oraz n a w ie w n ik i.

H o lo w n ik  posiada d re w n ia n y  m aszt sygna łow y z p rzo ­
du oraz m aszt s ta lo w y  za kom inem . N a maszcie ty m  
um ieszczony je s t żu ra w  s ta lo w y  o d ługości 6,50 m  i o 
ud źw ig u  1 tony. C iężary podnosi w in d a  ustaw iona  na 
ś w ie t lik u  m aszynow n i po p ra w e j burc ie . U rządzenie ho­
low n icze  sk łada się z haka  patentow ego oraz pa łą ków  
och ronnych  nad pokładem .

Łódź ra tu n k o w a  na 12 osób wraz. z ż u ra w ik a m i z n a j­
du je  się po p ra w e j bu rc ie , p rz y  kom in ie . Łódź opusz­
cza się i  podnosi ręczn ie a ż u ra w ik i w y c h y la  za pomocą 
k o rb y  i  p rze k ła dn i.

E le k try c z n a  w in d a  k o tw iczn a  dostosowana je s t do 
łańcucha  o średn icy  19 m m . D w ie  k o tw ic e  o łącznej w a ­
dze 550 k g  w ciągane są do k lu z . P onadto statel): posiada 
k o tw ic ę  zapasową o wadze 120 kg.

H o lo w n ik  m a  ster częściowo zrów now ażony, o b ra ­
cany za pom ocą ręcznego urządzenia sterowego, um ie ­
szczonego w  s te row n i. S teroc iąg i sk ła da ją  się z d rą żków  
oraz ła ńcu chów  ze sprężynam i i  ob raca ją  k w a d ra n t ste­
ro w y , n a k ry ty  k ra tą  d rew n ianą .

Sześć pa r pacho łków  k o n s tru k c ji spawanej oraz duży 
k rz y ż o w y  pacho ł na ru f ie  dope łn ia ją  wyposażenia po­
k ładow ego.

Załoga sk łada jąca  się z 9 lu d z i posiada k a b in y  d w u ­
osobowe. K a p ita n  m a  kab in ę  w  p rzedn ie j części pod 
pokładem . W  ty le  n a d b u d ó w k i zn a jd u je  się dobrze w y ­
posażona kuch n ia , da le j k u  p rzo d o w i —  2 W C, u m y w a l­
n ia , zejścia do pomieszczeń, m agazyny la m p  i  a k u m u la ­
to ró w  oraz mesa.

W śród lic zn ych  udogodnień d la  za łog i zastosowanych 
na h o lo w n ik u  w y m ie n ić  na leży m . in . dębowe um eb lo ­
w an ie , la k ie ro w a n e  śc iany i  lin o le u m  na podłogach, go­
rącą i  z im ną  wodę w  pomieszczeniach.

Rys. 4. S iłow nia  ho low nika  „W a rn o w " : 1 — s iln ik  g łów ny 500 K M  380 
obu./m in., 2 — s iln ik  pom ocniczy 40 K M , 3 — prądnica 28 KW , 220 V., 
4 — sprężarka 25 m3/godz. do 35 atm., 5 —  sprężarka ręczna do 35 
atm., 6 —  pom pa, zęzowa i  pożarowa 40 t/'godz.( 7 — pompa ra to w n i­
cza 10 t/godz., 8 — pompa smarna, 9 —  pompa w ody s łodk ie j 2,7 t/godz., 
10 —  zb io rn ik  c iśn ien iow y w ody, l i r —  s iln ik  e lek tryczny i  przekład­
nia w in d y , 12 — zb io rn ik i, 13 — zasobnia węgla, 14 ,— pompa ręczna do 
pa liw a  i  smarów, 15 — butle  pow ietrzne 2X600 1, 16 — butla  pow. 30 
1, 17 — tłu m ik , 18 — warsztat, 19 —  tab lica  rozdzielcza, 20 - -  trans­

form ator, 21 — pompa ręczna w ody s łodk ie j.

U rządzen ia  na w ig a cy jn e  — no rm a lne , dostosowane do 
zasięgu i  p ra cy  s ta tku . N a s te ro w n i zn a jd u je  się re f le ­
k to r  1000 w a tto w y . Jest rów n ież  rad io s ta c ja  i  in s ta la c ja  
g łośn ikow a  d la  załogi.

D la  ce lów  ra to w n iczych  s łuży pom pa o w yd a jn ośc i 
120 m 3 na godzinę p rz y  w ysokości tłoczen ia  20 m  S. W. 
D ru ga  pom pa m a w yda jność  40 m 3/godz. na wysokość 
70 m  S. W . —  s łuży ona ja k o  przeciw pożarow a.

U k ła d  s iło w n i w idoczny  je s t na ry s u n k u  4. S iln ik  
g łó w n y : D iesel ty p  6 SV 440 z fa b ry k i G ó r litz  o m ocy 
N e =  495 K M  p rzy  38Q ob r./m in .

Zespół p rą d o tw ó rczy  dostarcza e n e rg ii e lek tryczne j 
oraz może napędzać sprężarkę. D la  wodnego ogrzew a­
n ia  cen tra lnego s łuży  k o c io ł w ę g lo w y  u s ta w io n y  w  osob­
n y m  pom ieszczeniu.

P ró b y  odbiorcze h o lo w n ik a  w y k a z a ły , że w y p e łn ił 
on w szys tk ie  oczekiwane w ym agan ia . U ciąg p rzy  300 
ob r./m in . w y n o s ił 5000 kg. P ró b y  szybkości w y k a z a ły  
10,7 w ę z łów  p rz y  380 obr., pom im o z łe j pogody z w ia ­
tre m  7— 8 i  fa lą  2. W ib ra c ji n ie  stw ie rdzono. P róba c y r ­
k u la c ji da ła  średnicę ró w n ą  oko ło  2 d ługościom  h o lo w ­
nika.

U.
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Izolacje chłodni okrętowych
M g r inż. JE R ZY  K O T L A R S K I, Gdańsk

A r ty k u ł,  na w iązu jąc  do p racy  tegoż au to ra  w  n r  6/53 ,,T G M “  i  po w o łu ją c  się na 
zaw arte  w  n ie j dane, w yszczegółn ia w a ru n k i ja k im  w in n y  odpow iadać izo łac je  
oraz om aw ia  różne m a te ria ły  izo łacy jne  poda jąc rów n ie ż  tabełę ich  cha ra k te rys tyk .

S tra ty  przez izo lac je  ła d o w n i ch łodzonych stanow ią  
g łó w n ą  pozycję  w  b ilan s ie  c ie p ln ym  ch ło d n i okrę to w ych . 
Z agadn ien ie  s tosowania zastępczych m a te r ia łó w  iz o la ­
c y jn y c h  na b ie ra  współcześnie coraz w iększego znaczenia 
ze w zg lędu  na coraz ba rdz ie j da ją cy  się odczuwać b ra k  
k o rk a  i  jego w ysoką  cenę.

W arunki jak im  powinien odpowiadać m ateria ł 
izolacyjny

a) Przewodność c iep lna  pow in na  być m o ż liw ie  m ała. 
C ienka w a rs tw a  izo la cy jn a  n ie  w p ły w a  na zm niejszenie 
po jem nośc i k o m ó r ch łodn iczych  i  n ie  obciąża sw ym  cię­
żarem  k o n s tru k c ji.

b) M a ły  ciężar w łaśc iw y .
c) Bezwonność; m a ona duże znaczenie, gdyż p ro ­

d u k ty , p rzechow yw ane w  ch łod n i, p rz y jm u ją  ła tw o  
w sze lk ie  zapachy, tracąc  swą ha nd low ą  w artość.

d) M a te r ia ł iz o la c y jn y  n ie  p o w in ie n  być  hyg rosko - 
p i jn y , aby n ie  p o ch ła n ia ł i  n ie  p rz e trz y m y w a ł w ilg o c i, 
gdyż wówczas n ie  ty lk o  psu je  się, a le  s ta je  się do b rym  
p rze w o d n ik ie m  ciepła.

e) W ytrzym a łość  na zgniecenie. Izo la c ja  n ie  pow in na  
pękać i  osiadać.

f)  T rw a łość . W obec znacznych kosztów , zw iązanych 
z k ładzen iem  iz o la c ji na leży zapew nić je j trw a łość , k tó ra  
za leży od u ży tych  m a te r ia łó w  iz o la c y jn y c h  oraz od spo­
sobu k ła dze n ia  samej izo lac ji.

g) O gnioodporność. N a leży pod ty m  rozum ieć tru d n o - 
zapalność iz o la c ji oraz w łaśc iw ość racze j t le n ia  się w  
raz ie  zap łonu, n iż  pa len ia  się p łom ien iem .

h) M a te r ia ł iz o la c y jn y  n ie  p o w in ie n  być środkiem , 
sp rz y ja ją c y m  m nożen iu się b a k te r ii,  ow adów  oraz g ry ­
zoni.

i) Taniość. M a te r ia ł iz o la c y jn y  p o w in ie n  być m o ż liw ie  
tan i.

M ateria ły  izolacyjne

1. Korek. K o ra  dębu a frykań sk ie go  s tan ow i jeden 
z na jlepszych  m a te ria łó w  izo lacy jnych , używ an ych  na 
sta tkach . K o re k  stosu je , się ja k o  zsypkę (m ąka w zg l. 
k ru p y ), p ły ty  i  o tu lin y . M a ła  nas iąk liw ość  w odą oraz 
duża w y trzym a ło ść  w  stosunku do in n y c h  m a te ria łó w  
izo lacy jnych . Ła tw ość m on tażu  w  w a ru n k a c h  o k rę to ­
w ych . K o re k  odpow iedn io  o b rob ion y  pow iększa sw oje 
za le ty  ja ko  m a te r ia ł izo la cy jn y . N a jlepszą p rze róbką  
k o ry  dębu a fryka ń sk ie g o  je s t k o r e k  e k s p a n d o ­
w a n y .  i i m p r e g n o w a n y .  S tosu jąc k o re k  im ­
p regnow any używ a m y  ja k o  ś ro d k i im p regnu jące  smołę, 
pa ra fin ę , dziegiedź i  in . K o re k  ekspandow any o trz y m u je  
się podgrzew a jąc go do te m p e ra tu ry  +  300-h400° C. U ży­
w a n y  w  fo rm ie  p ły t.  Wadą, k o rk a  je s t jego w ysoka  cena.

2. Roślinne m ateria ły  izolacyjne. W ysoka cena k o rk a  
spow odow ała  stosowanie m a te r ia łó w  zastępczych. Są to :

a) K o r a  n ie k tó ry c h  drzew : k o ra  eu rop e jsk ie j sosny, 
czarne j top o li, drzew a aksam itnego zwanego inaczej 
a m u rs k im  drzew em  k o rk o w y m  (P he llodendron  am urense) 
i innych .

b) D r e w n o .  P rzebyw a jąc  przez d łu g i okres czasu 
w  w odz ie  m o rs k ie j d re w n o  s ta je  się m ię k k ie  i  (pa w y s u ­
szeniu) le kk ie . Jest ono d o b rym  m a te ria łe m  iz o la c y j­
nym . N a zyw am y je  „m o rs k im  d rzew em “ . Jego w sp ó ł­
czyn n ik  p rze w o dn ic tw a  c ieplnego zb liża  się do k o rka . 
R ów nież p ły ty  p i l ś n i o w e  z m iazg i d rzew ne j sta­
n o w ią  cenny m a te r ia ł iz o la c y jn y . N is k i koszt p ro d u k c ji.

c) S ł o m a  i  t r z c i n a  b ł o t n a  używ ane są ró w ­
nież ja k o  m a te r ia ły  izo lacy jne .

d) M a te r ia ły  izo la cy jn e  z w łó k ie n  roś linn ych . Ln ia n e
w łó k n a  po oczyszczeniu i  obróbce chem icznej d a ją  nam  
dobre m a te r ia ły  izo lacy jne . Znane są one pod różn ym i 
n a z w a m i: ł i n o f i e l i t ,  f e l t i n o ,  s z e w i e l i n ,
f l a k c i n u m .  Ł in o f ie l i t  i  szew ie lin  używ ane są w  
fo rm ie  e lastycznych p la s tró w  ro zm a itych  k sz ta łtó w  
1 rozm ia rów , fe ltin o i i  f la k c in u m  w  postac i desek. D o za­
le t tych  m a te r ia łó w  na leży za liczyć: sprężystość, d ług o - 
żywotność, odporność na gn ic ie  oraz n ie w yso k i koszt. 
W ady: ła tw ozapa łność i  palność oraz znaczna hyg rosko - 
p ijność. P rócz w w  stosu je się izo lac ję  z t ra w y  m orsk ie j. 
M a te r ia ł iz o la c y jn y  z t ra w y  m orsk ie j nosi nazwę f i b -  
r o f e l t o n u .

e) T o r f .  S tosu je się ja k o  zsypkę, p ły ty  i  o tu lin y . 
W y trzym a łość  na  śc iskan ie  ° °  4 kG /cm 2 (p ły ty ). W ady : 
ła tw o p a ln y  i  h yg ro sko p ijn y . Izo la c ja  to r fo w a  w  w a ru n ­
kach  o k rę to w ych  ulega zużyc iu  w  c iągu 10 la t. T o r f  jes t 
m a te ria łe m  pods taw ow ym  do p ro d u k c ji t o r f o l i u m .  
W ysuszony to r f  nasyca się c z y n n ik a m i im p re g n u ją cym i, 
w iążącym i i zw iększa jącym i n iepalność, a następn ie fo r -

M A T E R I A Ł Y  I Z O L A C Y J N E  
Dane charakterystyczne (wartości laboratoryjne)

M a te r ia ł
W s p ó łc z y n n ik  

p rz e w o d n ic tw a  
c ie p ln e g o  X 

[k c a l/m 2h° C]

C ię ż a r 
w ła ś c iw y  y 

Ik G /m 3]

1 2 3

K o r e k  e k s p a n d o w a n y 0,024 50

K o r e k  eksp . p ły t y 0,029 95-4-120
K o r e k  z s y p k a 0,031 160
K o re k  p ły t y 0,034-4-0,05 170-4-200
K o r e k  p ły t y  im p re g n o w a n e 0,037 190
K o r e k  p ły t y  e ksp a n d . 

i  im n re g n o w a n e 0,031-4-0.034 135-4-175

K o ra  a k s a m itn e g o  d rz e w a 0,04 200

D e s k i sosnow e 0,13-4-0,30 550

D e s k i d ę b o w e 0,17-4-0,33 800-4-900

P ro s z e k  z w ę g la  d rz e w n e g o 0,04 200

P ły t y  p i lś n io w e  z m ia z g i 
d rz e w n e j 0,05-4-0,08 200-4-250

P ły t y  s u p re m a 0,07-^0,08 300-4-400

P ły t y  ze s ło m y  i  t r z c in y  
b ło tn e j 0,04-4-0,06 160-4-250

S z e w ie lin 0,035-4-0,04

0co1o

Ł in o f ie l i t 0,03-4-0,04 150-4-180

T o r f 0,055 260

T o r fo l iu m 0,045-4-0,08 200-4-300

P ia n o  i  g a z o b e te n y 0,035-4-0,17 200-4-800

P o ro w a ta  g u m a 0,035 250

S z k la n a  w a ta 0,03-4-0,06 120-4-200

S z k ło  p ia n k o w e 0,08—4- 0,12 250-4-350

A l f o l 0,028-4-0,035 3-4-15

Ip o rk a 0,035 15

W a ta  m in e ra ln a  ż u ż lo w a 0,032-4-0,06 190-4-450

Z o n o li t  (m ik a ) 0,06 150

M a s y  iz o la c y jn e  a zbe s tow e 0,132-4-0,201 470-4-700

U w a g a : d o  o b lic z e ń  n a le ż y  p rz y jm o w a ć  w a r to ś c i o d p o w ie d n io  
z w ię k s z o n e  w  z a le ż n o ś c i o d  sposobu  k ła d z e n ia  iz o la c j i  
o ra z  s to p n ia  j e j  z a w ilg o c e n ia .
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m uje . U żyw a  się ja k o  p ły ty  i  o tu lin y . T o r fo liu m  zb liża 
się s w o im i w łaśc iw ośc ia m i do k o rka . U s tępu je  m u  co 
do hyg rosko p ijno śc i i  c iężaru. S tanow i do b ry  ośrodek 
d la  szczurów.

3. Beton (p ianobe tony i  gazobetony). P i a n o b e t o n :  
doda jąc do ro z tw o ru  cem entu p o rtlan dzk ie go  ś ro d k i gazo- 
tw órcze, o trz y m u je m y  gęstą p ianę, k tó ra  w ym ieszana 
tw o rz y  po zastygn ięc iu  beton, za w ie ra ją cy  w  sobie liczne 
zam kn ię te  p o ry  pow ie trzne . G a z o b e t o n  posiada po­
dobną s tru k tu rę  ja k  i  p ianobeton. O trz y m u je  się go do­
da jąc do ro z tw o ru  cem entu sproszkowanego g lin u : 
Ca (ON)2 -|- 2A1 =  Ca Ala O2 -j- H L>. P orow atość gazo- 
be tonu  pow sta je  na sku te k  w ydobyw a jącego  się w odoru . 
W ytrzym a łość  na  roze rw an ie  4,5 -4- 5,5 k G /c m 2, w sp ó ł­
czyn n ik  p rze w o d n ic tw a  cieplnego w aha się w  szerokich 
gran icach  w  zależności od y  (p a trz  tabe lkę ), duża h y g rc -  
skop ijność.

na w y k o rz y s ta n iu  najlepszego izo la to ra , ja k im  je s t n ie ­
ruchom e pow ie trze . C ienk ie  fo lie  a lu m in io w e  o grubości 
g — 0,008 — 0,05 m m  in s ta lu je  się pom iędzy osza low a- 
n ia m i. R ozróżn iam y dw a ty p y  iz o la c ji „ A l f o l “ :

a) system  g ł a d k i c h  f o l i i  dystansow anych p rze­
k ła d k a m i d re w n ia n y m i, w zg l. d ru c ik a m i (rys. 1). O dstęp 
m iędzy fo lia m i w yn os i 00 1 Cm.

b) system  f o l i i  z m i ę t y c h  (rys. 2).

„A lfo l '-system gtadkich „ Alfo l "-system zmiętych 
Folii f 0t y [

RyS. 1 RyS. 2

4. Porowata guma -—• w y tw o rzo n a  z na tu ra lnego , 
w zg l. sztucznego kau czuku  na leży do dob rych  m a te ria ­
łó w  izo la cy jn ych . Bardzo m a ła  hyg roskop ijność , n ie  
podlega gn ic iu . W adą je s t w y s o k i koszt p ro d u k c ji.

5. Szklana w ata i szkło piankowe. M a te r ia ł izo la ­
cyjny z w łó k ie n  szk lanych  o ś red n icy  0,02 4- 0,04 m m  
n a zyw a m y szklaną w a tą . S zklana w a ta  je s t n ie h y g ro - 
skop ijna , h ig ien iczna , n iepa lna . Pod w p ły w e m  d rgań  
ka d łu b a  okrę tow ego i  uderzeń ( fa li)  w yk ru s z a  się. W ady: 
w ysoka  cena, trudność  k ła d ze n ia  iz o la c ji. Szkło  p ia n ­
kow e  je s t rów n ie ż  używ ane ja k o  m a te r ia ł izo la cy jn y . 
W y trzym a łość  na śc iskanie 41 kG /cm 2. N a s iąk liw o ść  po 
24h zanurzen ia  w  w odzie —  3,9%.

6. „A lfo l“. N a jle pszym  współcześnie m a te ria łe m  izo ­
la c y jn y m  je s t „ A l f o l “ . System  iz o la c ji tego ty p u  polega

System  fo l i i  zm ię tych  posiada przewagę nad syste­
m em  fo l i i  g ładkach  w  ła tw ie js z y m  sposobie k ładzen ia  
iz o la c ji, ja k  ró w n ie ż  w  tym , że odpada użycie p rze k ła ­
de k  dystansu jących , k tó re  tw o rz ą  m o s tk i cieplne. C ię­
żar w ła ś c iw y  za leżny je s t od grubośc i a lu m in io w y c h  
fo l i i .  K o n s tru k c je  m ocu jące fo lie  ważą oko ło 10 kG /m * 
tak , że o trz y m u je m y  p ra k ty c z n y  ciężar 1 m 3 izo la c ji 
25 k G /m 3, a  w ięc  o w ie le  m n ie j od k o rka . Do za le t a lfo lu  
na leży  ró w n ie ż : m a ła  zdolność a k u m u la c ji c iepła , h ig ie - 
niczność, n iepalność. A lfo l n ie  p rz y jm u je  zapachów. A lfo l 
je s t współcześnie na jle pszym  m a te ria łe m  iz o la c y jn y m  
i  stosu je się go na s ta tkach  ha nd lo w ych  oraz okrę tach  
w o jennych .

1. Masy plastyczne. P ły ty  i  p a k ie ty  ze sp ien ionych  mas 
p lastycznych  ty p u  „ I  p o r k  a“  w y k a z u ją  po A lfo lu  n a j-

PRZYKŁADY W YKO NAN IA  IZOLACJI ŁADOW NI

Jzo/acja dna podnojnego 1 b u rty  z  przejściem prze : obto

Iz o la c ja  p ty ty  obi o we]

Dzwi do pomieszczenia
chłodzonego
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w ięce j zalet. Ip o rk a  je s t n iepa lna , n ie  podlega gn ic iu , n ie  
w c h ła n ia  zapachów. W adą Ip o rk i je s t m a ła  w y trz y m a ­
łość na zgniecenie 0,3 k G / cm 2 oraz) duża hyg roskop ijność. 
N a s iąk liw o ść  po 24h zanurzen ia  w  w odz ie  300%. W  tem ­
pe ra tu rze  - j -  120° C ulega ro zk ła d o w i. Ip o rk ę  stosuje się 
w  fo rm ie  p ły t,  w zg l. pa k ie tó w , ch ron iąc  ją, od w o d y  w o ­
doszczelnym i fo lia m i. P a k ie ty  um ieszcza się pod szalowa­
n iem  z desek. N ie k ie d y  w  fo rm ie  zsypk i: g ru d k i o w y ­
m ia ra ch  30 X  30 X  30 m m  m ię dzy  oszalowanie z desek, 
ch ron ione  fo lia m i w odoszczelnym i. P rzy  ty m  system ie 
u n ik a  się g ruzow an ia  Ip o rk i pod w p ły w e m  d rgań  k a d ­
łu b a  okrę tow ego. Ip o rk ę  stosu je się g łó w n ie  ja k o  m a­
te r ia ł iz o la c y jn y  na b u r ty  pow yże j l i n i i  w odne j i  pod po­
k ła d y . P od s taw o w ym i m a te r ia ła m i do p ro d u k c ji Ip o rk i 
są: sm oła fo rm a lin o w a  i  fo rm a lin a . Miesza,1 się je  z wodą 
w  z b io rn ik u , następn ie w  sp e c ja lnym  aparacie, zw anym  
p iano-gene ra to rem , o trz y m u je m y  rzadką  pianę, k tó ra  
tw a rd n ie je  w  odpow iedn ich  fo rm ach . K oszt p ro d u k c ji 
n is k i.

8. M ineralna i żużlowa w ata. M a te r ia ł izo la cy jn y , z n a j­
d u ją cy  coraz szersze zastosowanie. N iepa ln y , n ie  podlega 
gn ic iu . W łasności w y trzym a ło śc io w e  zm ie n ia ją  się w  zależ­
ności od V- U żyw a  się w  fo rm ie  p la s tró w  i  p ły t.  W adą 
ty c h  iz o la c ji je s t kruszen ie  się i opadan ie w a ty  pod w p ły ­
w em  drgań  kad łu ba . M a te ria łe m  do p ro d u k c ji w a ty  żuż lo­
w e j i  m in e ra ln e j je s t szlaka, w zg lędn ie  czerw ona g lin ka , 
k tó ra  zostaje poddana odpow iedn ie j obróbce chem icznej 
i m echan iczne j.

9. Zonolit (m ateria ł izolacyjny z m iki). Z drobnych  
cząsteczek m ik i po obróbce ogniem  o trz y m u je  się m a ­
te r ia ł izo la cy jn y , zw any „z o n o lite m “ . N iepa ln y .

10. Masy izolacyjne azbestowe. R ew elację  w  dz iedz i­
n ie  iz o la c ji o k rę to w ych  s tanow i system, stosowany obec­
n ie  przez jedną  z h a m bu rsk ich  f irm , spec ja lizu jącą  się w  
iz o lo w a n iu  pomieszczeń okrę to w ych . Izo la c y jn a  masa 
azbestowa je s t n a try s k iw a n a  ną  śc iany pom ieszczenia, 
tw orząc  ró w n o m ie rn ą  w a rs tw ę  izo lacy jną . N iepa lność 
azbestu, c a łko w ite  w y e lim in o w a n ie  w  ty m  system ie pod­

k ła d ó w  d re w n ia n ych  oraz oszalowań, ła tw ość i  szybkość 
k ła dze n ia  iz o la c ji s ta w ia ją  ten  system  w  rzędzie p rzo ­
du jących .

Form uły obliczeniowe

1. O kreś len ie  s tra t c ie p ln ych  przez izo lac ję  ch łodn i 
o k rę to w ych  podano w  T G M  n r  6/53.

2. O kreś len ie  w sp ó łczyn n ika  p rze w o dn ic tw a  cieplnego 
d la  A lfo lu  : W spó łczynn ik  p rze w o dn ic tw a  cieplnego 
iz o la c ji ty p u  „ A l f o l “  o g ładkich: fo lia ch , d la  ś redn ie j róż­
n icy  te m p e ra tu ry  i m =  20° C, w  zależności od odstępu 
fo l i i  i grubości w a rs tw  pow ie trza  p rzedstaw ia  się nastę­
pu jąco:

I lo ś ć  f o l i i  
na  100 m m  

iz o la c j i
10 9 8 7 6 5 4 3

G ru b o ś ć  
v  a rs tw  p o w ie ­

trz a  w  m m
9 10 11 12 14 16,5 20 25

X . d la  t 
A m 

20” C
0,0245 0,025 0,0255 0,026 0,0275 0,029 0,034 0,045

== (1 — x )  - j-  xXH [k c a l/m 2h°C]
gdzie:

—  z ta b lic y  powyższej
kn  —  w sp ó łczyn n ik  p rze w o dn ic tw a  cieplnego p o d k ła ­

dek dystansu jących  fo lie  
x  — po w ie rzchn ia  za ję ta  przez p o d k ła d k i.

L ite ra tu ra :
Dane P.K.P.G., 1951
In s ty tu t Techn ik i Budow lanej, 1951
L j  e w e n s o n  i  M a r t y n o w s k i j :  „S u do w y je  cho ło d iln y je  

u s ta n ow k i"
D ip l. Ing. H e in rich  D r e e s :  ,.Küh lan lagen”
,,S ch iff u. H afen“ , ro czn ik i 1950 — 53 
,,Hansa“ , roczn ik i 1951 — 53

Gięcie na zimno płyt  okrętowych za pomocą pras uniwersalnych '

W ychodzący w  N R D  m ies ięczn ik  S C H 1 F F B A U T E C H N IK  podaje opis no w e j c ieka­
w e j m etody gięcia b lach okrę to w ych , op racow anej na  stoczniach N R D  w  oparc iu  
o radz ieck ie  w zo ry  technologiczne. M etoda ta  n ie w ą tp liw ie  zasługu je  na szerokie  
przedysku tow an ie  w śród  po lsk ich  stoczn iow ców  i  ew tl. w p row adzen ie  do naszego 
przem ysłu  okrętowego.

■ Proces techno log iczny g ięc ia  b lach  o k rę to w ych  zależy 
cd  zakresu i s topn ia  u tru d n ie n ia  odkszta łcen ia  i  jes t 
u w a ru n k o w a n y  w ie lko śc ią  i  k ie ru n k ie m  ką ta  w yg in a n ia  
w  różnych  lin ia c h  (płaszczyznach) p rz e k ro ju  p ły ty .  P ro ­
ces w y g in a n ia  w ym aga  in d yw id u a ln e g o  tra k to w a n ia  każ­
de j poszczególnej p ły ty  poszycia kad łuba , gdyż szczegól­
n ie j w  do lne j części s ta tk u  tru d n o  znaleźć dw ie  p ły ty  
o ta k im  sam ym  kszta łc ie .

Z a p ro je k to w a n ie  spec ja lnych  p ras d la  fo rm o w a n ia  
b lach o k rę to w ych  je s t w  zasadzie m ożliw e , lecz ich  b u ­
dow a a szczególnie w y k o n a n ie  poszczególnych narzędzi 
fo rm u ją c y c h  (s tem p li i  m a tryc ) oraz częste ich  p rzem on- 
to w y w a n ie  —  są z b y t kosztownej i  pracoch łonne i d latego 
n iece low e w  budow ie  je dn os tkow e j lu b  m a ło se ry jn e j s ta t­
ków . P om im o da leko posun ię te j m echan izac ji procesów 
p ro d u k c y jn y c h  w  p rzem yśle  s toczn iow ym  —  w  te j dzie­
dz in ie  u trz y m u je  się na da l c iężk i i  żm udny sposób na ­
daw an ia  b lachom  p rze w id z ia nych  k s z ta łtó w  ręcznie, p rzy  
pom ocy m ło tó w .

D la  zm nie jszen ia  pracoch łonności postanow iono za­
stosować u n iw e rsa ln ą  prasę i  m o ż liw ie  n iesko m p likow a ne  
narzędzia tłoczne. P u n k te m  w y jś c ia  d la  op racow an ia  no­
wego procesu technolog icznego je s t oddaw na znana m e­
toda  swobodnego op ie ran ia  na 2 podpórkach  b lach , m a - *)

*) Opracowano na podstaw ie obszernego a rty k u łu  Horsta G r e i f z u 
w  mies. ,.S ch iffbau techn ik“  n r 7/53.

Rys. 1. Schemat prasy do w yg inan ia  p ły t z cy lind rycznym  zespołem ma­
try c y  i  stem pla: a) p ły ta  sto łu  (podstawa prasy), b) śruby mocujące, c) 
uchw yt m atryc, d) sworznie do ustaw ienia m atryc, e) uchw yt stempla, 

f) k lin , g) wym ienna m atryca, h) w ym ienny stempel.
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ją cych  być poddanych gięciu , przesuw anych w  różnych 
k ie ru n k a c h  i  poddaw anych d z ia ła n iu  p rasy p rzy  w ię k ­
szym  lu b  m n ie jszym  nac isku  w  k ie ru n k u  po d łużnym  łu b  
poprzecznym .

Konstrukcja prasy uniwersalnej

Rys. 1 przedstaw ia  e lem enty  tłoczne p rasy  z zespo­
łem  m a try c  i  s tem p lam i. Zespół tłoczący sk łada się z w y ­
m iennych  m a try c  o ksz ta łc ie  c y lin d ry c z n y m  i  s tem pli. 
Podstawę p rasy (a) tw o rz y  p ły ta  z p rzysp aw anym i od 
spodu p ła sko w n ika m i, k tó re  stanow ią  jednocześnie p ro ­
w adn ice  d la  śrub  (b). Umieszczone w  dw óch szeregach

Rys. 2. W zory  w ym iennych m atryc i stem pli.

w  zakosy o tw o ry  służą do um ocow ania  m a try c  w  usta­
lo n ym  położeniu. U c h w y ty  m a try c  (c) spawane z p ła ­
sko w n ikó w  i  w ęz łów ek posiada ją  sw orzn ie (d) do zabez­
pieczenia m a try c  przed przesun ięciem  w zd łużnym . W  po­
dobny sposób w yk o n a n y  je s t u c h w y t s tem pla (e). M a ­
try c a  (g) je s t w yko na na  z dw óch części, p rz y  czym  pod­
niesien ie  jedne j z n ich  w  s tosunku do d ru g ie j w y k o n u je  
się k lin e m  (f). S tem pel (h) je s t podstaw ow ą częścią p ra cu ­
jące j prasy. Dotychczasowa p ra k ty k a  w ykaza ła , że d la  
szerokiego w a ch la rza  gięć w ysta rczą  4 różne zespoły 
m a tryc  i  s tem p li.

Zespoły narzędzi

P rzeds taw iony  na rys. 2a zespół narzędzi (c y lin d ry ­
cznych) używ any je s t do gięć prostych , poprzecznych, 
zm iennych  lu b  podw ó jnych .

Zespół k ą to w y  (rys. 2b) s łuży do w yko n a n ia  za ła­
m ań p ros tych  lu b  o kącie  zm iennym  w  k ie ru n k u  po­
d łużn ym  p ły ty .

Zespół w y p u k ły  (2c) s łuży do gięcia b lach  o s ta łym  
lu b  zm iennym  k ie ru n k u  poprzecznym  p rzy  s ta łym  
w yg ię c iu  pod łużnym  i  d la  w szys tk ich  b lach  w yp u k ły c h .

Podobny zespół k o lis ty  (2d) u żyw an y  je s t do ob rób k i 
p ły t  o s ta łym  lu b  zm iennym  g ięc iu  poprzecznym  i  od-

Rys. 3. Zespół p łask i do w yrów nyw an ia  blach.

w róconym  g ięc iu  pod łużnym  oraz do w y k o n a n ia  p o d w ó j­
nych  gięć poprzecznych i  podłużnych.

P rzeds taw iony  na rys. 3 zespół p ła sk i s łuży do w y ­
ró w n y w a n ia  blach, i  k ra w ę d z i p ły t  po w y k o n a n iu  złożo­
nych  gięć.

Poza na rzędz iam i t ło czn ym i stosowane je s t urządze­
n ie  po d trzym u jące  k raw ęd ź p ły ty  w  po łożen iu  po trzeb­
n y m  p rz y  w y k o n y w a n iu  os ta tn ie j fazy  p o dw ó jn ych  gięć 
poprzecznych (rys. 4).

Możność u s ta w ia n ia  u c h w y tó w  m a try c  w  dow o lne j 
odległości, rów no leg le  do siebie lu b  pod us ta lonym  k ą ­
tem , podnoszenie poszczególnych m a try c  za pomocą k lin a  
lu b  w ym ia n a  narzędzi pozw a la  nadać na te j samej p ra ­
sie w ym agane k s z ta łty  b lachom  o różnych  w ym ia rach . 
T a b lica  1 p rzedstaw ia  różne fo rm y  w yg ięć w yko n a n y c h  
za pomocą w yże j om aw ianych  narzędzi.

Charakterystyka prasy i sposób pracy

Do g ięc ia  b lach  o k rę to w ych  o grubości do 20 mm. 
n a jle p ie j nada je  się prasa h yd ra u liczn a  o k o n s tru k c ji 
o tw a rte j i s ile  tłoczenia 250 —  400 t  posiadająca nastę­
pu jącą  cha ra k te rys tykę :

po w ie rzchn ia  p ły ty  s to łu  
w y m ia r  poprzeczki tło ko w e j 
p rze św it od p ły ty  s to łu  do po­
przeczk i w  g ó rnym  po łożeniu 
w ysięg prasy 
skok tło k a  p rasy

2500 X  1600 m m  
1000 X  800 m m

1500 —  2000 m m  
1500 — 1800 m m  
950 —  1200 m m

Prasę na leży ustaw ić  tak , aby um o ż liw ić  sw obodny 
dostęp do n ie j co n a jm n ie j z dw óch stron. D la  spraw ne j 
obs ług i pożądane je s t zm on tow an ie  dźw igu  m ostowego

Rys. 4. Schematyczne u jęcie  procesu gięcia: a) uchw yt stempla, b) w y ­
m ienny stempel, c) p ły ta  sto łu (podstawa prasy), d) wym ienna matryca, 
e) p ły ta  w  czasie obróbki, f) uchw yt pomocniczy podtrzym ujący p łytę , 

g) u chw yty  m atryc.

lu b  s u w n icy  o nośności 3 -— 5 ton. W skazane je s t ró w ­
nież w yko na n ie  urządzenia u ła tw ia jącego  w ym ianę  na­
rzędzi i  p rzesuw an ia  p ły t  podczas ob róbk i.

P rzy  za m o n tow yw an iu  zespołu tłocznego na leży zw ró ­
cić uwagę na na leżyte  um ocow anie narzędzi oraz w ła ­
ściw e us taw ien ie  i  zabezpieczenie sw o rzn ia m i m a try c  
i ew en tua ln ie  zastosowanych k lin ó w .

Przeznaczoną do ob róbk i, poprzednio w y traso w a ną  
p ły tę  um ieszcza się na  pras ie  tak , ab y  l in ia  g ięcia  zn a j­
dow a ła  się w  je dn e j płaszczyźnie z l in io  osiową prasy.

P rzesuw a jąc p ły tę  w  k ie ru n k u  po d łużnym  lu b  w  ra ­
zie po trzeby poprzecznym  i  k o n tro lu ją c  po każdym  na ­
c isku  spec ja lnym  szablonem  lin ię  g ięcia z osiągnię tą fo r ­
mą, nada je  się blasze pożądany ksz ta łt. D źw ig  lu b  u rzą ­
dzenie h yd rau liczn e  m usi zapew nić ła tw e  i  szybkie  prze­
suw an ie  b lach y  w  czasie gięcia.

Dośw iadczony t ło c z n ik  może p rz y  pom ocy stosunko­
wo n iew ie lk ieg o  zespołu m a try c  i  s te m p li w yko nyw a ć  
p ły ty  okrę tow e o bardzo szerokim  w a ch la rzu  p r o f i l i  ja k  
i in n y c h  e lem entów  k o n s tru k c y jn y c h , zarów no w  po je - 
dyńczych egzem plarzach ja k  i w  w iększe j ilośc i p rzy  b u ­
dow ie  s ta tków  w  m a łych  lu b  średnich seriach.

W ykorzys tan ie  p rasy  na dw ie  lu b  t rz y  zm ia ny  um oż­
liw ia  p rz y  stosunkow o n iedużych nak ładach  in w e s ty c y j­
nych  znaczne obniżenie kosztów  roboc izny  i  oszczędzenie 
czasu. Przez zm nie jszenie pracoch łonności op isany sy­
stem  zm niejsza w yd a tn ie  w y s iłe k  f iz yczn y  ro b o tn ikó w .

O prać. K . J. W.
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Tab lica  1.

P ły ty  o różnych w ygięciach stosowane w  budow nictw ie  okrętowym

Rodzaj p ły ty Określenie
gięć

Bliższe
objaśnienia Rodzaj p ły ty Określenie

gięć
Bliższe

objaśnienia

P ły ty  z je d n o li­
tym  gięciem po­

przecznym

G ięcie poprzecz­
ne nie zmienia 

się na całej 
długości

7 ^  ^ P ły ty  z gięciem 
podłużnym  i po­
przecznym oraz 
zw ichrowaniem

Jednakowe lub 
zmienne gięcia 

poprzeczne oraz 
normalne lub od­
wrócone gięcia 
podłużne ro zw i­
nięte wg. l in i i  

śrubowej wzdłuż 
p ły ty

‘ ¿ 7  < ć )

^ < y

P ły ty  o zm ien­
nym g ięciu  po­

przecznym

Gięcie poprzecz­
ne zmienia się 

wzdłuż osi p ły ty
P ły ty  z gięciem 

kątow ym

Ostre gięcie sta­
łe lub zmienne 

przebiegające 
wzdłuż p ły ty

P ły ty  z gięciem 
poprzecznym 

i  norm alnym  po­
dłużnym

Gięcie podłużne 
przebiega rów no­
m iern ie  p rzy je d ­

nakowym  lub 
zm iennym gięciu 

poprzecznym 
p ły ty

P ły ty  z podw ó j­
nym gięciem po­

przecznym

Faliste gięcie po­
przeczne, prze­
biegające jedna­

kowo lub ze 
zmianą p ro filu  

wzdłuż p ły ty

P ły ty  z poprzecz­
nym gięciem i od­

w róconym  g ię­
ciem podłużnym

Gięcie podłużne 
przebiega w  k ie ­
runku  odwrotnym  
p ły ty  z jednako­
wym  łub zmien­
nym gięciem po­

przecznym

P ły ty  z podw ó j­
nym gięciem po­
przecznym i g ię­
ciem podłużnym

Faliste gięcie po­
przeczne o je d ­

nakowym  lub 
zmiennym p ro filu  
połączone z g ię­
ciem podłużnym

i  y
P ły ty  z k u lis ­
tym  gięciem

Gięcia poprzecz­
ne i podłużne §ą 
równe i przebie­
gają w  jednym  

k ie runku

P ły ty  z podw ó j­
nym  gięciem po­

przecznym 
i zw ichrowaniem

Faliste gięcie po­
przeczne równo­

m iern ie  lub n ie­
równom iern ie  

rozw in ię te  wg l i ­
n ii  śrubowej 
wzdłuż p ły ty

___________________

P ły ty  z poprzecz­
nym gięciem 

i  zw ichrowaniem

Jednakowe lub 
zmienne gięcia 
poprzeczne roz­

w in ię te  wg. l in i i  
śrubowej wzdłuż 

p ły ty

P ły ty  z podw ó j­
nym gięciem po­
przecznym, g ię­
ciem podłużnym  

i zw ichrowaniem

Faliste g ięcie  po­
przeczne przebie­

gające rów no ­
m iern ie  lub n ie ­

równom iern ie  
rozw in ię te  wg l i ­
n ii  śrubowej po­
łączone z podłuż­

nym gięciem

P ły ty  specjalne powyżej 
n ie  omawiane

o T T T T ó '

T y ln ica  gięta z b lachy Płyta dziobowa P łyta  części ru fow e j pokryw ająca
w y lo t w ału śrubowego

T E C H N I C Z N A  E K S P L O A T A C J A  F L O T Y

Postępowanie po aw arii
K pt. ż. w. W A C Ł A W  ZA G R O D ZK 3, Gdynia

Po w p row adzen iu  w  rodzaje a w a r ii i  podan iu  ogólnych danych sta tystycznych, 
a r ty k u ł om aw ia pierw sze czynności po a w a rii, um ow ę ra to w n ic tw a , sposób p rze ­
p row adzan ia  og lędzin p o a w a ry jn ych  w  porcie, w y tyczne  postępowania p rzy  zde­
rzen iach i  zabezpieczenie p re te ns ji. Szerzej naśw ie tlone zagadnienia a w a r ii w spólne j.

Wprowadzenie i dane statystyczne
W  sta tystyce a w a r ii p ierw sze t r z y  m ie jsca pod w zg lę ­

dem  ilo śc i za jm u ją  ko liz je , u tkn ię c ia  i uszkodzenia m a­
szyn. S tanow ią  one około 60 proc. w szys tk ich  zanotow a­
n ych  w  s k a li św ia tow e j w yp a d kó w  a w a ry jn y c h , t j .  od 
300 do 400 p rzyp a d kó w  m iesięcznie w  odn ies ien iu  do s ta t­
k ó w  o po jem ności ponad 500 B R T , podczas gdy pozostałe 
40 proc. p rzypada na w sze lk ie  in n e  rodza je  a w a rii. Rozm a­

itość tych  „ in n y c h “  rod za jów  a w a rii jes t stosunkow o d u ­
ża, zaś różnorodność p rzyp a d kó w  w  obręb ie tego samego 
rodza ju  a w a r ii je s t po p ros tu  nieskończenie w ie lka , gdyż 
każda aw a ria  ma sw oje w łasne, n iepow ta rza lne  oko licz ­
ności, przebieg i s k u tk i. N ie  mogą zatem  is tn ieć  szablony 
postępowania w  czasie a w a r ii i  po n ie j d la  każdego ro ­
dza ju  a w a ry jn y c h  zdarzeń, dające się zastosować w  całej 
rozciąg łości do każdego poszczególnego p rzypadku . T ak  
samo n ie  je s t m ożliw e  p rzygo tow an ie  z gó ry  recep ty  po-
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stępow ania d la  każdego m ożliw ego p rzyp ad ku  a w a rii.
Ze znanych, ogólnych zasad postępowania ka p ita n  

i  każdy  in n y  z cz łonków  za łog i po w in ie n  korzystać w  ta ­
k ie j m ierze i z ta k im i uzu pe łn ien iam i lu b  zm ianam i, ja k  
tego w ym a ga ją  a k tu a ln e  oko liczności i cechy w ypadku , 
dające zw yk le  szerokie m ożliw ośc i stosowania w łasne j 
in w e n c ji i —  w  pew nym  sensie pom ysłów  ra c jo n a liz a to r­
skich . T rzeba p rzy  ty m  zaznaczyć, że n a jk ło p o tliw sze  są 
a w a rie  ko liz y jn e , a następnie, że w szystk ie  t r z y  czołowe 
rodza je  a w a r ii (ko liz ja , u tk n ię c ia  i  uszkodzenie maszyn) 
pow odu ją  bardzo często a k ty  a w a r ii w spó lne j.

N ie jes t celem nin ie jszego opracow an ia  om ów ien ie  za­
gadn ień a w a ry jn y c h  z p u n k tu  w idzen ia  p ra k ty k i m o r­
sk ie j c z y li od s tro n y  techn icznych środków  i  m etod za­
radczych, k tó re  można lu b  na leży stosować p rzy  za is t­
n ie n iu  każdego z ro d za jó w  a w a rii. N in ie jszy  a r ty k u ł za­
w ie ra  opis postępowania poaw ary jnego  z pom in ięc iem  
te c h n ik i ra to w a n ia  lu b  zabezpieczenia s ta tku  przed d a l­
szym i szkodam i.

Pierwsze czynności po aw arii

Po za is tn ie n iu  a w a r ii p ierw szą troską  k ie ro w n ic tw a  
s ta tku  i  każdego członka załog i m us i być, oczyw iście, za­
bezpieczenie s ta tku  przed pow iększen iem  się szkody lu b  
przed s tra tą  ca łko w itą  w  bezpośrednio na jb liższym  po 
a w a r ii czasie. D op ie ro  gdy s ta tek został zabezpieczony 
od bezpośredniego niebezpieczeństwa, na leży niezwłocz-, 
n ie  zająć się s tw ie rdzen iem  ro zm ia ró w  szkód a potem  
zdecydować co i  ja k  na leży uczyn ić, aby zapew nić s ta t­
k o w i w iększy  i trw a ls z y  stop ień bezpieczeństwa. N a  p rz y ­
k ład , gdy sztorm ow a fa la  zale je lu k i i  zerw ie  b rezen ty 
lu ko w e  itp ., to w  p ie rw szym  m om encie na leży w ykonać 
ta ką  zm ianę k u rs u  (lu b  szybkości), k tó ra  u ch ro n i od d a l­
szego za lew ania pokładu, a dopiero po w yk o n a n iu  tego 
m an ew ru  —■ spraw dzić, ja k ie  po w s ta ły  szkody, czy deski 
lu ko w e  zosta ły  w y m y te  przez fa lę  i czy zamoczony został 
ładunek, po czym  na leży zabezpieczyć lu k  za pomocą za­
pasow ych desek, b rezen tów  i  lin .

D ecydu jące m om enty  a w a r ii p o w in n y  być zanotowane 
w  d z ie n n iku  o k rę to w ym  (a gdzie m ożna lu b  trzeba -— 
rów n ież  w  m aszynow ym ) z podaniem  dokładnego czasu. 
A b y  czasy zapisane w  dz ienn ikach  o k rę to w ym  i  m aszy­
no w ym  b y ły  zgodne, o fice row ie  w a c h to w i na pomoście 
n a w ig a c y jn y m  i w  m aszynow n i (lecz z re g u ły  z in ic ja ­
ty w y  w achtow ego na pomoście) p o w in n i porów nać i  zgod­
n ie  us ta w ić  zegary przed dokonan iem  pierwszego zapisu 
i to  n ieza leżnie od regu larnego codziennego u s ta w ia n ia  ze­
ga rów  o określone j porze i spraw dzan ia  tego us taw ien ia  
na początku każdego okresu z łe j w idz ia lnośc i, co pow inno  
być rygo rys tyczn ie  przestrzegane.

Z ap isy  czasów zdarzeń n a w ig acy jnych , m anew row ych  
lu b  in n ych  wskazane je s t dokonyw ać n a jp ie rw  w  b ru ­
lion ie , na tom iast op isy  zdarzeń,treść pow zię tych  decyz ji 
itp ., le p ie j jes t umieszczać po po rozum ien iu  się z k a p i­
tanem  (lu b  st. m echan ik iem ) w p ro s t w  czystopisach dz ien­
n ikó w . Z ap isy  w  dz ienn ikach  n ie  p o w in n y  być rozw lek łe . 
P o w in n y  ograniczać się do zwięzłego w ym ie n ie n ia  is to t­
nych  i  z pewnością s tw ie rdzonych  fa k tó w , a un ika ć  szcze­
gó łów  n ie is to tn ych  lu b  danych n iedostatecznie pewnych, 
a ty m  ba rdz ie j przypuszczeń. P rz y  sporządzaniu zapisów 
na leży m ieć rów n ież  na uwadze to , że w  pew nych  oko­
licznościach mogą one być dostępne d la  s tro n y  p rze c iw ­
ne j w  sporze k o liz y jn y m  lu b  in nym .

W  pew nych p rzypadkach  a w a ry jn y c h  is to tne  mogą 
być rów n ie ż  zap isy dz ienn ika  rad io  dotyczące od b ie ra ­
nych  i  nadaw anych depesz i k o m u n ik a tó w  pogodowych, 
Z  tego też w zg lędu w szys tk ie  w  ja k ik o lw ie k  sposób do­
tyczące a w a r ii rad io  -  depesze a także rozm ow y ra d io ­
fon iczne p o w in n y  być przez rad io o fice ra  (lu b  o fice ra  pe ł­
niącego jego obow iązk i) s ta rann ie  notowane. To samo do­
tyczy  n a m ia ró w  gon iom etrycznych .

N a leży pam iętać, że b. cennym i dow odam i mogą być 
zd jęcia  fo tog ra ficzne  w ykonane w  czasie a w a r ii lu b  bez­
pośrednio po a w a rii, a w  każdym  raz ie  przed p rzys tą p ie ­
n iem  do usuw an ia  szkód. F o to g ra fia  uszkodzenia da je  
o n im  częstokroć lepsze w yobrażen ie  n iż  szczegółowy 
opis.

Zawiadomienie o aw arii

Z aw iadom ien ie  o a w a rii, je że li ma ona pow ażnie jszy 
cha rak te r, pow inno  być w ysy łane  do a rm a to ra  te le g ra ­
ficzn ie , n a jle p ie j na tychm ia s t po w stęp nym  z o rie n to w a n iu  
się w  rozm iarze szkody. N ie  na leży  w ysy łać  w  ta k ic h

w ypadkach  te leg ram ów  zby t lakon icznych , oszczędnych 
lu b  z n iedom ów ien iam i. P rzec iw n ie , w  depeszy k ie ro ­
w ane j do a rm a to ra  trzeba  dać m o ż liw ie  ja sn y  obraz w y ­
padku , szkód, s tanu i s y tu a c ji s ta tku  po a w a r ii oraz 
w ym ie n ić  dalsze zam ierzen ia k ie ro w n ic tw a  s ta tku  lu b  
w yra źn ie  pow iedzieć, że oczekuje się in s tru k c ji a rm ato ra .
0  poważnej a w a rii, w ym aga jące j na p ra w  i ba rdz ie j skom ­
p likow anego postępowania aw ary jnego  w  porc ie  przezna­
czenia lu b  zaw in ięc ia  (np. p rzy  a w a r ii w spó lne j) na leży 
zaw iadom ić te le g ra ficzn ie  rów n ież  agenta a rm a to ra  w  ty m  
porcie, żądając m . in . aby za w ia d o m ił o a w a r ii w ła ś c i­
wego d la  danego p o rtu  kom isarza aw a ry jn eg o  asekura- 
to ró w  s ta tku .

W  w yp a d k u  koniecznego ra to w n ic tw a  wskazane jes t 
w s trzym an ie  się od podp isan ia um o w y ra tow n icze j, o ile  
jes t to m oż liw e  i  rozsądne, dopóki n ie  o trzym a  się te le ­
g ra ficzne j akce p tac ji lu b  in n ych  in fo rm a c ji od swego a r ­
m atora . Jeżeli z ja k ic h k o lw ie k  pow odów  k o n ta k tu  z a r ­
m atorem  naw iązać n ie  można, na leży skon taktow ać się 
z agentem  a rm a to ra  w  porc ie  na jb liższym  m ie jsca w y ­
padku, po lecając m u  uzgodnien ie  postępowania z w łaś ­
c iw y m  kom isarzem  a w a ry jn y m  i  konsulatem .

W yc iąg i z dz ienn ika  okrę towego, dotyczące aw arii,, 
p o w in n y  być sporządzone w  odpow iedn ie j ilośc i egzem­
p la rz y  w  m ia rę  m ożności jeszcze przed dojściem  do po rtu , 
podobnie ja k  i  osobny, szczegółowy ra p o rt kap itan a  lu b  
także st. m echan ika. W yc iąg i p o w in n y  obejm ow ać ty lk o  
zap isy is to tne  d la  danego rod za ju  a w a rii. Po p rz y jś c iu  
do p o rtu  lu b  gdy a w a ria  zda rzy ła  się w  porcie , to  ja k  
na jw cześn ie j, a w  każdym  ra?ie przed w y jśc ie m  z tego 
po rtu , p o w in n y  być przesłane do a rm a to ra  co n a jm n ie j 
2 egzem plarze w yc iągó w  łączn ie  z ra p o rta m i. W  ra p o r­
tach ta k ic h  p o w in n y  być zaw arte  w szys tk ie  te dane, 
uw ag i, spostrzeżenia i  in fo rm a c je , k tó re  n ie  m og ły  zna­
leźć w y ra zu  w  lakon icznych  zapisach dz ienn ików . Jeże li 
oko liczności a w a r ii tego w ym aga ją , to  do ra p o rtu  i w y ­
ciągu z dz ienn ika  okrę tow ego trzeba dołączyć w y c ią g i 
z dz ienn ika  m an ew ró w  lu b  maszynowego, szkic uszko­
dzeń, szkic s y tu a c y jn y  (p rzy  ko liz ja ch , ut.knięciach), od­
p isy  rad io-depesz, ośw iadczenia św iadkó w  (np. p ilo ta ). 
G dyby  szkody d o ty c z y ły  jednego z dz ia łó w  specja lnych 
służby o k rę to w e j, np. rad io  lu b  hotelowego to  swoje ra ­
p o r ty  p o w in n i do łączyć także k ie ro w n ic y  ty c h  dzia łów .

Oględziny poawaryjne w  porcie
Po p rzyb yc iu  do p o rtu  po a w a r ii wskazane je s t spraw -

1 dzić, czy agent zaw iad om ił kom isarza aw a ry jn e g o  oraz 
na leży zażądać sk ie row an ia  na sta tek odpow iedniego 
eksperta  lu b  ekspertów  a w a ry jn y c h . N a leży ró w ­
nież zawezwać p rzeds taw ic ie la  in s ty tu c ji k la s y fik a ­
c y jn e j w  celu uzyskan ia  (po jego in sp e kc ji lu b  
dopiero po napraw ach) po tw ie rdzen ia  zachow ania 
przez s ta tek  k lasy. O g lędz iny na leży ta k  zo rg a ­
nizować, a b y  b y ły  one równocześnie przeprow adzane 
przez p rzedstaw ic ie la  in s ty tu c ji k la s y fik a c y jn e j i eksperta  
aw ary jnego , a w  p rzypadkach  k o liz y jn y c h  —  także przez 
eksperta  lu b  con a jm n ie j przez p rzeds taw ic ie la  s tro n y  
p rzec iw ne j. Jeżeli jest konieczne na tychm iastow e prze­
prow adzen ie  na p ra w , to w  oględzinach p o w in ie n  brać 
udz ia ł p rzeds taw ic ie l stoc2n i rem on tu jące j. W  czasie in ­
spekc ji po w in ie n  tow arzyszyć ekspertom  k a p ita n  i  s ta r­
szy o fice r lu b  starszy m echan ik. St. o fice r p o w in ie n  za­
leżn ie  od m ie jsca położenia uszkodzenia i od c h a ra k te ru  
tego uszkodzenia, przygotow ać zawczasu odpow iedn i do­
stęp, w  m ia rę  po trzeby i możności od zew nątrz i od w e­
w n ą trz  s ta tku , a także po w in ie n  m ieć p rzy  sobie w  czasie 
in sp e kc ji kredę, m ło te k  i  dobrą la ta rk ę  e lektryczną . To 
samo odnosi się do I I  m echan ika  p rz y  uszkodzeniach 
w  obręb ie dz ia łu  maszynowego. Jeże li w  zw iązku  z aw a rią  
nas tąp iło  pęknięcie , u rw an ie , od łam anie lu b  tp . oddzie­
len ie  ja k ie jk o lw ie k  części urządzeń okrę tow ych , to taką  
uszkodzoną część na leży przechować, a następn ie okazać 
p rz y  og lędzinach szkód.

G dyby w  danym  porc ie  n ie  by ło  p rzedstaw ic ie la  w łas ­
ne j in s ty tu c ji k la s y fik a c y jn e j, to  d la  s tw ie rdzen ia  zd a t- 
ności s ta tk u  do żeg lug i na leży wezwać p rzedstaw ic ie la  
in ne j in s ty tu c ji k la s y fik a c y jn e j lu b  posłużyć się in n y m  
ekspertem  w  po rozum ien iu  z konsu lem  lu b  m orską w ła ­
dzą a d m in is tra c y jn ą  w  danym  porcie.

Jeżeli szkoda do tknę ła  lu b  m ogła do tknąć ładunek, 
a także w  raz ie  a w a r ii w spó lne j i k o l iz ji oraz u tkn ięc ia , 
na leży w  ciągu 24 godzin po p rz y jś c iu  do p o rtu  zgłosić 
p ro tes t m orsk i.
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W ytyczne postępowania w  czasie i po kolic ji

K o liz je  są ty m  rodza jem  na jczęście j spo tykanych 
a w a rii, k tó re  pow odu ją  szczególnie skom p likow ane  na ­
stępstw a i  w ym a ga ją  szczególnie starannego i  często t ru d ­
nego postępowania. D latego też w  oko licznościach sp rzy­
ja ją c y c h  za is tn ie n iu  w yp a d kó w  k o liz y jn y c h  (m gła, śnie­
życa itp .) na leży zawsze liczyć  się z m ożliw ością  k o l iz ji 
i zawczasu przedsiębrać rozsądnie i z całą s k ru p u la t­
nością w sze lk ie  ś ro d k i zalecane przez p raw o  d ro g i m o r­
s k ie j i  dobrą p ra k ty k ę  m orską, k tó re  —  je ś li naw e t nie 
zapobiegną ostatecznie k o l iz j i  - -  postaw ią s ta tek w  zde­
cydow anie  ko rzys tne j po zyc ji w  e w en tu a ln ym  p rzysz łym  
sporze. Do ś rodków  stw arza jących  w a ru n k i do w yg ra n ia  
sp ra w y  k o liz y jn e j na leży dokładne no tow an ie  w  dz ien­
n ik u  o k rę to w ym  w yko n a n ia  postanow ień p ra w a  d rog i 
m o rs k ie j ju ż  od początku pogarszania się w idz ia lnośc i, 
dokładne no tow an ie  zm ian  ku rsów , pozyc ji, szybkości, na ­
m ia ró w  z w y k ły c h  i gon iom etrycznych , doda tkow e uzgad­
n ian ie  zegarów  z m aszynow nią , uprzedzanie w a c h ty  m a­
szynowej o s y tu a c ji N a leży pam iętsić o konieczności 
u ja w n ie n ia  zap isów  dz ienn ika  okrę tow ego bądź w  Izb ie  
M o rs k ie j, bądź w  rozpaw ie  sądow ej, a rb itra ż o w e j, a n a ­
w e t n ie k ie d y  p rzy  p e rtra k ta c ja c h  po lubow nych . Zacho­
w a n ie  się k ie ro w n ic tw a  s ta tku  bezpośrednio po zderzeniu, 
a czko lw iek  n ie  m a ju ż  faktycznego w p ły w u  na p rzyczyn y  
k o liz ji ,  może pośrednio zaważyć na okreś len iu  przez sąd 
w in y , o ile  n ie  zosta ły  w ype łn ione  obow iązk i nałożone 
przez p rzep isy  o zachow aniu  się k a p ita n ó w  s ta tkó w  po 
zderzeniu. N a leży pam iętać, że łączność rad io w a  u ła tw ia  
zastosowanie się do tych  przepisów . N ie  zastosowanie się 
do n ich  u tru d n ia  zazw yczaj ju ż  wstępne k ro k i re k la m a ­
cyjne» naw e t je ś li dany  s ta tek n ie  ponosi w in y  za ko liz je .

G dy k o liz ja  jes t ju ż  n ie  do un ikn ięc ia , na leży w  m ia rę  
m ożności zm nie jszyć, osłabić je j s iłę  i  szkodliw ość. N a ­
leży pam ię tać o e w en tu a ln ym  uprzedzen iu  lu d z i i  usu­
n ięc iu  ich  z m ie jsc  na rażonych na ze tkn ięc ie  się z in ­
n y m  s ta tk iem . Cenne są zrob ione w  ta k ic h  m om entach 
(z re g u ły  przez kogoś z podw achty) zd jęc ia  fo tog ra ficzne  
drug iego s ta tku . Rów nież zd jęc ia  obcego s ta tku  bezpo­
średn io  po k p liz ji ,  a uszkodzeń własnego w  raz ie  opusz­
czenia go, mogą być b. cenne. O fice r w a ch to w y  na po­
m oście po w in ie n  n ie  zapom inać o nam ie rzen iu  k ie ru n ­
ku , z k tó rego  nadchodzi obcy sta tek, o ocenien iu  jego 
k u rsu , a następn ie o s tw ie rdzen iu , co w skazu je  kom pas 
w łasnego s ta tk u  po k o liz ji ,  ja k  rów n ie ż  k ie ru n k u  odda­
la n ia  się drug iego s ta tku . Dane te p o w in n y  być odno to­
w ane w  b ru lio n ie  dz ien ika  okrę towego. M om ent k o l iz ji 
(uderzenie) po w in ie n  być zanotow any w  dz ie n n iku  o k rę ­
to w y m  i w  d z ie n n iku  m aszynow ym  przez obydw óch w ach­
to w y c h  o fice rów , p rzy  czym  zaleca się aby p rzy  odczy­
ty w a n iu  czasu z zegarów p a trz y l i w p ros t na ich  tarczę 
(a n ie  pod kątem ), a to  da w y e lim in o w a n ia  jednego ze 
źróde ł różn ic  w  zapisach czasu.

W  stosunkach ubezp ieczeniow ych is tn ie je  podzia ł 
zderzeń na „k o liz je “  i  na  „k o n ta k ty “ . „K o n ta k ty “  są to 
k o liz je  z p rzedm io tam i, k tó re  nie: są s ta tkam i, np. z bo­
ja m i, nabrzeżam i, p rzys ta n ia m i p ły w a ją c y m i, p ły w a ją ­
c y m i dokam i za ko tw iczo nym i itp . W  każdym  w yp ad ku  
k o l iz j i  m iędzy  s ta tk a m i będącym i w  ruch u  sądy, a r ­
b itrz y  i  s tro n y  p o w in n y  zakładać, i  zazwyczaj zak łada ją  
w  p ierw sze j c h w ili,  że obydw ie  s tro n y  p rz y c z y n iły  się 
do. w yp ad ku . Czy ta k  is to tn ie  b y ło  i  w  ja k im  s topn iu  — 
okażą dop iero  żm udne i  n ie raz d łu g ie  dochodzenia. W y ­
p ły w a ją  stąd dw ie  zasady, k tó ry c h  po w in ie n  trzym ać 
się k a p ita n  s ta tku  w  p rzyp ad ku  n ieza w in ion e j k o l iz ji :
1. na p iśm ie  uczyn ić  odpo w ie dz ia ln ym  k a p ita n a  i  w łaś ­
c ic ie li d rug iego s ta tku  (te legra ficzn ie , lis te m  poleconym , 
przez posłańca — za p o kw ito w an ie m , za pośredn ictw em  
agenta); 2. n ieuznaw ać swej odpow iedzia lności za w y ­
padek, n a w e t gdyby  na p ie rw szy  rz u t oka w yd a w a ła  się 
ona n iezaprzeczalna (stąd, o trzym aw szy  l is t  z drugiego 
s ta tku , czyn iący nasz s ta tek odpow iedz ia lnym , na leży na 
p iśm ie  odpow iedzia lność tę odrzucić  i  —  je że li tego nie 
uczyn iono ju ż  poprzednio» —  obciążyć odpow iedzia lnością  
d ru g i statek).

L is t  obciąża jący p o w in ie n  k ró tk o  podawać opis w y ­
padku  oraz w ym ie n ia ć  ogó ln ie  s tw ie rdzone szkody oraz 
szkody dom niem ane lu b  spodziewane, a następnie 
ośw iadczać, że za szkody w ym ien ione ' oraz inne, k tó re  
mogą zostać u ja w n io n e  późnie j, ja k o  spowodowane daną

k o liz ją , ja k  rów n ież  za w sze lk ie  dalsze konsekw encje  
tego w yp ad ku , czyn i się odpow iedz ia lnym  kap ita n a  
i  w ła śc ic ie li s ta tku  adresata. K op ie  lu b  odpisy korespon­
de nc ji ze stroną p rzec iw ną  p o w in n y  być przesłane w ła s ­
nem u a rm a to ro w i razem  z in n y m i do kum en tam i i do­
w o dam i a w a ry jn y m i. A ge n t po rtu , w  k tó ry m  w y d a ­
rz y ła  się k o liz ja  lu b  do k tó rego  zaszedł sta tek po k o liz ji ,  
po w in ie n  być rów n ież  p o in fo rm o w a n y  o ta k ie j kores­
pondenc ji. Poza ty m  po k o l iz j i  obow iązu je  k a p ita n a  in ­
fo rm ow an ie  i  w y s y łk a  do kum en tów  ja k  w  każdym  in ­
n ym  w yp a d k u  a w a ry jn y m .

W  w yp a d k u  k o l iz j i  na pe łn ym  m orzu  na leży z za­
sady złożyć p ro tes t m orsk i. Do og lędzin  szkód w łasnych  
a także do nadzo ru  rem on tów  k o liz y jn y c h  na leży w  każ­
dym  w y p a d k u  k o liz y jn y m  zaprosić zawczasu stronę 
p rzec iw ną i  ze swej s trony  sk ie row ać w  ty c h  sam ych 

i celach na s ta tek p rzec iw ne j s trony  w łasnego eksperta.

Zabezpieczanie pretensji

D la  zabezpieczenia sw oich p re te n s ji każda ze stron 
może zażądać złożenia g w a ra n c ji, a wówczas d ruga  .po- 
 ̂w in n a  uczyn ić to samo, żądając tzw . k o n trg w a ra n c ji. 
A b y  zm usić do złożenia g w a ra n c ji strona żądająca może 

.zastosować nałożenie na s ta tek  d ru g ie j s tro n y  —  aresztu, 
j A resz t ta k i przeprow adza z w y k le  k o m o rn ik  sądowy na 
j poleceń,ie^sądu, po uzasadn ien iu  przez stronę tak iego  żą­
dania con a jm n ie j w yc iąg iem  z dz ienn ika  okrę tow ego 
oraz atestem  a w a ry jn y m , z zestaw ieniem  w a rto śc i od- 

; n ies ionych lu b  spodziewanych s tra t.
W  w ypad kach  d robnych  szkód k o liz y jn y c h  wskazane 

je s t u n ika n ie  w zyw a n ia  ekspertów  lu b  ko rzys tan ia  
z usług kom isa rzy  a w a ry jn y c h , gdyż koszty z ty m  zw ią ­
zane mogą być n iep ro p o rc jo n a ln ie  w ysok ie  w  stosunku 
do kpsztów  usunięcia  szkody. Zalecane je s t w  ta k ic h  w y p a d ­
kach  zbadanie obcej szkody przez dw ie  osoby z załog i w ła ­
snego s ta tku  i  uzgodnienie po lubow ne k w e s tii odpow ie - 
w iedz ia lnośc i ze stroną  p rzeciw ną, a na w e t n a ty c h m ia ­
stow a finansow a  lik w id a c ja . T a k i sposób je s t zalecany 
zwłaszcza p rzy  d robnych  uszkodzeniach, k tó re  pow sta ją  sto­
sunkow o często na s ta tkach  s taw ianych  b u rta  p rzy  b u r­
cie. Uzasadnienie dokonan ia  lu b  p rzy ję c ia  ta k ie j w y ­
p ła ty  m usi być zaw arte  w  rap o rc ie  kap itan a , w  w y ­
ciągu z dz ienn ika  okrę tow ego w  p ro to kó le  osób p rze­
p row adza jących  og lędziny lu b  w e w sp ó ln ym  pro tokó le  
stron, a w reszcie  —  i co na jw ażn ie jsze  z p u n k tu  w idze ­
nia. s tro n y  w yp łaca ją ce j —  w  zrzeczeniu się dalszych 
p re te n s ji z ty tu łu  danego w yp a d ku , k tó rego  to  zrzecze­
n ia  na leży żądać od poszkodowanego łącznie z p o k w ito ­
w an iem  odb io ru  odszkodowania. Zrzeszenie w in n o  być 
w ys taw ion e  w  im ie n iu  kap itan a , w ła ś c ic ie li i asekura - 

; to ró w  s ta tku  i obow iązkow o podpisane przez kap itan a .
W yraźna w in a  k o liz y jn a  jednego s ta tku  może zacho­

dzić ty lk o  w ted y , gdy b y ł on w  ruchu , a d ru g i s ta tek 
s ta ł p rzycum ow any we w ła ś c iw y  sposób i we w ła śc i­
w y m  m ie jscu, i  do tego w ypadek zda rzy ł się w  dzień, 
je że li bow iem  zda rzy ł się w  nocy, to m ogło to nastą­
p ić  np. z pow odu b ra k u  p rzep isow ych św ia te ł na s ta tku  
p rzycum ow anym .

Uszkodzenia nabrzeży itp.

P rzy  uszkodzeniach nabrzeży itp . zalecane jes t w zięcie  
w  m ia rę  możności u d z ia łu  w  in s p e k c ji szkód lu b  też za­
in te resow an ie  spraw ą swego agenta. W ładze po rtow e 
sporządzają zazw yczaj p ro to k ó la rn y  opis i wycenę szkód 
i zadaniem  przeds taw ic ie la  ze s tro n y  s ta tku  je s t d o p il­
nowanie , aby ty lk o  szkody is to tn ie  poczynione przez 
ten  sta tek zosta ły  m u  w  p ro to kó le  przyp isane. P ow in ien  
on także żądać uw zg lędn ien ia  w  kosztach n a p ra w y  w a r ­
tości zużycia uszkodzonego p rzedm io tu , zwłaszcza d re w ­
n ianych  p a li, be lek itp . K o p ia  lu b  odpis p ro to kó łu  po­
w in ie n  być  p rzesłany a rm a to ro w i razem  z w yc iąg iem  
z dz ienn ika  okrę tow ego i k ró tk im  rap o rtem  kap itana . 
Jeżeli uszkodzenie m a poważnie jsze ro zm ia ry  to na leży 
o n im  pow iadom ić m ie jscow ego p rzedstaw ic ie la  aseku­
ra c ji w  celu zaangażowania eksperta  aw ary jnego . W  g ra ­
nicach atestu lu b  p ro to kó łu  aw ary jnego  k a p ita n  może 
uznać odpow iedzia lność s ta tku  (jeże li n ie  m a co do tego



w ą tp liw o śc i) przed w y jśc iem  z po rtu , o ile  w ładze p o rto ­
we tego zażądają lu b  o ile  w  ten  sposób u n ik a  się sk ła ­
dania go tów kow e j g w a ra n c ji. Jeże li na tom iast is tn ie ją  
mocne podstaw y do zaprzeczenia swej odpow iedzia lności, 
a pom im o to w ładze po rtow e (lu b  in n y  poszkodwany) żą­
da ją  uznan ia odpow iedzia lności, to  m ożna zaproponować 
złożenie g w a ra n c ji lu b  zgodzić się na je j złożenie, lecz 
odpow iedzia lności n ie  p rzyznaw ać i  racze j odwołać się 
do sądu. Jeże li p rz y  ty m  żądan ia  s tro n y  przec iw ne j 
mogą spowodować zw łokę  w  podróży lu b  inne  s tra ty , 
na leży' ją  z gó ry  uczyn ić  za n ie  odpow iedzia lną.

W  pow ażnych spraw ach k o liz y jn y c h , k ie d y  n ie ­
u n ik n io n y  jes t proces sądowy, na leży n ie  ty lk o  pam ię­
tać o d o b rym  op racow an iu  sp ra w y  ze sw o im i p ra w n i­
ka m i, ale rów n ież  n ie  można zapom inać o zabezpiecze­
n iu  sobie m ożliw ośc i p rzeds taw ien ia  sądow i św iadków . 
Sądy z re g u ły  n a s ta w ia ją  się n ie u fn ie  i  n ie p rzych y ln ie  
do strony, k tó ra  n ie  p rzedstaw ia  na ro zp ra w ie  ta k  za­
sadniczych św iadkó w  k o liz ji ,  ja k  o fice r w ach tow y, s te r­
n ik , m a ryn a rz  ,,na o k u “  lu b  w a c h to w y  o fice r w  m a­
szynow n i.

W ytyczne postępowania przy aw arii wspólnej

W szystk ie  t rz y  na jczęście j spo tykane rodza je  a w a rii, 
a w ięc ko liz je , u tk n ię c ia  i uszkodzenia maszyn, ja k  ju ż  
w spom niano, w  znacznej ilośc i p rzyp a d kó w  da ją  po­
czątek a w a r ii w spó lne j. K a p ita n  s ta tku , ja k o  ten, k tó ry  
z zasady decydu je o akcie a w a r ii w spó lne j, zan im  taką  
decyzję poweźm ie, po w in ie n  uw ażn ie  przeczytać odpo­
w iedn ie  postanow ien ia  konosam entu w zg l. konosam en­
tó w  lu b  c z a rte r-p a rt ii,  a następn ie zastanow ić się nad 
tym , czy zachodzą podstaw ow e oko liczności u s p ra w ie d li­
w ia ją ce  a k t a w a r ii w spó lne j, to je s t czy is tn ie je  w spólne 
niebezpieczeństwo lu b  groźba niebezpieczeństwa d la  
s ta tku  lu b  ła d u n k u  oraz ja k ie  dobrow o lne  i  na dzw y­
czajne dzia łan ie , pow odujące pośw ięcenia i  w y d a tk i, 
będzie w  danym  okolicznościach na jrozsądnie jsze. O czy­
w iście , je ż e li zachodzi m ożliw ość po rozum ien ia  się z a r­
m atorem , to  na leży z n ie j skorzystać. Może się bow iem  
zdarzyć, że fa k tyczn ie  a rm a to r spowoduje a k t a w a r ii 
w spó lne j, np. zaw rze um owę ra tow n iczą  o ściągnięcie 
s ta tku  z m ie lizn y , o p rzyh o low a n ie  z m orza s ta tku  
z uszkodzoną maszyną, lu b  tp.

Z ap isy  dz ienn ika  okrę tow ego w in n y  być przem yślane 
i  ta k  zredagowane, aby uzasadn ia ły  jasno a k t a w a r ii 
w spó lne j. P o w in n y  w ięc  być odnotowane w  dz ien n iku  
w szystk ie  zdarzenia, k tó re  d a ły  powód do a w a r ii w sp ó l­
ne j oraz sam fa k t  zarządzenia a k tu  a w a r ii w spó lne j, 
następn ie —  rodza j pośw ięcenia lu b  w y d a tk u , ja k  ró w ­
nież w szys tk ie  m om e n ty  i dane posiadające znaczenie 
d la  późniejszego roz liczen ia  a w a r ii w spó lne j, ta k ie  np.

ja k  dokładne pozycje  i czasy zboczenia s ta tk u  z jego n o r­
m a lne j p rzew idz iane j trasy  i  p o w ro tu  na tę trasę, ilość  
p a liw a  itp . zużytego w  czasie zabiegów  a w a r ii w spó lne j 
oraz w  okresie zboczenia z d ro g i i pos to ju  w  po rc ie  
schronien ia . P e łny  w yc iąg  z dz ien n ika  okrę towego, o b e j­
m u ją c y  w y p a d k i, k tó re  w y w o ła ły  aw a rię  w spólną, okres, 
za liczany do n ie j a  następnie okres podróży do p ie rw ­
szego p o rtu  przeznaczenia lu b  do m om entu  zakończenia 
roz ładow an ia  (je ś li podróży zaniechano w  porc ie  schro­
n ien ia), na leży przesłać a rm a to ro w i.

O akcie a w a r ii w spó lne j na leży in fo rm ow a ć  oprócz 
a rm a to ra , rów n ie ż  agenta w  n a jb liższym  porcie , do k tó ­
rego sta tek przybędzie  po. a w a r ii i  to  zawczasu aby m óg ł 
on zadeklarow ać aw a rię  w spó lną wobec odb iorców  
i  p rzygotow ać zabezpieczenia (gw aranc je  itp .) jeszcze 
przed p rzyb yc ie m  sta tku .

Po p rz y b y c iu  do p o rtu  przeznaczenia, albo do p o rtu  
schronien ia , w  k tó ry m  nastąp ić m a c a łk o w ity  roz ład u ­
nek i  zan iechanie podróży, k a p ita n  n ie  p o w in ie n  w y ­
dawać ła d u n k u  wcześnie j, zan im  n ie  u p e w n i się, że zo­
bow iązan ia  a w a ry jn e  i  depozyty go tów kow e lu b  inne 
gw aranc je , zosta ły  przez agenta (lu b  a rm a to ra ) zebrane. 
G dyby  ze w zg lędu  na zadania s ta tk u  w s trzym an ie  w y ­
ła d u n k u  by ło  niewskazane, m ożna zgodzić się na w y ła ­
dow anie  do m agazynu całości p a r t i i  a lbo —  p rzy  w ię k ­
szych p a rtia c h  i  ła du nkach  ca łookrę tow ych  —• na rozpo­
częcie w y ła d o w yw a n ia , z tym , że będzie ono w s trz y ­
mane, gdy gw ara nc je  n ie  nade jdą do m om entu, w  k tó ­
ry m  pozostanie na s ta tku  d w u k ro tn ie  ta k i )?roęent tego 
ła d u n ku , ile  w yn o s i p rze w id y w a n y  p ro cen to w y ud z ia ł 
w  kosztach a w a r ii w spó lne j.

Z ty tu łu  spraw ow anej nad ła d u n k ie m  op iek i, k a p i­
ta n  upow ażn iony je s t do zbadania przez eksperta  tego 
ła du nku , k tó ry  bądź zosta ł pośw ięcony lu b  uszkodzony 
w  a w a r ii w spó lne j, bądź też —  co do k tó rego  zachodzi 
w ą tp liw ość , czy jego znane lu b  spodziewane uszkodze­
n ia  m ożna przyp isać a w a r ii poszczególnej, czy też 
w spó lne j. E kspe rt ta k i je s t w z y w a n y  nieza leżn ie od tego 
czy rów nocześnie czynny będzie in n y  ekspert ze s trony  
w ła ś c ic ie li ła d u n k u  i dz ia ła  w  in te res ie  w szys tk ich  in ­
nych za in teresow anych w  a w a r ii w spó lne j. P rzy  w y ­
s ta w ia n iu  atestu aw ary jn eg o  obejm ującego uszkodzenia 
s ta tku , k ie ro w n ic tw o  s ta tku  pow inno  zw róc ić  eksp e rtow i 
uwagę na to, aby zaznaczył w  ateście, k tó re  szkody n a ­
leży przyp isać a w a r ii w spó lne j. W skazane jes t rów n ież  
zaznaczanie na rachunkach , je ś li są podp isyw ane przez 
k a p ita n a  lu b  starszego m echan ika , k tó re  z n ich , lu b  
k tó re  pozycje, obciążają aw a rię  wspólną. Rów nież w ła ­
sne w y d a tk i k ie ro w n ic tw a  s ta tku  zw iązane ściśle z aw a­
r ią  wspólną, pow in ną  być zestaw ione osobno i w ra z  z in ­
n y m i m a te ria ła m i, a w a ry jn y m i przesłane do a rm atora .

O R G AN IZAC JA PRACY FLO TY  I PORTÓW

Nowy pro jekt rozrachunku gospodarczego statku w  PMH
JE R ZY  O R ZE C H O W S K I, M orski Instytu t Techniczny, Gdańsk

P lanow an ie  i re jes trac ja  kosztów. A na liza  kosztóu! w g  g ru p  operacji. Zagadn ien ia  
organ izacyjne . Z a le ty  i  w a dy  om awianego p ro je k tu . Zasada m ateria lnego za in te ­
resowania.

P ró b y  w prow adzen ia  ro z ra chu nku  gospodarczego 
s ta tku  rozpoczęto u  nas w  ro k u  1951. O pracowano tzw . 
„a rku sz  ro z ra ch u n ko w y“ , k tó ry  b y ł odb ic iem  księgowego 
u jęc ia  kosztów . R ozrachunek ten  n:ie w y trz y m a ł je dn ak  
p róby  życia, bow iem  n ie  b y ł dobrze p rzem yślany i  n ie  
uw zg lę dn ia ł rea lnych  w a ru n k ó w  p racy naszych sta tków .

Na początku r. 1952 C e n tra ln y  Zarząd P M H  op ra ­
cow ał p ro je k t roz ra ch u n ku  gospodarczego s ta tku , obe j­
m ującego w y łączn ie  ilośc iow ą k o n tro lę  n ie k tó ry c h  w skaź­
n ik ó w , zależnych od p ra cy  za łog i (nadgodziny, b u nk ie r,

woda, o le je  i sm ary, czas trw a n ia  re js u )1). P ro je k t ten 
w prow adzono na s ta tk i, m im o  pew nych  tru d n o śc i i opo­
rów . Obecnie C e n tra ln y  Zarząd P M H  w prow adza  jeszcze 
na s ta tk i obow iązek w artośc iow ego re je s tro w a n ia  
w y n ik ó w  za re js . P la n u je  się również; poszerzenie w  n ie ­
da le k ie j p rzyszłości zakresu roz ra chu nku  gospodarczego 
s ta tku  o koszty  w y ż y w ie n ia  w  re js ie . *)

*) Porównaj a rty k u ł K . W o j s z w i ł ł o :  , ,0  rea lizację  rozrachun­
ku  gospodarczego na statkach P M H ", TG M  n r 6/52
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N iezależn ie od postępu p ra c  w  zakresie rozra chu nku  
gospodarczego ograniczonego do w yże j w spom n ianych  
w skaźn ików , S ekcja  K a lk u la c ji E ksp loa ta cy jne j p rzy  CZ 
PIvlH zap ro je k to w a ła  fo rm ę  roz ra chu nku  gospodarczego 
obejm ującego w szystk ie  pozycje  kosztów . Równocześnie 
z in ic ja ty w y  K W  PZPR odby ła  się w  m a ju  1953 narada 
nad roz ra chu nk ie m  gospodarczym  sta tku . P ow ołano na 
n ie j kom is ję , w  sk ład k tó re j w esz li p rzedstaw ic ie le  CZ 
P M H , W yższej S zko ły  E konom iczne j w  Sopocie i  M o r­
skiego In s ty tu tu  Technicznego. Zadaniem  k o m is ji by ło  
ostateczne opracow anie p ro je k tu  roz ra chu nku  gospodar­
czego sta tku .

W  w y n ik u  prac k o m is ji ustalonoi następujące zasady 
i  fo rm ę  roz ra chu nku  gospodarczego s ta tku , n ie  odbiega­
jące zresztą p ra w ie  od p ro je k tu  sporządzonego w  S ekc ji 
K a lk u la c ji E ksp loa ta cy jne j CZ P M H :

Rozrachunek gospodarczy s ta tku  p rz y jm u je  za pod­
stawę okres re jsu . N ie  k o n tro lu je  on s tro n y  dochodo­
w e j p lan u  transp ortow o-fina nso w e go  z uw ag i na  n iedo­
skonałość obow iązu jące j ta ry fy  roz liczen iow e j. O b e j­
m u je  na tom ias t w szys tk ie  pozycje  sk łada jące się na 
koszt w ła sn y  us ług i przew ozow ej, ponieważ w szystk ie  
mogą stać się p rzedm io tem  gospodarskie j t ro s k i załogi 
o zm nie jszenie kosztów  w łasnych . K oszt w  złotych, d e w i­

zow ych i  ob iegow ych us ta lan y  je s t oddzie ln ie , ponieważ 
n ie  m ożna łączyć dw óch n ie p o ró w n yw a ln ych  w skaźn ików .

D la  zap ro jektow anego ro z ra ch u n ku  gospodarczego 
cha rak te rys tyczna  je s t jego dwuetapowość. P i e r w s z y  
e t a p ,  to p lanow anie , a potem  sprawozdawczość z po­
szczególnych po zyc ji kosztów  i  w ska źn ikó w  re jsu  (kosztu 
przewozu 1 to n o m ili, 1 to n y  i  kosztu  1 s ta tko -doby); 
d r u g i  e t a p  polega na ro zb ic iu  kosztów  na p lanow e 
a po tem  rzeczyw iste  kosz ty  w  czasie pos to ju  i  koszty 
w  czasie ru ch u  s ta tku . K osz ty  posto ju  są z k o le i dzie­
lone na koszty  pos to ju  pod p rze ła dun k ie m  i  poza p rze ­
ła du nk ie m , koszty  ru ch u  —  na kosz ty  przebiegu z ła ­
du nk iem  i koszty  przebiegu balastowego (zob. w zó r n r  1).

Sposób planowania i re jestracji kosztów
P rzy  u s ta lan iu  m etod p lan ow a n ia  kosztów  i  re je ­

s trow a n ia  ich  w ie lko śc i rzeczyw is te j p rzy ję to  zasadę p rze­
w idu jącą , że koszty, na obniżenie k tó ry c h  załoga ma 
w p ły w  .bezpośredni, w in n y  być ko n tro lo w a n e  w  osobnych 
pozycjach; kosz ty  zaś, na k tó ry c h  zm nie jszenie załoga 
m a w p ły w  pośredni (m. in . poprzez skracan ie  czasu t rw a ­
n ia  re jsu), będą kon tro lo w an e  łącznie , w  fo rm ie  na rzu tu . 
W y ją te k  od powyższej zasady s tanow ią  te koszty, k tó re  
n ie  mogą być p lanow ane i  re jes trow ane  oddzie ln ie , do-

P odróż Nr

Z A D A N IA  PLA N O W E  I JEGO W Y K O N A N IE  

....................................................  w  czasie o d .....................................  do.

W zór Nr i

T  R E  â C

O g ó łe m  
za re js

d e w iz y

pi. I wyk

z ło te

wyk.

O
Razem

d e w iz y  

pl. wyk.

z ło te  

pl,

8

P od  p rz e ła d u n k .

d e w iz y z ło te

wyk. Pl- wyk.

11 12 13

Poza ?.rze ład

d e w iz y  

pl. wyk.

14 15

z ło te  

pl. wyk.

16 17

d e w iz y  

pl. I wyk.

18 19

z ło te  

Pl- 

20

Z  ła d u n k ie m

d e w iz y

pl. wyk.

22 23

z ło te

wyk.

P o d  b a la s te m

d e w iz y z ło te

pi. wyk. pl. wyk.

26 27 28 29

la -I.  K oszty  ruchu 
d lin k  owe
1. P a liw o
2. O rr ła ty  k a n a ło w e
3. K o s z tv  p o r to w e
4. K o s z ty  za ła d u n -^

k u
5. K o s z ty  w y ła d u n -  i

k u  J
6. U trz y m a n ie

sa ze ro w
7. P ro w iz je  

tó w

p a-

a g e n -

8. R óżne

I I .  K oszty u trzym an ia  
sta tku

za -
1. N a d g o d z in y
2. W y ż y w ie n ie  

ło g i
3. W oda
4 S m a ry
5 M a te r ia ły  ro z ­

c h o d o w e  i  k o n ­
se rw .

6 K o s z ty  s p rz ę tu  
i  in w e n t.

7. P łace  z a ło g i
8 U be zp iecz , spo­

łe czn e  i  ś w ia d ­
c z e n ia  s o c ja ln e

9. K o s z ty  re m o n tu
10. A s e k u ra c ja
11. A m o r ty z a c ja
12. K o s z ty  a d m in i­

s t r a c j i  o g ó ln .
13. K o s z ty  u tr z y m a ­

n ia  s ta tk u  w  cza­
s ie  p o za e ksp lo a - 
ta c y jn y m

W zór N r 2

P l a n W y k o n a n i e

P o d  p iz e ła -  
d u n k ie m

P oza p rz e ­
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pó k i n ie  p rzep row adz i się odpow iedn ich  p rac p rzygo to ­
w aw czych. Np. chcąc oddz ie ln ie  k o n tro lo w a ć  koszty  m a­
te r ia łó w  rozchodow ych i ko n se rw acy jn ych  oraz koszt 
sprzę tu  i  in w e n ta rz a  trzeba  podać a d m in is tra c ji s ta tku  
ceny p rzedm io tów , czy m a te ria łó w .

P lanow an ie  i  sprawozdawczość z w ie lko śc i poszcze­
gó lnych  p o zyc ji kosztów  m a m ieć przebieg następu jący:

K o s z t y  p a l i w a  p la n u je  się w  oparc iu  o p iano ­
w e  zużycie p a liw a  i  cenę 1 to n y  w  z ło tych  dew izow ych , 
lu b  ob iegow ych albo też obu jednocześnie w  zależności 
od tego, czy p a liw o  je s t zagran iczne czy k ra jo w e . S pra­
wozdawczość z kosztów  p a liw a  polega na us ta len iu  rze­
czyw istego zużycia  p a liw a  W tonach i  p rzem nożeniu go 
przez cenę rzeczyw istą. N ie  p rze w id u je  się w  czasie t rw a ­
nia. re jsu  k o re k ty  p lanowego kosztu p a liw a  w  w yp a d ku  
zm ia ny  w a ru n k ó w  eksp loa tacy jnych . W a ru n k i te uw zg lę ­
dn ia  się ty lk o  p rzy  an a liz ie  w ykonan ia ; p la n u  kosztów.

O p ł a t y  k a n a ł o w e  i p o r t o w e  są p lan o ­
w ane i  re jes trow a ne  w  op a rc iu  © ta r y fy  obow iązu jące w  
po rtach  i kana łach , z k tó ry c h  s ta tk i k o rzys ta ją  w  da­
n ym  re js ie .

K o s z t y  z a -  i  w y ł a d u n k u  są p lanow ane  a l­
bo na podstaw ie  ta r y f  (jeże li znana je s t ilość i rodza j 
ła d u n k u  i  je ż e li ta r y fy  n ie  są z b y t skom p likow ane), albo 
w  opa rc iu  o n o rm y  kosztu  p rze ła dun ku  1 to n y  tow a ru . 
W  pew nych  w ypadkach  n ie  m ożna przed re jsem  okreś lić  
pe łne j p lanow e j w ysokości kosztów  za- i  w y ła d u n k u . N ie ­
k ie d y  n ie  je s t bo w iem  znana ilość ła d u n k u  zabieranego 
w  po rtach  obcych. U zupe łn ien ie  pianowego kosztu za- 
i  w y ła d u n k u  w in n o  być dokonane na s ta tku , w  c h w ili 
gdy zadanie przewozowe je s t ju ż  dok ładn ie  znane. W  ty m  
celu w in n y  być dostarczone na s ta tek  n o rm y  okreś la ­
jące d la  danego p o rtu  koszt za- i  w y ła d u n k u  1 tony. 
R e jes trow an ie  kosztu  p rze ła dun ku  odbyw a się na s ta tku  
w  opa rc iu  o ta ry fy  dotyczące określonego po rtu , z u -  
w zg lędn ien iem  ko n k re tn y c h  w a ru n k ó w  eksp loa tacy jnych  
(ilość i rodza j ła d u n ku , ilość d źw ig ó w  p o rto w ych  używ a­
nych  p rzy  p rze ładunku , liczba  ro b o tn ik ó w , czas p ra cy  w  
nadgodzinach itp.).

P lanow an ie  kosztów  u t r z y m a n i a  p a s a ż e r ó w  1 
następu je  w  opa rc iu  o n o rm y  tego kosztu  przypada jące 
na 1 pasażera. N o rm a kosztu  w y ż y w ie n ia  pasażerów, 
k tó ry  s tan ow i poważną część kosztu  u trz y m a n ia  pasa­
żerów  odnosi się do 1 pasażero-dn ia . Sprawozdawczość 
w in n a  u jąć  rzeczyw istą  wysokość om aw ianych  kosztów.

K osz t p r o w i z j i  m a k l e r s k i e j  p la n u je  się w e ­
d ług  ta r y f  z uw zg lędn ien iem  p rze w id yw a n e j s y tu a c ji eks­
p lo a ta cy jn e j. R e jestrow ać w in n o  się kosz ty  rzeczyw iste 
ró w n ie ż  w  opa rc iu  o ta ry fy .

P r o w i z j ę  o d  f r a c h t u  płaconą P o lfra c h to w i 
p la n u je  się m nożąc norm ę przez p la n o w y  czas trw a n ia  
re jsu . N o rm a w y n ik a  z p la n u  rocznego s ta tku  i  w yraża  
w ie lkość  kosztu przypadającego na jednostkę  czasu. P la ­
now an ie  tego kosztu  na podstaw ie  ta r y f  n ie  je s t w ska ­
zane ze w zg lędu  na sko m p liko w a n y  sposób ob liczania, 
szczególnie p rzy  przewozie d robn icy . W ysokość rzeczy­
w is ta  tego kosztu zależy od fak tycznego czasu trw a n ia  
re jsu . K oszt p ro w iz j i od fra c h tu  może być p lan ow a ny 
i  re je s tro w a n y  w  sposób zb iorczy W g ru p ie  kosztów  sta­
ły c h  z u w a g i na taką  samą m etodę p lan ow a n ia  i  re je ­
s tra c ji.

K osz ty  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p r a w n e j  na ­
leży rów n ie ż  p lanow ać i  re jes trow ać zbiorczo w ra z  z 
kosztam i s ta łym i. W  w y p a d k u  is tn ie n ia  re k la m a c ji n a ­
leży to zaznaczyć na fo rm u la rz u  „Z ada n ie  p lanow e dla 
za łog i" z podaniem  ro zm ia ru  u b y tk ó w  czy uszkodzeń.

K osz ty  n a d g o d z i n  p la n u je  się w e d łu g  no rm  ilo ­
śc iow ych i  s taw ek na godzinę. R e je s tra c ji dokonu je  się 
w e d łu g  ilośc i rzeczyw iście  przepracow anych nadgodzin.

K osz ty  w y ż y w i e n i a  z a ł o g i  p la n u je  się na 
podstaw ie  no rm y, okreś la jące j koszt w y ż y w ie n ia  na jeden 
osobo-dzień. N orm ę tą  m noży się przez ilość p lanow a­
nych osobo-dn i w  re js ie . R e jes trac ją  polega na us ta len iu  
kosztu zużytych  w  czasie re jsu  a r ty k u łó w  żyw nościo­
w ych .

P la no w y  koszt wo d y i s m a r ó w  usta la  się m no­
żąc p lanow ane zużycie tych  m a te r ia łó w  przez cenę. Rze­
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czyw is tą  wysokość tych  kosztów  uzysku je  się drogą p rze­
m nożen ia zużycia  faktycznego przez cenę.

P o z o s t a ł e  koszty  (m a te ria łó w  rozchodow ych i 
kon se rw acy jn ych , płace załogi, ubezpieczenia społeczne 
i, św iadczenia socjalne, koszty  sprzę tu  i  inw en ta rza , kosz­
ty  rem on tu , asekurac ji, a m o rtyza c ji, u trz y m a n ia  s ta tku  
w  czasie pozaeksp loatacyjnym , koszty  a d m in is tra c ji ogól­
ne j) w ra z  z kosztem  p ro w iz j i d la  P o lfra c h tu  i  kosztem  
odpow iedzia lności p ra w n e j p la n u je  się w  op a rc iu  o w ie l­
kość ty c h  kosztów  przypada jącą  na jednostkę  czasu. N o r­
mę tą o trz y m u je  się dzieląc w ie lkość  g loba lną  tych  kosz­
tó w  z p lan u  rocznego przez p la n o w y  czas eksp lo a tacy j­
ny. N a re js  koszty  te p lanow ane są w  fo rm ie  na rzu tu , 
k tórego wysokość je s t zależna, od n o rm y  j  planowego cza­
su trw a n ia  re jsu . W ie lkość rzeczyw is tą  te j g ru p y  kosz­
tó w  s tan ow i iloczyn  n o rm y  i  fak tycznego czasu trw a n ia  
re jsu.

Na fo rm u la rz u  „Z adan ie  p lanow e i jego w y k o n a n ie “  
p ro je k t ro z ra ch u n ku  p rze w id u je  w yszczególn ien ie w szyst­
k ic h  po zyc ji kosztów  ko n tro lo w a n ych  zbiorczo. P og łęb i 
to w śród  za łog i znajom ość eko n o m ik i s ta tku .

Podział kosztów według grup operacji

D r u g i  e t a p  m a u m o ż liw ić  prow adzen ie  powszech­
ne j w a lk i o obn iżkę  kosztów  w łasnych  w  żegludze. Roz­
rachunek gospodarczy s ta tku  w in ie n  w  m y ś l p ro je k tu  
m ob ilizow ać do te j w a lk i n ie  ty lk o  załogę s ta tku  a le  
i  p ra co w n ikó w  lą do w ych  p rzeds ięb io rs tw a żeglugowego 
i portowego. W ykazu je  bo w iem  o ile  zw iększy się suma 
kosztów  za re js  i  koszt w łasny  je d n o s tk i w  sy tu a c ji 
przebiegu balastowego, lu b  w  s y tu a c ji p rzed łużen ia  się 
czasu posto ju  s ta tku  w  porcie . „ T ą  d ro g ą  za łoga  s ta tk u  
będzie  w ie d z ie ć  o i le  j e j  d o b ra  p ra c ą  je s t  m a rn o w a n a  p rzez in n e  
o g n iw a  i  p rzez  ja k ie  i  b ęd z ie  m o g ła  sw e p re te n s je  s k ie ro w a ć  pod  
w ła ś c iw y m  a dresem “ '2) .

Poza ty m  rozb ic ie  kosztów  p rze w id yw a ne  w  d ru g im  
etapie m a dostarczyć m a te ria łu  do a n a liz y  kosztów  
w e d łu g  m etody radz ieck iego ekonom is ty  —  K o ł o m o j -
c e w  a s).

M etoda ro z b ija n ia  poszczególnych po zyc ji kosztów  
w ed ług  w spom n ianych  g ru p  o p e ra c ji (czas posto ju  ogó­
łem , czas posto ju  pod i poza p rze ładunk iem , czas w  
ru ch u  ogółem, czas ru c h u  z ła d u n k ie m  i pod ba lastem ) 
n ie  p rzedstaw ia  trudnośc i.

K oszt p a liw a , w o d y  i sm arów  d z ie lim y  w  zależności od 
zużycia  tych  m a te r ia łó w  w  czasie t rw a n ia  w yże j w spom ­
n ianych  g ru p  op e rac ji w  re js ie . K osz ty  kana łow e  ob­
ciążą ty lk o  operacje ru ch u  s ta tku  ź ła d u n k ie m  w zg l. 
pod ba lastem , lu b  obie te g ru p y  operac ji. O p ła ty  p o r­
tow e będą d o tyczy ły  ty lk o  kosztu  postoju . Dalsze ro z b i­
cie tego kosztu  nas tąp i p ro p o rc jo n a ln ie  do czasu posto ju  
pod i  poza p rze ładunk iem . K osz ty  p rze ła dun ku  należy 
w  całości w p isać w  ru b ry k ę  „P ostó j pod p rze ła dun ­
k ie m “ . Pozostałe koszty  rozdzie la  się p ro po rc jo n a ln ie  do 
czasu trw a n ia  poszczególnych g ru p  operacji.

P la no w y  i rzeczyw is ty  koszt 1 to n o m ili, 1 to n y  i 1 
s ta tko -d oby  usta la  się w  sposób podany przez K o ło m o j-  
cewa (koszty pos to ju  dz ie li się przez tony, kosz ty  ru ch u  
—  przez tonom ile ). Do us ta lan ia  powyższych w ska źn ikó w  
na leży p rzy ją ć  w szystk ie  pozycje  kosztów .

P ro je k t roz ra chu nku  p rze w id u je  rów n ież  zm ia ny  fo r ­
m u la rza  „Z adan ie  p lanow e d la  za łog i“  w  części d o ty ­
czącej czasu trw a n ia  re jsu . Z m ia n y  id ą  w  k ie ru n k u  w y ­
odrębn ien ia  czasu posto ju  pod p rze ła dun k ie m  i poza prze­
ła d u n k ie m  i  czasu ru ch u  s ta tku  (zob. w zó r n r  2).

P lanow an ie  kosztów  nastąp i p rzed re jsem , w  dzia le 
eksp lo a tac ji; prace z ty m  zw iązane w yko na ne  będą 
przez re fe re n ta  s ta tku , z w y ją tk ie m  tych  kosztów , k tó re  
przed re jsem  n ie  mogą zostać zaplanow ane (koszty p rze­
ła d u n k u  w  w yp a d ku  b ra k u  danych odnośnie ła d u n ku

2) Z pro tokó łu  z posiedzenia K o m is ji powołanej dla ustalenia p ro ­
jek tu  rozrachunku gospodarczego statku morskiego, odbytego 17.6.1953 
w CZ PMH.

:!) Zob. K. K o ł o m o j c e w  ..M ietod raszczota s iebiestoim osti m or­
skich p ie riew ozok po transportnym  op ie ra c ija m ", M orsko j F ło t, mieś., 
1952, nr 6 (m ateria ł ten zostanie zamieszczony w  obszernym streszcze­
n iu  w  jednym  z następnych numerów TG M  — uwaga Redakcji).



zabieranego w  po rta ch  obcych). R e jes trow an ie  rzeczy­
w is te j w ysokości kosztów  w in n o  się odbyw ać na s ta tku  
w  czasie trw a n ia  re jsu . Prace z ty m  zw iązane m a w y ­
konyw ać ochm is trz , odpow iedn io  przeszkolony. Do obo­
w ią zkó w  ochm istrza  -  ekonom isty  będzie należeć za in te ­
resow anie za łog i s ta tku  -rozrachunk iem  gospodarczym  
i w a lk ą  o obniżkę kosztów.

1
Ocena nowego projektu

W yżej n a k re ś lo n y  p ro je k t roz ra ch u n ku  gospodarczego 
s ta tku  je s t szk icow y i  n ie  rozw ią zu je  W sposób w ycze r­
pu jący , szczegółowy an i doskonały w szys tk ich  zagadnień 
ro z ra ch u n ku  gospodarczego s ta tku . O stateczna forma, 
w y k ry s ta liz u je  się w  tra k c ie  w p row adzan ia  p ro je k tu  w  
życie.

O g ó l n a  o c e n a  roz ra ch u n ku  gospodarczego s ta tku  
w in n a  określić , w  ja k im  s topn iu  rozrachunek ten  w y k o ­
rz y s tu je  bodźce decydu jące o skuteczności roz ra chu nku  
gospodarczego, ja k o  narzędzia w a lk i o obniżkę kosztów.

S iła  m o b iliza cy jn a  w ew ną trz -zak ładow ego  roz ra ­
chu nku  gospodarczego tk w i:

1. w  an a liz ie  kosztów  p ro d u k c ji;  fo rm a  re jes trow a n ia  
rzeczyw is te j w ysokości kosztów  w in n a  być taka , aby tę 
analizę u ła tw ia ła ;

2. w  m a te r ia ln y m  za in te resow an iu  bezpośrednich w y ­
konaw ców  w  uzyska n iu  oszczędności.

Jeżeli chodzi o m oż liw o śc i an a lizy  kosztów  przewozu, 
to om a w ia ny  p ro je k t posiada pewną dysproporc ję . Sze­
roko  rozbudow ana je s t an a liza  kosztu  poszczególnych 
g ru p  op e rac ji re jsu , a m n ie j uw a g i pośw ięca się ana liz ie  
c zyn n ikó w  decydu jących o w ysokości poszczególnych 
po zyc ji kosztów, m im o  że w ie lko śc i ob liczane do ru b ry k i 
t)— 29 fo rm u la rz a  (w zór n r 1) są pochodnym i ru b ry k
2 —  5 tegoż fo rm u la rza . W ie lkość kosztów  ogółem  za re js  
decydu je  zatem  o wysokości liczb  okreś la jących  koszty 
posto ju  pod i  poza p rze ła dun k ie m  oraz koszty  ru ch u  
z ła d u n k ie m  i  pod balastem . S tąd załoga s ta tku  szukając 
sposobów obniżenia kosztów  w  p o rów nan iu  z p lan ow a­
n y m i na dany re js , będzie zmuszona badać koszty  tak , 
ja k  one pow sta ją . T y lk o  bow iem  wówczas u ch w yc i te 
c z y n n ik i decydu jące o w ysokośc i kosztów , na k tó re  może 
oddz ia ływ ać w  k ie ru n k u  korzystn ie jszego ich  ksz ta łto ­
w an ia  się. I  tak , re ze rw y  obniżenia kosztów  po rto w ych  
w  re js ie  zna jdz ie  załoga po ró w n u ją c  w ie lkość rzeczyw istą  
kosztów  w  p o s z c z e g ó l n y c h  p o r t a c h  do w ie lko śc i 
p lanow ane j d la  ty c h  po rtów , bada jąc do k ła d n ie j w yso­
kość o p ła t wchodzących w  sk ład kosztów  p o rto w ych  
(p ilo taż, ho low an ie , cum ow anie i  in .) oraz c z y n n ik i w p ły ­
w a jące na tę wysokość (np. ilość h o lo w n ikó w , m oc ich 
maszyn). P orów nan ie  fak tycznego i  p lanowego n a rzu tu  
kosztów  p o rto w ych  na czas posto ju  pod p rze ładunk iem , 
czy poza p rze ładunk iem  nie  wskaże dróg zm nie jszenia 
ty c h  kosztów . To samo p rz y  kosztach narzucanych zb io r­
czo w  zależności od czasu. Chcąc znaleźć ś ro d k i ich  ob­
n iżen ia  w  s tosunku do p lanow anych  na re js , n ie  w y ­
starczy po zakończeniu re jsu  analizow ać n a rzu tó w  ty c łi 
kosztów  na g ru p y  o p e ra c ji; trzeba  szukać m ożliw ości 
skrócen ia  czasu trw a n ia  każdej ope rac ji w  c h w ili,  gdy 
ona się odbywa.

Z  powyższych rozw ażań w y n ik a , że rozb ic ie  kosztów  
w ed ług  g ru p  op e ra c ji n ie  od g ryw a  p ra w ie  żadnej r o l i  
w  m o b iliz a c ji załogi. W  c h w ili gd y  załoga o trzym u je  
p lan  kosz tów  re jsu , z k tó rego  do w ia du je  się, że w  re js ie  
przew idz iano  przebieg ba lastow y, n ie  może n ic  przed­
sięwziąć w  k ie ru n k u  w y e lim in o w a n ia  tego przebiegu, 
n ie  może naw e t m ieć „p re te n s ji“  do p ra co w n ikó w  eks­
p lo a ta cy jn ych  przeds ięb iors tw a , gdyż w  w iększości p rz y ­
p a dkó w  n ie  je s t w  stan ie  spraw dzić, czy p lanow an ie  
n ie w yko rzys ta n ia  zdo lności przew ozow ej na pe w n ym  od­
c in k u  n ie  je s t w  p e łn i uzasadnione. Za łoga n ie  będzie 
rów n ież  dochodzi p re te n s ji u  p ra c o w n ik ó w  p o rtó w  p o l­
sk ich , je ż e li z ich  w in y  nas tąp iło  przekroczenie no rm  
czasu po s to ju  Zresztą m a te r ia ł o w zroście  kosztów  z po­
w odu zw iększen ia  się czasu posto ju  w  porc ie  po lsk im  
m ożna znaleźć n ie  w  ro zb ic iu  kosztów  re jsu  na koszty 
posto ju  i ruchu , bo wyższe koszty  pos to ju  w  re js ie

mogą być s k u tk ie m  przed łużen ia  się p o by tu  s ta tk u  w  
po rtach  obcych; danych o p ra cy  jednego z p o rtó w  od­
w iedzanych  w  re js ie  trzeba szukać w  „Z a d a n iu  p lano ­
w y m  d la  załogi)1.

Rozbicie kosztów  re jsu  na poszczególne g ru p y  opera­
c j i  n ie w ą tp liw ie  pog łęb i znajom ość kosztów  w śród  za­
łog i, ale n ie  w y p ły w a  organ iczn ie  z zasad roz ra chu nku  
gospodarczego. Jakież stąd w y p ły w a ją  w n iosk i?

1. N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że na leży dok ładn ie  p rze­
m yśleć sposoby ew ide nc jow a n ia  kosztów  um o ż liw ia jące  
ja k  na jg łębszą analizę czynn ików , od k tó ry c h  zależy w y ­
sokość kosztów  re jsu ; chodzi zatem  o rozbudow anie  
p ierwszego etapu p ro je k tu  ro z ra ch u n ku  gospodarczego 
sta tku .

2. W yda je  się, że rozb ic ie  kosztów  w e d łu g  g ru p  ope­
ra c ji spe łn i tę samą ro lę , je że li:

a) będzie w yko nyw a ne  ty lk o  w  części re je s tru ją ce j 
rzeczyw is tą  wysokość kosztów  podczas pos to ju  i  w  ruch u  
(za jm ie  się ty m  załoga po zakończeniu re js u ; u n ik n ie  się 
w  ten sposób p racy  p rz y  rozd z ie lan iu  przed re jsem  p la ­
now ych  kosztów),

b) a lbo  będzie w yko nyw a ne  w y łączn ie  przez p racow ­
n ik ó w  lą do w ych  po zakończeniu re jsu .

W  obu p rzypadkach  uzyska się m a te r ia ł do ana lizy  
kosztów  w e d łu g  m etody K o łom o jcew a, a zm n ie jszy się 
ilość zw iązane j z roz ra chu nk ie m  gospodarczym  p ra cy4) 
w  chw ila ch , w  k tó ry c h  czas d la  p ra c o w n ik ó w  je s t n ie ­
z w yk le  cenny (bezpośrednio przed re jsem , gdy w  eks­
p lo a ta c ji trzeba  p rzyg o tow yw ać obsługę s ta tku  i  bezpo­
średnio po zakończeniu re jsu , gdy załoga m usi m. in . 
kończyć sprawozdawczość, p ragnąc jednocześnie ja k  n a j­
w ięce j czasu w yko rzys ta ć  na po by t na  lądzie).

N a leży jeszcze k ró tk o  wspom nieć o re a lizo w a n iu  p ro ­
je k tu  roz ra chu nku  gospodarczego w  p ra k tyce . P ro je k t 
w ym aga op racow an ia  szczegółowej in s tru k c ji d la  p ra ­
cow n ikó w  eksp loa tac ji (odnośnie m etod p lanow an ia  kosz­
tów ) i  d la  załog i (odnośnie m etod re je s tro w a n ia  i ana­
liz y  kosztów). O pracow anie  tych  in s tru k c ji oraz op ieka 
nad rozw o jem  roz ra chu nku  gospodarczego w in n a  na le ­
żeć do jednego p racow n ika , n ie  mającego in n y c h  obo­
w ią zkó w  służbowych. N ieuw zg lędn ien ie  te j kon ieczności 
je s t p raw dopodobn ie  przyczyną, że dotychczasowe p ró b y  
w p row adzen ia  p ro je k tu  w  życie n ie  zosta ły  zakończone 
i  og ra n iczy ły  się do k i lk u  re jsó w  n ie liczn ych  sta tków .

Zasada materialnego zainteresowania

Jest jeszcze zb y t wcześnie w iązać rozrachunek gos­
podarczy z p r e m i o w a n i e m .  O m aw ian y  p ro je k t w i­
n ien  być n a jp ie rw  w y p ró b o w a n y ; na leży w p ie rw  oprzeć 
p lanow an ie  kosztów  o n o rm y  średn ioprogresyw ne. N ie 
można je d n a k  zapom inać, że skuteczność m etody ro z ra ­
chunku  gospodarczego w  pow ażnym  s topn iu  zależy od 
dz ia łan ia  bodźców m a te ria ln ych . W yda je  się, że w  do­
tychczasowych rozw ażaniach na tem at ro z ra ch u n ku  go­
spodarczego s ta tk u 5) oraz w  p ra k tyce  zby t m ało  po­
św ięca się uw ag i zasadzie m a te ria lnego  zain teresow ania. 
Jak  zaś zasada ta  je s t is to tna, św iadczy o ty m  specja lna 
fo rm a  p re m iow an ia  stosowana w  p rzeds ięb iors tw ach że­
g lugow ych  Z w ią z k u  R adzieckiego (fundusz kap itański)« .

Jednym  z zagadnień zw iązanych z p rem iow an iem  w  
ram ach roz ra chu nku  gospodarczego je s t sposób ob licza­
n ia  w y n ik ó w  w a lk i o ob n iżkę  kosztów  (usta lan ie  oszczęd­
ności, w zg lędn ie  stra t).

W  zw iązku  R adzieckim  stosuje się m etodę usta lan ia  
w y n ik ó w  w  op a rc iu  o p la n o w y  koszt 1 to n o m ili. K oszty  
rzeczyw iste  po ró w n u je  się do p lanow ych , skorygow a­
nych  w  zależności od fa k tyczn e j ilośc i topom il.

4) Rozbijanie kosztów re jsu wymaga przeprowadzenia 70-100 działań 
arytm etycznych.

5) Zob. a rty k u ły  T. Ł o d y k o w s k i e g o  (TGM nr 8/52), K. P r  u- 
s z y ń s k i e g o  (TGM nr 4/52), K. W  o j  s z w i ł  ł  o (TGM nr 6/52), 
a r ty k u ły  w ,,S terze", ,,G łosie W yb rzeża"; książkę S z c z u t k  o w s k i e  
g o ,,Rozrachunek gospodarczy s ta tku ", Warszawa, 1953.

B) Zob. np. I. G i n z b u r g ,  L. T u r i e c k i  „Chozrasczot morsko- 
wo sudna". M oskwa — Leningrad, 1949; G. J. G u r i e w  i c z ,,Orga- 
n izac ija  p ie riew ozok i gruzowych rabot na morskom tra n sp o rtie ", M os­
ka — Leningrad, 1952; również liczne w zm ianki w prasie żeglugowej.
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A le  m etodę tę można zastosować ty lk o  do an a lizy  
: stałego odc inka  czasu: m iesiąca, k w a r ta łu ; w1 odniesien iu  
do czasu re jsu  m etoda ta  n ie  odzw ie rc ied la  w ie rn ie  rze­
czyw istości, bow iem  w ie lko ść  kosz tó w  s ta łych  w 1 re js ie .za le ­
ży  od czasu trw a n ia  re jsu . Czas trw a n ia  re jsu  n ie  zm ienia 
się w p ro s t p ro p o rc jo n a ln ie  do zm ia ny  ilo śc i to n o m il; ilość 
w yko n a n ych  w  re js ie  to n o m il w  s tosunku do p lan ow a­
nych  może się zm ien ić albo poprzez zw iększen ie (zm n ie j­
szenie) d ługości tra s y  s ta tku , albo poprzez zabran ie  w ię k ­
szej (m n ie jsze j) ilośc i ła d u n ku , a lbo  w sku te k  za ins tn ie - 
n ia  różnych  k o m b in a c ji w spom n ianych  p rzypadków .

I  tak , je że li s ta tek przew iez ie  w iększą ilość ton  p rzy  
n iezm ien ionych  in n y c h  w a run kach , to  uzasadniony jes t 
w zros t ty lk o  czasu pos to ju  tego s ta tku  w  po rtach, z w ią ­
zanego z czynnościam i p rze ła dun kow ym i; w łaśc iw e  jes t 
wówczas rów n ie ż  zw iększen ie  p lanow anych  kosztów  s ta­
ły c h  w  re js ie  ty lk o  za ów  d o da tko w y  czas trw a n ia  prze­
ła d u n ku . M etoda us ta lan ia  oszczędności w  oparc iu  o p la ­
n o w y  koszt 1 to n o m ili p rze w id u je  na tom ias t w zro s t p la ­
now ych  kosztów  s ta łych  na czas w  m orzu, m im o że za­
b ran ie  w iększe j ilośc i ła d u n k u  n ie  spow oduje z w ię k ­
szenia się czasu w  m orzu. S tąd ob liczen ia  tą  m etodą mogą 
w  pew nych  w ypad kach  w ykazać oszczędności na kosz­
tach  s ta łych , m im o  przed łużen ia  czasu trw a n ia  re jsu  w  
po ró w n a n iu  z czasem ob liczonym  w ed ług  norm , 
z uw zg lędn ien iem  rzeczyw is te j ilośc i prze ładow anego to ­
w a ru .

P r z y k ł a d  (uproszczony, dane f ik c y jn e ) : S ta tek 
m a w e d łu g  p lan u  re jsowego przew ieźć 600 t  d ro bn icy  
z obcego p o rtu  A  do p o rtu  B. P la n o w y  czas przebiegu 
do p o rtu  docelowego w yn os i 5 dób, odległość m iędzy 
dw om a p o rta m i —• 1200 m il. P lanow ano zatem  w y k o n a ­
n ie  720 tys. ton om il. Ponieważ w  porc ie  A  załadowano 
w  rzeczyw is tośc i 900 ton, rzeczyw is ta  ilość to n o m il w y ­
nosi 1.080 tys. R zeczyw isty  czas w  m orzu  ró w n a  się p la ­
nowanem u.

N o rm a  płac p rze ładunkow ych  ne tto  w yn os i w  porcie  
A  —  600 ton na dobę, w  porc ie  B  —• 1200 ton. Czas poza 
p rze ła d u n k ie m  w ynos i w  porc ie  A  —  1+ doby, w  po rc ie  
B  —  ' / 3 doby. P la no w y  czas posto ju  w ynos i w  porcie A  
(600 : 600) 1 dobę -j- =  1.5 doby, w  porc ie  B  (600 : 1200)
’/2 doby +  ! /ó doby =  0,7 doby. Razemi p la n o w y  czas po­
s to ju  w  re js ie  —  2,2 doby. R zeczyw isty  czas posto ju  
w y n ió s ł 4 doby.

N orm a kosztów  roz liczanych  p ro po rc jo n a ln ie  do cza­
su trw a n ia  re jsu : 10.000 z ł na dobę. P lanow an ie  tych  
kosztów : P la n o w y  czas trw a n ia  re jsu  (5+2,2) =  7,2 doby 
razy  n o rm a  z ł 10.000 — 72.000 zł. Rzeczyw ista wysokość j 
kosztów  (5+ 4) =  9 dób razy  10.000 =  90.000 zł.

P lanow y koszt 1000 to n o m il: 72.000 : 720 =  100 zł.
S korygow an ie  kosztów  p lan ow ych  w  zależności od 

to n o m il rzeczyw iście  w yko na nych  100 X  1080 =  108.000 zł.
O b liczen ie  oszczędności: 108.000 —- 90.000 =  18.000 zl.
W y k a z a n i e  b ł ę d n o ś c i  m e t o d y :
P la n o w y  koszt =  72.000 zł. K o re k ta  planowego kosztu 

w  oparc iu  o n o rm y  czasu posto ju : w  po rc ie  A : czas p rze­

ła d u n k u  (900 : 600) =  1,5 doby +  czas poza p rze ła dun­
k ie m  +2 =  2 doby; w  porc ie  B : czas p rze ła dun ku  
(900 : 1200) 0,75 +  czas poza p rze ła dun k ie m  —  ‘ /s =  0,95 
doby. K o re k ta  p lanowanego kosztu : 7,95 X  10.000 =  
=  79.500 zł. W ykazane przekroczenie kosztów : 90.000 —■ 
79.500 =  10,500 zł.

Z  p rz y k ła d u  w y n ik a , że m etoda us ta lan ia  w y n ik ó w  
w  o p a rc iu  o p la n o w y  koszt 1 lu b  1000 to n o m il n ie  od­
zw ie rc ie d la  w ie rn ie  rzeczyw istości. S tosując ją  w yka za ­
liś m y  18.000 zł oszczędności, m im o że fa k ty c z n ie  m ia ła  
m ie jsce s tra ta  w  wysokości 10.500 zł.

W yda je  się, że ba rdz ie j p ra w id ło w ą  będzie m etoda 
1 p o ró w n yw a n ia  g loba lnych  kosztów  rzeczyw is tych  do 
kosztów  p lanow ych . Is tn ie je  je d n a k  jeden w a run ek , bez 

! k tó rego  m etodą ta  n ie  spe łn i swego zadania. K osz ty  p la ­
nowe w in n y  być korygow ane  w  zależności od zm ian 
ja k ie  zaszły w  zadan iu  p rzew ozow ym  w  re js ie . I  tak , 
je że li s ta tk o w i zm ien iono po rozpoczęciu re jsu  p o r t do­
s taw y ła d u n ku , to na leży p rzeprow adzić k o re k tę  czasu 
trw a n ia  re jsu , a w  ko n se kw e n c ji i  p la n u  kosztów  zależ­
nych  od czasu. Jeże li sta tek zab ra ł w  po rc ie  w ięce j lu b  
m n ie j ła du nku , co w p ły n ę ło  na jego postój w  porcie , to 
na leży rów n ież  zm ien ić  p la n y 7). K o re k ty  ta k ie  są k o ­
nieczne rów n ież  z uw a g i na  to, że p lan  wówczas m ob i­
lizu je , je ż e li je s t ak tu a ln y .

N a leży jeszcze zw ró c ić  uwagę na jedną  c h a ra k te ry ­
styczną cechę ro z ra chu nku  gospodarczego s ta tku  w  na ­
szych w a run kach . N o rm a ln ie  w e w n ą trz -za k ła d o w y  roz­
rach un ek gospodarczy op ie ra  się o system  norm . N o rm y  
te są c o  p e w i e n  c z a s  zm ieniane, podwyższane 
P rak tyczn ie , is tn ie je  zatem  pew ien okres czasu, przez 
k tó ry  ro b o tn ic y  p rzekracza ją  n o rm y  dz ięk i ulepszonym  
m etodom  pracy, o d k ry ty m  i zastosowanym  po w p ro w a ­
dzeniu norm . W  żegludze tak iego okresu n ie  ma. K oszty 
bow iem  i  ok re ś la jący  większość z n ich  czas trw a n ia  
re jsu  są p lanow ane o p e ra tyw n ie  w  oparc iu  o ta ry fy ,  albo 
w  opa rc iu  o dane s ta tystyczne z podobnych re jsów , k o ­
rygow ane dośw iadczeniem  p lanującego, uw zg lę d n ia ją ­
cego ko n k re tn ą  sytuację . Stąd usp raw n ie n ie  p racy  do­
konane przez załogę w p ły w a  au tom atyczn ie  na podw yż­
szenie zadań w  re jsach przyszłych. Jeżeli np. załoga 
s ta tku  m /s „Czech“  ob liczy ła , że ta n ie j będzie p ływ ać  
przez Sund n iż  przez K a n a ł K ito ń s k i8), to oszczędność 
zostanie w ykazana ty lk o  w  re js ie  p ie rw szym , bo w  na­
stępnych re jsach p rzy  p lan ow a n iu  zostanie uw zg lędn iony  
pom ysł załogi.

Z powyższego w y n ik a , że n i e k t ó r e  oszczędności 
u jaw n io n e  w  spraw ozdan iu  z w yko n a n ia  kosztów  re jsu  
będą o w ie le  większe, że w a rto  ob liczyć ich  w p ły w  na 
zm nie jszenie kosztu w łasnego w  Skali rocznej (do końca 
roku ) i  że w  ten sposób usta lone oszczędności w in n y  ró w ­
nież w p łyn ą ć  na wysokość funduszu  prem iow ego.

7) W  Zw iązku Radzieckim, w  żegludze m orskie j dokonuje się takich 
korekt, przy analizie  re jsu. Zob. G. J. G u r  i e w i c z, o.c., s. 297.

8) Zob. art. B. T : ,,M /s Czech pracuje na zasadach rozrachunku 
gospodarczego", ,,Głos W ybrzeża", n r 178 z dn. 28 lipca  1953.

Baza sprzętu zmechanizowanego
T E O F IL  M U R A W S K I, Gdynia

Baza sprzętu zmechanizowanego ja ko  zespół ś rodków  techn icznych do konse rw ac ji 
i obsług i sprzętu. W yposażenie bazy. S k ład  za łog i bazy. C h a ra k te rys tyka  p rzeg lą­
dów przedzm ianow ych  i  okresow ych.

W ykonan ie  podstaw ow ych zadań, s to jących przed na­
szym i po rta m i, t j .  przyśpieszenie obsług i s ta tków , z w ię k ­
szenie ro ta c ji wagonów , lepsze w yko rzys ta n ie  po­
w ie rz c h n i m agazynów  i  p laców  sk ładow ych  —  uzależ­
n ione je s t w  pow ażnej m ie rze od stopnia zm echan izow a­
n ia  p rac p rze ładunkow ych . Dotychczasowe w y n ik i na 
ty m  od c inku  są bardzo poważne, ty m  n ie m n ie j dążyć

na leży do coraz szerszego stosowania sprzę tu  zm echan i­
zowanego n ie  ty lk o  w  re lac jach  lą d -s ta te k  i  o d w ro tn ie  
oraz w  m an ip u la c jach  m agazynow ych, lecz rów n ież  w  
w iększym  n iż  dotychczas s topn iu  zm echanizować pracę 
sztauerską w  ła do w n iach  s ta tków , k tó ra  często jes t w ą ­
sk im  ga rd łem  prac p rze ładunkow ych .

Z adan ia  te  spe łn ia ją  w  naszych po rtach  następujące 
ty p y  sprzętu zm echanizowanego:
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1. w ó zk i e lek tryczne  o nośności od 1 do 5 ton,
2. w ó z k i e lek tryczne  z podnośną p la tfo rm ą  o noś­

ności od 2 do 5 ton,
3. u k ła d a rk i e lek tryczne  o nośności od 0,6 do 2 ton  

i w ysokości podnoszenia do 3 m,
4. u k ła d a rk i spa linow e o nośności od 1,5 do 2 ton  

i  w ysokości podnoszenia do 3,6 m,
5. przepychacze w ie low agonow e o napędzie e le k trycz ­

nym ,
6. p rze no śn ik i (transp o rte ry ) o d ługośc i od 8 do 20 m, 

pozw a la jące na podnoszenie to w a ró w  do wysokości 
5,5 m.

Do ładow an ia , kon se rw a c ji i  ga rażow ania sprzę tu  oraz 
d la  jego obsług i s łuży zespół odpow iedn ich  ś rodków  tech­
n icznych , zw any b a z ą  s p r z ę t u  z m e c h a n i z o w a ­
n e g o .

Wyposażenie bazy

Obsługa bazy

Załoga bazy sk łada się z ope ra to rów  sprzę tu  p ra c u ją ­
cych w  te ren ie  (k ie ro w cy  w ózków , uk ład a rek , p rzepy- 
chaczy w agonów  itp .) oraz ze s ta łe j obs ług i bazy, do 
k tó re j należą d y ż u rn i s ta c ji p rostow n icze j, ła d o w n i i  po­
go tow ia, sm arow n icy, m on te rzy  aku m u la to ró w , zm ia ­
no w y  te ren ow y oraz zm ia no w y ruchu .

Praca w  bazie m a c h a ra k te r c ią g ły  i  na każdej 
zm ian ie  od po w ie dz ia ln ym  k ie ro w n ik ie m  zespołu jes t 
z m i a n o w y  r u c h u .  Do jego obow iązków  poza spra­
w a m i d yscyp lin y  p racy  i  dyspozyc ji sprzętem  na leży 
rów n ież  uzgadnian ie  ra p o rtó w  o p ra cy  sprzętu z ra p o r­
ta m i w y d z ia ło w y m i i  przeprow adzan ie  ich  k o re k ty . Na 
podstaw ie skorygow anych  ra p o rtó w  o p ra cy  sprzę tu  oraz 
ra p o rtó w  ła d o w n i zm ia no w y ru ch u  w y k o n u je  dobow y ra ­
p o rt o stan ie sprzętu. Poza ty m  p rzyg o tow u je  on ra ­
p o rt o w ysokośc i roboc izny  d la  S ekc ji O bliczeń Z a rob ­
k ó w  i  ra p o r t o przebiegu p ra cy  na jego zm ianie.

Znaczna większość stosowanego w  po rtach  sprzę tu  po­
siada napęd e lek tryczny , stąd czołowe m ie jsce w  w yp o ­
sażeniu bazy za jm u ją  urządzenia do ła do w an ia  b a te r ii 
tra k c y jn y c h .

S k łada ją  się one z p ro s to w n ik ó w  rtęc io w ych , sele­
now ych  i  ag rega tów  p rądu  stałego. U rządzenia te po­
w in n y  um o ż liw ia ć  ładow an ie  b a te r ii p rądem  od 10 do 
80 A  p rzy  nap ięc iu  od 40 do 80 V.

Pomieszczenie na s t a c j a c h  u r z ą d z e ń  p r o ­
s t o w n i c z y c h  pow inno  posiadać:

1. podłogę d re w n ian ą  lu b  asfa ltow ą, a to z uw ag i 
na  m ożliw ość porażenia prądem ,

2. dobrą  w e n ty la c ję ,
3. cen tra lne  ogrzewanie,
4. pow in no  być suche.
Z urządzeń p rostow n iczych  p rą d  s ta ły  doprowadza 

się do p u n k tó w  odb iorczych zna jd u ją cych  się w  następ­
ne j h a li tzw . ł a d o w n i ,  w  k tó re j następu je  bezpośred­
n ie  ładow an ie  podstaw ionych  b a te rii, bądź to w raz  ze 
sprzętem , bądź też samych.

Pomieszczenie przeznaczone na ten  cel pow inno  po­
siadać:

1. kan a lizac ję  um o ż liw ia ją cą  częste zm yw an ie  pod­
ło g i z kw asów ,

2. as fa ltow ą  podłogę, odporną na dz ia łan ie  kwasów ,
3. dobrą w e n ty la c ję , um o ż liw ia ją cą  p rz y n a jm n ie j 

sześciokrotną w ym ianę  pow ie trza  na godzinę, a to 
z uw ag i na w yd z ie lan ie  się w odoru , kw asu  i pa r 
o ło w iu  w  czasie ładow an ia ,

4. doprowadzenie wody,
5. cen tra lne  ogrzewanie, pozwalające na u trzym an ie  

te m p e ra tu ry  -f- 10° w  czasie ch łodów  z im ow ych,
6. u rządzenia przeciwpożarowe.
W  pom ieszczeniu ty m  surow o zabron ione jes t pa le­

n ie  lu b  wchodzenie z o tw a rty m  św ia tłem .

Podobnie w in n a  być uzbro jona ha la  następna, s łu ­
żąca ja k o  g a r a ż  d la  sprzętu po jego na ładow an iu , 
bądź też po pracy. P ow inna  ona posiadać:

1. kana lizac ję ,
2. w e n ty la c ję ,
3. cen tra lne  ogrzewanie,
4. urządzenia przeciw pożarow e, ja k  —• gaśnice śnie­

gowe, p łyno w e  itp .
5. doprowadzenie wody, 

oraz doda tkow o —■
6. ka n a ł u m o ż liw ia ją c y  konserw ację  do lne j części 

podw ozia sprzętu.

Prócz w yże j w ym ie n io n ych  baza pow in na  posiadać 
pomieszczenia pomocnicze, ja k  —  w a r s z t a t  n a p r a w  
i  m o n t o w a n i a  n o w y c h  b a t e r i i  a k u m u ­
l a t o r o w y c h ,  k w a s o w n i a ,  p o m i e s z c z e n i e  
n a  s m a r y  o r a z  p o m i e s z c z e n i e  d l a  p o g o ­
t o w i a  t e c h n i c z n e g o .

Do obow iązków  d y ż u r n y c h  s t a c j i  p r o s t o w ­
n i c z e j  na leży podłączanie b a te r ii w zg l. zespołów ba ­
te r i i  do odpow iedn ich  urządzeń prostow n iczych , ic h  u ru ­
cham ianie i  w yłączan ie , k o n tro la  ładow an ia , konserw a­
c ja  urządzeń p rostow n iczych  oraz prow adzen ie ra p o r­
tó w  ła do w n i.

Do obow iązków  d y ż u r n y c h  ł a d o w n i  na leży 
spraw dzanie stanu b a te r ii przed i  w  czasie ładow an ia , 
uzupe łn ian ie  e le k tro litu  oraz k o n tro la  jego gęstości w  
czasie ładow an ia , usuw anie  zw arć  w  ogniw ach, konser­
w a c ja  b a te rii.

D y ż u rn i ła d o w n i podobnie ja k  i  d y ż u rn i s ta c ji p ro ­
stow n icze j muszą um ieć k ie row a ć  w sze lk im i ty p a m i 
sprzę tu  z n a jd u ją c y m i się w  bazie, co je s t konieczne 
z uw ag i na odprow adzan ie sprzętu z garażu do ła d o w n i 
i  odw ro tn ie .

Zadan iem  d y ż u r n y c h  p o g o t o w i a  je s t usuw a- 
[n ie  uste rek zgłoszonych p rz y  zdaw an iu  sprzę tu  przez 
ustępującą zm ianę, k tó ry c h  obsługa n ie  m ogła samo­
dz ie ln ie  nap raw ić , ja k  ró w n ie ż  usuw anie  de fek tów  zg ła­
szanych p rz y  sprzęcie zna jd u ją cym  się w  pracy.

Podobnie ja k  b ryg ad y  p rze ładunkow e, opera to rzy sprzę­
tu  p ra cu ją  na  podstaw ie  norm . S po tyka  się w  zw iązku  
z ty m  n ieraz dążenia do zw iększen ia ilośc i p rze ładunku  
ze szkodą d la  sprzętu. A b y  zapobiec przeciążan iu  sprzętu 
i  n iep rzestrzegan iu  w yd an ych  in s tru k c ji p ra cy  —  na 
każdej zm ian ie  zn a jd u je  się z m i a n o w y  t e r e n o w y ,  
do k tó rego  zasadniczych obow iązków  na leży k o n tro la  
p ra cy  sprzę tu  w  teren ie . W  w y p a d k u  s tw ie rdzen ia  t ru d ­
nych  w a ru n k ó w  p ra cy  (śnieżyca, zby t silne oblodzenie, 
w yb o je  w  te ren ie  itp .) zm ianow y te ren ow y decydu je  
o w y c o fa n iu  sprzę tu  z pracy.

Do obow iązków  s m a  r ó w n i k ó w  na leży sm aro­
w an ie  w  odpow iedn ich  okresach czasu w szys tk ich  p u n ­
k tó w  sm arow niczych, p rz y  zastosowaniu odpow iedn ich  
sm arów  i  olei. S tanow i to w a ru n e k  uch ron ien ia  sprzętu 
od przedwczesnego zużycia.

■ • O b s ł u g ę  (opera torów ) s p r z ę t u  z m e c h a ­
n i z o w a n e g o  o n a p ę d z i e  e l e k t r y c z n y m  
szko li się z p ra co w n ikó w  n ieposiada jących k w a lif ik a c ji.  
Po p rze jśc iu  badania leka rsk iego  przechodzą on i ku rs  
szkolen ia zawodowego k tó ry  d z ie li się na części —  p ra k ­
tyczn ą  i  teore tyczną, t j .  samą jazdę, konserw ację  i  poz­
naw anie  sposobów usuw an ia  na jczęściej spo tykanych 
de fek tów  oraz —  po opanow aniu  sprzętu —  ku rs  uzu­
pe łn ia jący , na k tó ry m  uczestn icy zapoznają się z bu ­
dową sprzętu, zasadam i d z ia ła n ia  poszczególnych m echa­
n izm ów , pracą aku m u la to rów , przep isam i drogow ym i, 
p rzep isam i bezpieczeństwa p ra cy  oraz in s tru k c ją  pracy.

K a n d yd a c i na o p e r a t o r ó w  s p r z ę t u  s p a ­
l i n o w e g o  muszą posiadać p ra w o  p row adzen ia  po­
jazdów  m echan icznych k la sy  I I  w zg l. I I I  oraz p ra k ty k ę  
w  tym  zawodzie, a to dlatego, że u k ła d a rk i spa linow e 
są sprzętem  skom p liko w a nym , pos iada jącym  w szystk ie  
e lem enty  samochodowe, a  nad to  złożony m echanizm  
hyd rau licznego podnoszenia.
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Po zakończeniu szkolen ia ka n d yd a c i na  opera to rów  
sk ła da ją  egzam in przed k o m is ją  k w a lif ik a c y jn ą , po 
zdan iu  k tó rego  o trz y m u ją  odpow iedn ie  zaśw iadczenia 
u p raw n ia jące  ich  do k ie ro w a n ia  sprzętem  zm echanizo­
w anym .

Do obow iązków  op e ra to rów  na leży rów n ie ż  konser­
w a c ja  sprzętu, k tó rą  z a jm u ją  się o n i w  dn iach m n ie j­
szego nas ilen ia  p ra c  p rze ładunkow ych . O dp ow iedz ia lny­
m i za konserw ację  są: sm a ro w n ik  i  d y ż u rn i pogotow ia.

Przeglądy przedzmianowe

O pera tyw ne  p lanow an ie  p rac p rze ła dun kow ych  od ­
byw a  się w  W ydz ia łach  P rze ład unko w ych  na 4 godziny 
przed rozpoczęciem  następnej zm iany. W  naradach tych  
b io rą  ud z ia ł m iędzy  in n y m i zm ia n o w i baz sprzę tu  zm e­
chanizowanego k tó rz y  —  po zo rie n to w a n iu  się ja k i to ­
w a r i  gdzie będzie ła do w an y  —  w yznacza ją  na następną 
zm ianę rodza j, ty p  i  nu m er sprzę tu  oraz odpow iedn ią  
do niego obsługę.

N a k i lk a  m in u t przed rozpoczęciem  zm ia ny  opera­
to rz y  o trz y m u ją  od zm ianowego ru c h u  p rz y d z ia ł num e­
ró w  sprzętu , na  k tó ry m  będą pracować. Po o trzym a n iu  
p rz y d z ia łu  u d a ją  się w sp ó ln ie  z d y ż u rn y m  pogotow ia  
do w yznaczonych nu m e ró w  sprzę tu  i  w spó ln ie  sp ra w ­
dza ją :

1. p rz y  w ózkach e lek trycznych :
a) s tan b a te r ii i  ka b la  łączącego ba te rię  z s iln i­

kam i,
b) stan k o n ta k tó w  n a s taw n icy  (czy n iepopalone 

lu b  luźne),
c) stan bezpieczników ,
d) stan podw ozia, resorów , k ó ł itp .

—  po czym  dokonu ją  p róbne j jazdy , w  czasie k tó re j 
sp raw dza ją  dz ia łan ie  ham ulca, steru, na s ta w n ika  jazdy  
i  sygna łu  dźw iękowego.

P rzy  w ózkach z podnośną p la tfo rm ą  sprawdza się po­
nad to  dz ia łan ie  m echan izm u hyd rau liczn eg o  podno­
szenia.

2. P rz y  u k ła d a rka ch  e lek trycznych :
a) stan b a te r ii i  połączeń b a te r ii z s iln ik a m i,
b) stan p rze kaźn ików  i  bezpieczników ,
c) stan reso rów  k ó ł i  podwozia,
d) stan o le ju  w  m echan izm ie  hyd rau licznego pod-

szenia,
e) szczelność d ła w ic  c y lin d ró w  podnoszenia i  p rze­

ch y la n ia  teleskopu,
—  po czym  do kon u ją  p róbne j jazdy , w  czasie k tó re j 

sp raw dza ją  dz ia łan ie  steru, biegów, ham u lców , sygnału 
dźw iękow ego oraz dz ia łan ie  m echan izm u hyd rau licznego 
podnoszenia.

3. P rz y  u k ła d a rka ch  spa linow ych :
a) stan benzyny w  z b io rn ik u  (uzupe łn ia jąc  go w  

raz ie  po trzeby),
b) stan w o dy  w  ch łodn icy ,
c) stan o le ju  w  m echan iźm ie  hyd rau licznego  pod­

noszenia,
d) stan połączeń benzynow ych, w odnych, o le jo ­

w y c h  oraz samej ch łodn icy ,
—  po czym  k ie row ca  u ru cha m ia  sprzęt i  w y p ró b o - 

w u je  dz ia łan ie  sprzęgła, nożnego i  ręcznego ham ulca, 
w szys tk ich  b iegów  ta k  w  przód ja k  w  ty ł,  oraz m e­
chan izm u hyd rau licznego  podnoszenia i  sygna łu  dźw ię ­
kowego.

Po dokonan iu  przeg lądu  i p ró b y  m echan izm ów , ope­
ra to r k w itu je  pobran ie  sprzę tu  w  książce ko n tro ln e j, 
pob ie ra  b la n k ie t ra p o rtu  z p ra cy  i  uda je  się na w ska ­
zane m iejsce.

Po zakończeniu p ra cy  ope ra to r dokonu je  w spó ln ie  
z p ra c o w n ik a m i pogo tow ia  bazy ponownego przeglądu 
zdawanego sprzętu a zauważone n iedociągn ięc ia  i  de­
fe k ty  w p isu je  do k s ią ż k i k o n tro ln e j podp isu jąc razem  
z dyżu rn ym  pogotow ia .

Równocześnie zw raca w y p e łn io n y  ra p o rt z p racy  
sprzętu.
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Przeglądy okresowe sprzętu

D la  u trz y m a n ia  sprzę tu  w  do b rym  stan ie  techn icznym  
i  p rzed łużen ia  jego żyw o tnośc i kon ieczne jes t, poza p rze­
g ląd am i p rzedzm ianow ym i, p rzeprow adzan ie  przeg lądów  
okresow ych. Zadan iem  ich  je s t s tw ie rdzen ie  stanu po­
łączeń i  dz ia ła n ia  m echan izm ów  oraz usun ięc ia  zauważo­
nych  niedociągn ięć p rz y  rów noczesnym  w y re g u lo w a n iu  
w szys tk ich  m echan izm ów .

P rzeg lądy  ta k ie  w in n y  odbyw ać się:
a) p rz y  sprzęcie spa lin o w ym  po 50 do 100 godzinach 

pracy,
b) p rzy  sprzęcie o napędzie e le k tryczn ym  po 100 do 

150 godzinach pracy.
T e rm in y  przeg lądów  okresow ych zależne są od w a ­

ru n k ó w  p ra cy  sprzę tu ; p rz y  p ra cy  na z łych p lacach sk ła ­
dow ych i  drogach oraz pe łn ym  obciążeniu, a  także p rzy  
p ra cy  w  py le  (np. p rze ładunek cem entu) p rzeg lądy  te 
trzeba  przeprow adzać częściej n iż  p rzy  pracach na p la ­
cach i  do jazdach o tw a rd e j n a w ie rzch n i oraz n iep rze- 
c iążan iu  sprzętu.

P rzeg lądy okresow e w in n y  przebiegać następująco:
1. W  czasie p rzeg lądu każdą jednostkę  na leży posta­

wić^ na kan a ł, oczyścić s i ln ik i i  sp raw dzić  stan k o le k ­
to rów , w  raz ie  po trzeby  k o le k to ry  przetoczyć. N a leży 
zw róc ić  uw agę na stan szczotkotrzym aczy i  sam ych 
szczotek, w y m ie n ia ją c  je  w  raz ie  po trzeby  na nowe.

2. N a leży zbadać stan na s taw n icy  i  s tyków , sp ra w ­
dzić popraw ność p ra cy  k o n ta k tó w  w y m ie n ia ją c  k o n ta k ty  
zużyte na nowe. N adpalone k o n ta k ty  i  segm enty na leży 
w y ró w n a ć  p iln ik ie m  i  p łó tnem  szm erg low ym  oraz prze­
trzeć w aze liną  m eta lizow aną.

3. N a leży oczyścić i  spraw dzić stan p rzekaźn ików , prze - 
c iw is k ie rn ik ó w  oraz izo la to rów .

4. N a leży spraw dzić  zazębienia, czopy osi s terow ej 
i  p rzeguby ku lis te .

5. N a leży usunąć nadm ierne  lu z y  w  k ie ro w n ic y , 
zw raca jąc uwagę na zam ocow ania c ięg ie ł i  dźw ign i.

6. N a leży spraw dzić  stan k ó ł i  ogum ienia, po p rzyc ią - 
gać zam ocow ania kó ł, w y re gu low ać  ich  rozstaw .

7. N a leży prze jrzeć ram ę te leskopu, w id ły ,  połączenia 
z podnośn ik iem , zw raca jąc  szczególną uw agę na stan 
łańcuchów  G a lla  oraz ro le k  prowadzących.

N adto  p rz y  sprzęcie sp a lin ow ym  na leży:
1. w yre gu low ać pracę s iln ik a  na różnych  obro tach ;
2. w y m ie n ić  o liw ę  w  ka rie rze , w  f ilt rz e , w y re g u lo ­

wać naprężenie pasa k lin o w e g o  w e n ty la to ra  i  pracę 
pom py h y d ra u lic z n e j;

3. oczyścić świece z naga ru  i  w y re gu low ać  w ie lkość 
szczeliny1;

4. sp raw dzić  stan h y d ro lu  w  cy lin d rze  ham ulca, stan 
zam ocowań ha m u lców  (ręcznego i nożnego) w y re g u lo ­
w ać szczeliny szczęk ham ulczych  j  sp raw dzić  ich  dz ia ­
ła n ie ;

5. sp raw dzić  stan p rzew odów  e lek trycznych , zbadać 
gęstość e le k tro l itu  i  uzupe łn ić  go w  raz ie  potrzeby.

W arsztaty naprawcze

Do zadań w a rsz ta tó w  napraw czych  —  poza p rzep ro ­
w adzan iem  rem o n tów  p lanow anych , t j .  re m o n tó w  k a p i­
ta ln y c h  i okresow ych —  na leży rów n ież  dokonyw an ie  
n a p ra w  bieżących i  a w a ry jn ych , k tó ry c h  obsługa bazy 
n ie  je s t w  stan ie  sam a ' w ykonać.

Równocześnie, z uw a g i na różnorodność posiadanych 
ty p ó w  sprzę tu  oraz m a łą  ilość posiadanych części zapa­
sowych, w a rsz ta t w y k o n u je  k o m p le ty  części zapasowych, 
u lega jących  na jczęstszym  uszkodzeniom , ja k  —  osie do 
w ózków , resory, ko ła  zębate, p ie rśc ien ie  do no w ych  ogu­
m ień, segm enty do nas taw n ic  itp .

Z powyższych w zg lędów  w a rsz ta t m usi być  w yposa­
żony w  p a rk  odpow iedn ich  m aszyn i  urządzeń, ja k  —  
piec h a rto w n iczy , kom presor i o b ra b ia rk i.

Załoga w a rsz ta tu  podzie lona je s t na b ry g a d y  za jm u ­
jące się na p raw ą  poszczególnych ty p ó w  sprzę tu  (b ryga ­
dy  n a p ra w y  w ózków , n a p ra w y  u k ła d a re k  itp .).



R Y B O Ł Ó W S T W O  M O R S K I E

Doświadczenia i wnioski z eksploatacji lugrotraw lerów
M g r A N D R Z E J N O W A K , Szczecin

K on cep c ja  lu g ro tra w le ra  w y n ik ła  .z łączenia doda tn ich  cech eksp loa tacy jnych  
tra w le ra  i  lugra . P ow ody u jem n ych  w y n ik ó w  doświadczeń w  p ie rw szym  okresie  
eksp loa tac ji. N astaw ien ie  je d n o s tk i na p o ło w y  p ła w n ic a m i pow odu je  zw iększenie  
e fe k tó w  po łow ow ych  lecz u ja w n ia  konieczność dokonan ia is to tn ych  zm ian  kon ­
s tru k c y jn y c h  jednos tk i. N ow a organ izacja  po łow ów  w  oparc iu  o sta tek - bazę 
zm ien ia  w ym o g i w  stosunku do lu g ro tra w le ra . P os tu la t k o re k ty  do tychczasow egi 
typ u  je d n o s tk i i  uzasadnienie gospodarcze. y

P os tu low any rozw ó j ry b o łó w s tw a  da lekom orskiego ju ż  
w  p ie rw szych  la tach  pow o jennych  w ym a g a ł w p ro w a ­
dzenia do eksp lo a tac ji znacznej ilośc i s ta tków  ryba c­
k ich . Posiadany przez po lsk ie  ryb o łó w s tw o  tabor, sk ła ­
da jący  się ze s ta rych  jednos tek  z zakupów  zagran icz­
nych, rep rezen tu jących  o lb rzym ią  różnorodność typów , 
n ie  m óg ł zapew nić p ra w id ło w eg o  ro z w o ju  gospodarki 
i  w yko n a n ia  pos taw ionych  zadań po łow ow ych .

Celem stw orzen ia  podstaw  d la  pow stan ia  nowoczes­
nego ry b o łó w s tw a  na leżało w  p ie rw szym  rzędzie zbu­
dować w łasną  flo tę  da lekom orską , opartą  na k i lk u  za­
sadniczych typach.

W  poszuk iw an iu  je d n o s tk i n a jb a rd z ie j od pow iada ją ­
cej naszym  w a ru n k o m  e ksp lo a tacy jn ym  oraz w  oparc iu  
o techniczne m ożliw ośc i b u d o w y  w y ło n i ły  się dw ie  za­
sadnicze koncepcje, k tó re  doczeka ły się re a liz a c ji:

1. duży tra w le r  o znacznej szybkości i  ładow ności 
przeznaczony do p o ło w ów  zarów no na M orzu  P ó ł­
nocnym , ja k  i  w odach sub a rk tycznych  —  tzw . su- 
p e rtra w le r,

2. lu g ro tra w le r  —  jednos tka  m ająca w yko n yw a ć  po­
ło w y  dw om a zasadn iczym i m e todam i t j .  a k ty w n ą  
i  b ie rną , a w ię c  posiadająca cechy tra w le ra  i  lug ra .

Oba te ty p y  s ta tk ó w  ry b a c k ic h  budow ane są na sto­
czniach k ra jo w y c h  w  opa rc iu  o  w łasną  dokum entację .

Z uw ag i na to, że op in ia  fachow ców  szczególnie in te ­
resu je  się obecnie lu g ro tra w le re m , na leża łoby rozw ażyć 
ja k ie  zasadnicze p rze s ła nk i zadecydow a ły o w yborze  tego 
ty p u  je dn os tk i. Z a n im  się je d n a k  p rzys tą p i do om ów ie­
n ia  cech sam ej je dn os tk i, na leży w p ie rw  rozp a trzyć  prze­
s ła n k i o cha rakte rze  ogólno-ekonom ieznym :

W  okres ie  p rze dw o je nn ym  zapotrzebow anie ry n k u  
k ra jow e go  na  ry b y  pochodzące z po łow ów  da lekom or­
sk ich  ogran icza ło  się p ra w ie  w y łączn ie  do śledzia. P o ło­
w y  w łasne śledzia, w yko n yw a n e  zresztą przez f lo tę  bę­
dącą w  rękach  obcych k a p ita lis tó w , p o k ry w a ły  za ledw ie  
w  n ieznacznym  odsetku zapotrzebowanie. Z  uw a g i na 
is tn ie jące  w  da lszym  ciągu w ysok ie  zapotrzebow anie śle­
dzia rozw ó j f lo ty  da lekom orsk ie j b y ł od  p ie rw szych  la t 
pow o jennych  sk ie ro w a n y  na zabezpieczenie w zro s tu  po- 
ło w o w  tego aso rtym en tu , p rzy  rów noczesnych ostrożnych 
tendencjach zw iększen ia  p o ło w ów  ry b  dorszow atych na 
wodach pozaba łtyck ich , co og ran icza ła  się w  p ra k tyce  do 
prób i  doświadczeń.

P os tu la t zw iększen ia  po ło w ó w  śledzia pow odow ał 
w a ha n ia  w  obiorze typu, s ta tku . M etoda po łow ów  a k ty w ­
nych  (w łok ie m ) u m o ż liw ia  bow iem  dokonyw an ie  po łow u  
różnych  g a tu n kó w  ry b  i  w  różnych  okresach, podczas 
gdy p o ło w y  p ław n ico w e  dokonyw ane przez lu g ry  ogra­
niczone są w  zasadzie do jednego aso rtym e n tu  t j .  śle­
dzia oraz m ogą być prow adzone je d y n ie  w  okresie 6— 8 
m iesięcy w  ciągu roku . P onadto sposób zabezpieczenia 
ry b y  zostaje w  ty m  w yp a d k u  ogran iczony je d yn ie  dc 
solenia. Równocześnie je d n a k  —  ja k  w y k a z u je  k a lk u ­
la c ja  kosztów  po łow ów  na p rzes trzen i os ta tn ich  k i lk u  la t  

są to p o ło w y  na jtańsze, a  p ro d u k t u z y s k iw a n y  z n ic h — 
m im o, że solenie obniża nieco jego! w artość odżywczą —  
cieszy się ze w zg lędów  tra d y c y jn y c h  dużym  popytem .

Z uw ag i na bardzo w ysok ie  zapotrzebow anie należało 
obrać ta k i ty p  je dn os tk i, k tó ry b y  zapew n ia ł ja k  n a j­
w iększą ilość ry b y  w  ciągu roku .

L u g ry  w g  danych s ta tys tycznych  u z y s k iw a ły  w  p ie rw ­
szych la ta ch  pow o jennych  w ysoką  w yda jność  w  okresie 
e ksp lo a tac ji od s ie rpn ia  do lis topada. N a jw yższą  w y d a j­
ność no tow ano w e w rze śn iu  i  pa źdz ie rn iku , a  m ia n o w i­
cie od 4 do 7,5 ton  z jednego dn ia  po ło w u  na zestaw 
100 p ław n ic . W  ty m  okresie osiągano do 50% całorocz­
nych  po ło w ów  lu g ro w ych . W  pozosta łym  okresie po ło­
w ó w  t j.  w  czerwcu, lip c u  i  g ru d n iu  u z y s k iw a n o . znacznie 
niższą w yda jność. N a leży  podkreś lić , że ry b a  z po łow ów  
lu g ro w ych  posiada w  zasadzie wyższą jakość od pocho­
dzącej z po łow ów  w ło k o w y c h  ze w zg lędu  na  znacznie 
m n ie jszy  odsetek uszkodzeń m echan icznych oraz w iększy  
w y m ia r  ry b y . Jednakże stosunkow o k ró tk i okres eks­
p lo a ta c ji w p ły w a  n ieko rzys tn ie  na ilo śc io w y  e fe k t po ło­
w ó w  w  s k a li rocznej.

T ra w le ry  mogą teo re tyczn ie  dokonyw ać p o ło w ów  w  
c iągu całego roku , p rzy  czym  na jw yższe w y d a jn o ś c i osią­
g a ły  w  okresie  —  lip ie c  —  pa źdz ie rn ik  w  po łow ach śle­
dzia na M . P ó łnocnym  oraz w  po łow ach dorsza na B a ł­
ty k u  —  w  okresie  od lu tego  do m a ja . Znaczn ie dłuższy 
okres po łow ów  oraz możność od ław iania , ba rdz ie j z różn i­
cowanego aso rtym e n tu  p rze m a w ia ły  za w yb ore m  tra w ­
lera.

W  kon se kw e n c ji zdecydowano się na budow ę je d ­
n o s tk i po łow ow e j, k tó ra  w  m yś l założeń m ia ła  połączyć 
w szys tk ie  doda tn ie  s tro n y  obu typó w .

koncepcja lugrotraw lera jako statku optymalnego

R ozw iązan ie tego p ro b le m u  nasuw ało  szereg tru d n o ­
ści gdyż w ym aga ło  zgodnego połączenia p rzec iw s taw nych  
n iek ie dy  cech obu ty p ó w  s ta tkó w  ryba ck ich . G łó w n ym  
w a lo re m  tra w le ra  je s t jego, szybkość i  s iła  uc iągu w łoka , 
ug ie r może n ie  posiadać tych  cech, na tom ia s t w in ie n  

byc b. z w ro tn y  i  stateczny celem u m o ż liw ie n ia  m anew ­
ro w a n ia  p rz y  w y rz u c a n iu  j  w yc iąga n iu  sieci oraz d ry fo ­
w a n iu  w ra z  z zestawem. S tąd też op tym a ln ą  szybkością 
d la  tra w le ra  je s t 12 —  15 w ęz łów  a n a w e t i, w ięce j a d la  
lu g ra  w ys ta rcza jącą  szybkość stanow i 8— 10 w ęzłów .

W  zw iązku  ze znacznie m n ie jszym  zużyciem  p a liw a  
lu g ie r może m ieć m nie jsze z b io rn ik i p a liw a , na tom ias t w i­
n ien  posiadać w iększą s iec iow nię  i  pom ieszczenie na rep  
c z y li lin ę  g łów ną, do k tó re j przym ocow ane są s ia tk i

Równocześnie lu g ie r w ym aga p ro po rc jo n a ln ie  w ię k ­
szego pom ieszczenia d la  załog i, gdyż z uw ag i na znacznie 
w iększy  u d z ia ł p ra cy  ręcznej załoga jego jes t stosun- 
kow o liczn ie jsza . Z  uw ag i na czynności m an ip u la cy jn e  
p rzy  sieciach i  k o n se rw a c ji r y b y  na lug rze  w ym agana 
je s t znacznie w iększa w o ln a  po w ie rzchn ia  m a n ip u la c y jn a  
na pokładzie . U zyskan ie  je j na tra w le rz e  ze w zg lędu na 
konieczność um ieszczenia w in d y  tra ło w e j nastręcza po­
ważnie jsze trudnośc i.

P onadto na leży podkreś lić , że praca s ta tku  p rz y  ło ­
w ie n iu  w ło k ie m  w ym aga znacznie s iln ie jsze j k o n s tru k ­
c j i  kad łuba .

Jeże li się po rów na  zasadnicze cechy s ta tku , w ym agane 
przez te d w ie  m e tody  po łow ów , o trzym a m y następujące 
p rze c iw s ta w ie n ia  (znakiem  p lus oznacza się w iększe w y ­
m agania):

, ,  . lu g ie r tra w le r
w ie lko ść  s ta tku  __ -j_
M oc i ciężar k o n s tru k c ji __
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M oc s iln ik a _ _!_

Szybkość m arszu i  s iła  uciągu -  4 -

Stateczność i  zw ro tność +  -
W ie lkość ła d o w n i +  —
W ielkość pomieszczeń d la  załog i _L __
W ielkość s iec iow n i +  —
Przestrzeń robocza na pok ładz ie +  —
W ielkość z b io rn ik ó w  p a liw a -  +
Ponadto każd y  z om aw ianych  ty p ó w  jednostek po.

siada odrębne urządzen ia  doda tkow e: lu g ie r  —  ster dzio­
b o w y  oraz pom ieszczenie na  rep, tra w le r  —  w in d ę  i  k o ­
z ły  tra łow e .

O czyw iście  po rów nan ie  powyższe do tyczy w ie lko śc i 
p ro po rc jo n a ln ych  do w a ru n k ó w  o p tym a ln ych  każdego 
ty p u  je dn os tk i.

Jak  w idać  z powyższego an i jeden  z podstaw ow ych 
e lem entów  s ta tku  ryback iego  nie  je s t zb ieżny p rz y  ze­
s ta w ie n iu  roszczeń s taw ianych  m u  przez każdą z m etod 
po łow ow ych . Jed ynym  ustępstw em  ja k ie  m ożna uczyn ić  
ze s tro n y  tra w le ra  na; rzecz lu g ra  —  to w ie lkość  s ta tku .

W  ty c h  w a ru n ka ch  pom yślne rozw iązan ie  k o n s tru k ­
cy jn e  je d n o s tk i ty p u  lu g ro tra w le r  nastręczało' bardzo po­
ważne trudnośc i. P ie rw sze lu g ro tra w le ry  w ybudow ane 
zosta ły  w  ro k u  1951, jednakże z uw ag i na, przeciągające 
się p ró b y  oraz konieczność dokonan ia  w ie lu  popraw ek, 
n ie  zosta ły  w ła śc iw ie  w prow adzone do eksp loa tac ji. W  ro ­
k u  1952 rozporządzano ju ż  ponad 10 je dn os tkam i tego 
typu .

Teore tyczne obliczenie op ie ra jące się na średnio p ro ­
gresyw ne j w yd a jn o śc i p o ło w ów  lu g ro w y c h  i  tra w le ro ­
w ych  oraz p rz e w id y w a n iu  sezonu po łowow ego trw a ją ­
cego p ra w ie  ca ły  ro k  —  przyn ios ło  b a rd z o , op tym istyczne 
w y n ik i zarówno w  odn ies ien iu  do ilo śc i i  w a rto śc i po­
łow ów , ja k  i kosztów  w łasnych  oraz ren tow nośc i s ta tku .

W  I  i  I I  k w a rta le  r. 1952 lu g ro tra w le ry  eksp loato­
wano na B a łty k u , jednakże w y n ik i n ie  b y ły  zadow ala­
jące. S ta tk i osiągnęły p rzec ię tn ie  w  ty m  okresie niższe 
p o ło w y  an iże li np. k u t r y  24 m, m imo: że w yda jność  m ia ły  
p rzecię tn ie  o 50% wyższą. Słabe w y n ik i eksp loatacyjne 
powodow ane b y ły  w  p ie rw szym  rzędzie lic z n y m i us te r­
k a m i techn icznym i, ja k ie  obc iąża ły  te je dn os tk i.

W  I I  k w a rta le  r .  1952 je d n o s tk i tego ty p u  ło w iły  na 
B a łty k u , a częściowo na  M . P ółnocnym . W  I I I  i  IV  k w a r ­
ta le  eksp loatac ja  od byw a ła  się przede w szys tk im  na M. 
P ółnocnym . P onieważ je d n o s tk i -w ciągu ro k u  1952 ło w iły  
za rów no w ło k ie m  ja k  i  p ław n ica m i, is tn ie je  pow ażny 
m a te ria ł po rów naw czy  w y n ik ó w  osiągn ię tych w  eksp loa­
ta c ji tego okresu.,

Celem usta len ia  w łaściw ego obrazu e fe k tó w  gospo­
darczych, k tó re  da je  jednos tka  po łow ow a na leży zbadać 
następujące e lem enty  (p rzy  od rębnym  uw zg lę dn ie n iu  każ­
dej ze stosowanych m etod po łow ow ych):

1. roz liczen ie  czasu p ra cy  je dn os tk i, e lem enty  w p ły ­
w a jące  na skrócenie w zg l. przedłużen ie czasu eks­
p lo a ta c ji je dn os tk i,

2. w yda jność dzienna po łow ów ,
3. g loba lna ilość i  w a rtość p o ło w ów  w  ciągu roku ,
4. koszt eksp loa tac ji je dn os tk i,
5. rentowność.

Lugrotraw lery łowiące jako traw lery

W iększość jednostek om awianego ty p u  ło w iła  w  ro ­
k u  1952 w łok ie m . Rozliczenie czasu p ra c y  ty c h  jednostek 
w yka zu je , że eksp loatac ja  ich  w  w .w . okresie cha rak te ­
ry z u je  się bardzo w yso k im  w ska źn ik ie m  przesto jow ości 
z, ty tu łu  rem o n tów  i  p rzes to jów  po aw a ry jn ych . R em onty 
a w a ry jn e  w y n io s ły  25% czasu kalendarzowego. R em on ty  
inne, przew ażn ie  g w a ra ncy jn e  i  okresowe, w y n io s ły  30% 
czasu kalendarzowego, na tom ia s t okres e fe k ty w n e j eks­
p lo a ta c ji s ta tku  w y n o s ił ś redn io  32% czasu ka len darzo ­
wego.

W ydajność dzienna osiągnięta p rzec ię tn ie  w  eksp loa­
ta c ji ty c h  jednostek w yn o s iła  67% w yd a jn ośc i zap lano­
w ane j i  oko ło  60% przecię tne j w yd a jn ośc i tra w le ró w  sta­
rych . Ilość po łow ów  w yn ios ła  średnio 45% m asy od ło­
w io n e j p rzecię tn ie  w  ty m  okresie przez t ra w le ry  stare. 
W skaźn ik  w a rto śc i po łow ów  je s t nieco w yższy z uw ag i 
na  ud z ia ł 75% po łow ów  śledzia. W  rezu ltac ie  je d n o s tk i 
p rz y n io s ły  poważne s tra ty  gospodarcze.

A n a liz u ją c  bardzo n iepom yślne w y n ik i w  I  okresie 
eksp loa tac ji lu g ro tra w le ró w  na leży s tw ie rdz ić , że b y ły  
one s k u tk ie m  następu jących zasadniczych n iedociągnięć, 
ja k ie  te je d n o s tk i w yka za ły :

1. W ysoka aw a ry jn ość  pow odow ana w  g łów n e j m ie ­
rze n ieo dpow iedn im  type m  s iln ik a . P rzesto je  aw a­
ry jn e  w y n io s ły  67% ogólnego' czasu p rzes to jów  re ­
m on tow ych  je dn os tk i. O b liczen ia  w y k a z u ją  je d ­
nak , że w y e lim in o w a n ie  p rze s to jó w  a w a ry jn y c h  
jednostek w p ra w d z ie  zw iększy ło by  rea lizac ję  o b l i ­
sko 50%, ty m  n ie m n ie j n ie  zapew n iłoby re n to w ­
ności jednostek, a to  z pow odu z b y t n is k ie j w y ­
da jności dziennej.

2. N iska  w yda jność  dzienna je d n o s tk i spowodowana 
s łabym  uciąg iem  w  czasie tra ło w a n ia . P rzecię tna 
szybkość w  czasie tra ło w a n ia  b y ła  średnio o 30% 
niższa, an iże li p rzy  tra w le ra ch , co n ie  s tanow iło  
w łaściw ego m in im u m  zabezpieczającego e fe k ty w ­
ność po łow ów .

3. N iska  szybkość m arszowa je dn os tk i, k tó ra  pow o­
dowała, że czas e fe k ty w n y c h  po łow ów  w y n o s ił za­
le dw ie  66% czasu p rzebyw an ia  s ta tk u  na m orzu.

Lugrotraw lery łowiące jako lugry

Inaczej p rze ds taw ia ją  się w y n ik i eksp lo a tac ji lu g ro ­
tra w le ró w  łow ią cych  w  ro k u  1952 p ła w n ica m i. T rz y  je d ­
n o s tk i b y ły  eksp loatow ane ja ko  lu g ry  po dokonan iu  do­
raźnych  ad ap ta c ji. S ta tk i ło w iły  w  op a rc iu  o| bazę zagra­
niczną. Jeden z n ich , a  m ia n o w ic ie  m /t  „K a c z o r“ , ło w ił 
przez ca ły  sezon lu g ro w y , pozostałe począwszy od lis to ­
pada. Na uw agę zas ługu ją  e fe k ty  p ra cy  m /t „K a czo r“  
ze w zg lędu  na to, że s ta tek ten  ło w ił przez ca ły  ro k  
i  że w s k a ź n ik i jego e ksp lo a tac ji b y ły  znacznie k o rz y s t­
n iejsze an iże li w szys tk ich  pozostałych jednostek. Czas 
e fe k ty w n e j e ksp lo a tac ji je d n o s tk i w y n ió s ł 60% czasu k a ­
lendarzowego. P rzec ię tna  średn ia  w yda jność  dzienna by ła  
wyższa o 13% od osiąganej przez je d n o s tk i łow iące  w ło ­
k iem , na tom ias t w artość  1 kg  ry b y  z uw ag i na w yższy 
ud z ia ł dorsza n ie  k sz ta łto w a ła  się w yże j a n iże li u  pozo­
s ta łych  jednostek. Jednostka eksp loatow ana b y ła  bez­
a w a ry jn ie  i  w yko rzys ta ła  k o rzys tn ie  obydw a sezony po­
łow ow e zarów no sezon ry b y  b ia łe j na B a łty k u , ja k  i  se­
zon ś ledziow y na M . Północnym . G loba lna  ilość po łowów 
te j je d n o s tk i b y ła  przeszło 2-kro tn .ie  w iększa an iże li u  je ­
dnostek om ów ionych  pow yże j.

N a leży podkreś lić , że zarów no m /t „K a czo r“  ja k  i po­
zostałe s ta tk i w  okresie  po łow ów  lu g ro w ych  w y k a z a ły  
poważne zysk i a koszt 1 k g  ry b y  b y ł p rzec ię tn ie  niższy 
o 30% w  stosunku do po łow ów  tra w le ro w y c h .

W  w y n ik u  okazało się, że p o ło w y  lu g ro w e  p row adzo­
ne przez m /t „K a czo r“  d a ły  te j jednostce zysk um o ż li­
w ia ją c y  p o k ryc ie  s tra ty  fina nso w e j, ja k ą  poniosła  ona 
w  okresie p o ło w ów  dorszow ych m im o, że osiągnęła b a r­
dzo w ysok ie  p o ło w y  te j ry b y .

P o łow y lu g ro w e  dokonyw ane przez, lu g ro tra w le ry  w  
ro k u  1952 m ożna ocenić następująco:

1. P o łow y  p rzyn io s ły  znacznie lepsze w s k a ź n ik i i lo ­
ściowe i  w a rtośc iow e an iże li dokonyw ane w  ty m  
okresie p o ło w y  w łok ie m .

2. C harak te rys tyczna  dla  jednostek ło w ią cych  w ło ­
k ie m  aw ary jność  n ie  w ys tępow a ła  w 1 po łow ach lu ­
g ro w ych  a w  w y p a d k u  m /t  „K a czo r“  naw e t i  w  
po łow ach w ło ko w ych  w  p ie rw szym  pó łroczu na 
B a łty k u .

3. P ow ażnym  m ankam entem  eksp lo a tac ji lu g ro tra w ­
le ró w  łow ią cych  ja ko  lu g ry  b y ło  posiadanie zby t 
m a łe j ła d o w n i, co p rzy  w yso k ie j średn ie j w y d a j­
ności w  okresie  szczytow ym  zmuszało je d n o s tk i do 
opuszczenia ło w iska  ju ż  po p a ru  dn iach po łow ów . 
S ytuac ję  ra to w a ł fa k t, że je d n o s tk i ło w iły  w  opar­
c iu  o bazę zagraniczną, odda loną o dobę w zg l. na­
w e t okresam i o k ilk a  godzin m arszu od łow iska . 
W  p rzyp ad ku  eksp loatow ania  tych  jednpstek w  
opa rc iu  o bazę k ra jo w ą  czas ich po łow ów  u leg łby  
zm nie jszen iu  o b lisko  30%, co w p ły n ę ło b y  decy­
du jąco  na w y n ik i po łow ów  i  e fe k ty  gospodarcze 
eksp loa tac ji.
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4. E fe k ty w n ą  eksp loatac ję  je d n o s tk i u tru d n ia ła  zby t 
m a ła  w ie lkość pomieszczeń d la  załogi. S tan za- 
ło g i p rzy  po łow ach lu g ro w ych  w in ie n  b y ł w ynosić 
o 28% w ięce j a n iże li p rz y  po łow ach w łok ie m . 
Szczupłość pomieszczeń jednakże n ie  zezw ala ła  na 
w łaśc iw e  u lokow an ie  n iezbędnej ilośc i członków 
załogi.

5. Poważne trudn ośc i w  p ra cy  lu g ro tra w le ra  p rz y  po­
łow ach  p ław n ico w ych  pow odow ała  zby t m a ła  po­
w ie rzch n ia  m a n ip u la c y jn a  na pokładzie , k tó ra  w y ­
nos iła  5,5 m 2 na 1 cz łonka załog i zatrudn ionego 
na pokładzie , podczas gdy celem  zapew nien ia  m a­
ksym a lne j w yd a jn o śc i p ra cy  oraz zw iększen ia 
przepustow ości p rze robu  od łow ione j ry b y , po­
w ie rzchn ia  powyższa w in n a  w ynos ić  p rz y n a jm n ie j 
7,0 m 2 na X cz łonka za łog i za trudn ionego na po­
k ładzie , podobnie ja k  to  m a m ie jsce na typ o w ych  
lugrach.

Podsum ow ując w y n ik i e ksp lo a tac ji lu g ro tra w le ró w  
za ro k  1952 na leży s tw ie rdz ić , że w y p a d ły  one bardzo 
n ieko rzys tn ie . S tosunkow o k ró tk i okres eksp lo a tac ji oraz 
szereg n ie typ o w ych  z ja w is k  tow arzyszących je j,  u tru d ­
n ia ł wyciągnięcie^ genera lnych w n iosków . Pewne w n io sk i 
W'ydaw'ały się wówczas je d n a k  bezsporne, a m ianow ic ie :

1. n ie  nada jący  się do po ło w ó w  w ło k o w y c h  ty p  s il­
n ik a  za ins ta low a ny  na p ierw sze j serii,

2. n iska  moc uciągu i  szybkość je dn os tk i,

3. zby t m ałe pom ieszczenia d la  załogi, n ie  w ys ta rcza ­
jąca pow ie rzchn ia  robocza na pok ładz ie  oraz za 
m a ła  ładow n ia .

Ogólnie^ b io rąc powszechna op in ia  z d y s k w a lifik o w a ła  
te je d n o s tk i ja ko  n ie  odpow iada jące naszym  w a ru n ko m  
po łow ow ym . Podnoszono przede w szys tk im , że na  sku tek 
w iększe j od ległości naszych baz od ło w is k  M . Północ­
nego w  po ró w n a n iu  z k ra ja m i ś rodkow ej • zachodnie j 
E u io p y , ¿rtóre eksp loa tu ją  te ło w is k a  —  nasze je d n o s tk i 
po łow ow e p o w in n y  posiadać znacznie w iększą szybkość 
i w iększą ładow nię .

Ponadto fach ow cy u trz y m y w a li, że p rzy  w yso k im  
zapotrzebow an iu  ry n k u  k ra jow e go  na śledzia budowa, je ­
dnostk i, k tó ra  może oprócz po ło w ó w  lu g ro w y c h  dokony­
w a ć  p o ło w ów  tra w le ro w y c h  i ło w ić  ew ent. ryb ę  b ia ła  —- 
jes t n iece low a. P ow o ływ ano się p rz y  ty m  na znacznie 
Soi sze w y n ik i eksp lo a tac ji w  po łow ach w łokow ych .

Idea przeznaczenia lu g ro tra w le ra  w y łączn ie  do po­
ło w ó w  p ław n ico w ych  przew aży ła  i je d n o s tk i z począt­
k ie m  ro k u  1953 zaczęły przechodzić poważne adaptacje  
w  k ie ru n k u  nastaw ien ia  na do kon yw an ie  po łow ów  p ła w - 
n icow ych , co w y ra z iło  się w  p ie rw szym  rzędzie w  po­
w iększan iu  pomieszczeń d la  za łog i oraz in s ta la c ji steru 
dziobowego.

E ksp loa tac ja  lu g ro ti a w le ró w  w  I  i  początkach I I  
k w a r ta łu  r. 1953 n ie  da ła po zy tyw nych  re zu lta tó w , osią­
gano słabe w y n ik i na B a łty k u . Jednakże m im o to oka­
zało się, że je d n o s tk i z zam on tow anym i s iln ik a m i no­
wego ty p u  osiągają znacznie lepszą w yda jność  dz ięk i 
w iększe j szybkości i  m ocy uciągu.

średnia wydajność dzienna

p o ło w y  w ło k ie m  p o ło w y  p ław n icow e

sie rp ień
w rzesień
pa źdz ie rn ik
lis topad

4 200 kg/dz ień
5 100 
3 800 
3 100

2 300 kg /dz ień  
2 000 
6 000 
6 500

N a leży podkreś lić , że w spó łp raca  ze s ta tk iem -bazą  
w y e lim in o w a ła  n ie ja ko  znaczenie tych  cech lu g ro tra w le ­
rów , k tó re  dotychczas m ia ły  u je m n y  w p ły w  na  eksp loa­
tac ję  s ta tku , a m ia no w ic ie : zby t m a łe j ła d o w n i i  nie 
w ysta rcza jące j pow ie rzchn i roboczej. Równocześnie sta­
tek-baza  u m o ż liw ił w łaśc iw e  zaopatrzenie w  b u n k ie r, pa­
liw o , żywność, sieci, opakow an ia  i  sól, na w e t b io rą c  pod 
uwagę zw iększone zapotrzebow anie z pow odu w iększe j 
ilośc i załogi.

Czas trw a n ia  re js u  p rze d łuży ł się z ok. 20 d n i do 6 
tygodn i. W skaźn ik  w yko rz y s ta n ia  czasu p rzebyw an ia  s ta t­
k u  na m orzu  podn iós ł się z 60% do 75%, t j .  osiągnął po­
z iom  re a lizo w a ny  je d yn ie  przez m /t „K a czo r“  w  ro ku  
1952, p rzy  eksp loa tow an iu  te j je d n o s tk i w  o p a rc iu  o bazę 
zagraniczną. N a sku te k  podn ies ien ia  poziom u k w a l i f i ­
k a c ji w zros ła  w yda jność dzienna o ok. 10% w  stosunku 
do ub iegłego ro ku , podczas gdy g lo b a ln y  roczny po łó w  na 
jednos tkę  w zrós ł p rzec ię tn ie  o 40%. W  św ie tle  powyższe­
go m ożna s tw ie rdz ić , że 80% p rz y ro s tu  m asy po łow ow e j 
lu g ro tra w le ró w  w  ro k u  b ieżącym  w  stosunku do prze­
c ię tne j z ub iegłego ro k u  je s t w y n ik ie m  w p row a dze n ia  do 
eksp lo a tac ji s ta tków -baz .

S ta tek-baza s tw o rz y ł w a ru n k i d la  w prow adzen ia  no­
wego system u po łow ów  da lekom orsk ich  i  w  zw iązku  z 
ty m  p o s ta w ił w  in n y m  św ie tle  w ym agan ia  eksp loa ta to ­
ró w  w  s tosunku do jednostek łow czych. S ta tek-baza 
spe łn ia jąc  fu n k c ję  bazy zaopatrzenia, p rz e tw ó rn i, m aga­
zynu  rybnego, w a rsz ta tu  rem ontow ego i  ośrodka dyspo­
zycyjnego k ie ro w n ic tw a  w y p ra w y  po łow ow e j —  pozw ala 
aby s ta tk i ryb a ck ie  n a s ta w iły  się w y łączn ie  na osiągnię­
cie ja k  na jw iększe j ilośc i po łow ów , p rz y  czym  sta tek ło ­
w ią c y  może n ie  posiadać an i w ie lk ieg o  zapasu pa liw :-, 
soli, opakowań, czy żywności, an i też w ie lk ie j ła d o w n i 
d la  pom ieszczenia ry b y  z ło w io ne j w  je d n y m  re js ie .

M ożna b y  z powyższego w yc iągnąć s k ra jn y  wn iosek, 
że w ie lkość  je d n o s tk i oraz w ie le  zasadniczych pos tu la ­
tó w  om ów ionych  na w stęp ie  n ie  m a  znaczenia w  now ych  
w a ru n ka ch  eksp lo a tac ji i  że n a w e t m a łe  je d n o s tk i ty p u  
lu g ro tra w le r. mogą z pow odzen iem  zapew nić m aks im um  
po łow ów . W  p ra k ty c e  je d n a k  na leży przew idzieć, że sta­
tek-baza, na w e t p rz y  obecnych bardzo dobrych  w y n i­
kach, n ie  je s t w  stan ie  zapew nić s ta łe j obsług i na m o­
rzu  z u w a g i nU: sztorm y. Ponadto  w ie le  rod za jów  aw arii,* 
k tó re  zdarza ją  się w  czasie eksp lo a ta c ji jednostek ło w ­
czych n ie  będzie m ogło zostać usunięte przez w a rsz ta t 
na  s ta tku -b az ie  i  d latego s ta tek  łow eży  będzie zm uszony 
do z a w ija n ia  do po rtu . W  ty m  w y p a d k u  na leży zabez­
pieczyć m aksym a lną  m ożliw ość p rzed łużen ia  p o b y tu  s ta t­
k u  na ło w is k u  przez s tw orzen ie  w ła śc iw ych  w a ru n k ó w  
b y to w ych  d la  załog i oraz zw iększenie ładow ności s ta tku . 
Poza ty m  w ys tę p u je  wówczas konieczność zw iększen ia 
m ocy s iln ik a  celem osiągnięcia w iększe j szybkości m a r­
szowej i  s iły  uciągu.

Współdziałanie lugrotrawlerów  ze statkiem -bazą

C a łk o w ity  p rze w ró t w  dotychczasowej ocenie lu g ro ­
tra w le ró w  na s tą p ił w  w y n ik u  e ksp lo a tac ji ty c h  jedno­
stek w  okresie I I I  i  IV  k w a r ta łu  53 na M. P ółnocnym  
w  oparc iu  o s tatek-bazę. P o łow y  lu g ro tra w le ró w  z M o r­
ską W o lą “  rozpoczę ły się w  lip c u  53. Jednostk i ło w iły  
zarów no p ław n ica m i, ja k  i  w łok ie m , w  zależności od 
a k tu a ln e j w yd a jn ośc i po łow ów . N a leży s tw ie rdz ić , że 
przec ię tna w yda jność  po łow ów  w ło k ie m  b y ła  wyższa.

Możność p rzes taw ian ia  lu g ro tra w le ra  na różne m e­
to d y  po łow ów  okazała się bardzo ko rzys tną  cechą te j je ­
dnos tk i w  w a run kach  p racy ze s ta tk iem -bazą . Poniższe 
zestaw ienie i lu s tru je  zm ienne w a ru n k i łowcze, k tó re  w y ­
m agają  stosowania odpow iedn ie j m e tody  po łow u d la  osią­
gn ięcia  na jw yższych  w y n ik ó w :

W nioski końcowe

B io rąc pod uw agę obie m ożliw ośc i eksp loatow ania  
lu g ro tra w le ra , a w ięc  zak łada jąc zasadnicze nastaw ien ie  
na w spó łdz ia łan ie  ze s ta tk iem -bazą  oraz okresowe opar­
cie o bazę lą do w ą  —  na leży dokonać k o re k ty  do tychcza­
sowego ty p u  je dn os tk i. Z m ia n y  w  d o kum e n tac ji techn icz­
ne j n ie  p o w in n y  iść zby t da leko, aby n ie  spowodować 
p rz e rw y  w  p ro d u k c ji stoczn iow ej. O graniczać się w ięc 
będą do uw zg lędn ien ia  zasadniczych roszczeń eksp loa ta ­
c ji op a rtych  na do tychczasow ym  okresie  doświadczeń oraz 
w y n ik a ją c y c h  z ew en tua lne j konieczności • p row adzen ia  
p o ło w ów  bez obsług i ze s trony  s ta tku -b azy . W  szczegól­
ności k o re k ta  pow in na  polegać na:

1. zw iększen iu  pomieszczeń d la  za łog i w  ten  sposób, 
aby na członka załog i p rzypada ło  co n a jm n ie j 
7,5 m 3 t j .  o 35% w ięce j n iż  dotychczas,
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2. zw iększen iu  ła d o w n i o 35% w  stosunku do do­
tychczasow ej w ie lkośc i,

3. pow iększen iu  po w ie rzch n i roboczej na  pokładzie
0 24%, co spow oduje zw iększen ie przepustowości 
p rze robu  ry b y  na pok ładz ie  o ana log iczny odse­
tek,

4. zw iększen iu  m ocy s iln ik a  przez zastosowanie s il­
n ik a  z do ładow aniem ,

5. w p row a dze n iu  zm ian  w  rozm ieszczeniu re p o w n i
1 s iec iow n i, po lega jących na p rzen ies ien iu  ich  z 
części ru fo w e j na część dziobową ła d o w n i, cc 
p rzyczyn i się do u sp raw n ie n ia  w  m a n ip u la c ji sie­
c iam i.

P onadto na leży zastosować e lek tryczną  w in d ę  k o t ­
w iczną  w  m ie jsce ręcznego kabestanu.

N ow a w e rs ja  łu g ro tra w le ra  oparta  zresztą o is tn ie ­
jącą podstaw ow ą dokum entac ję  techn iczną je d n o s tk i 
przyn ies ie , w e d łu g  ostrożnych obliczeń, znaczną popraw ę 
w ska źn ikó w  ekonom icznych eksp loa tac ji. P o łow y łu g ro ­
tra w le ra  p o w in n y  wzrosnąć ilośc iow o o ok. 30% w  sto­
sunku. do p rzecię tne j roczne j osiąganej przez p lanow o 
pracu jące je d n o s tk i p ie rw o tn e j w e rs ji.  K oszt po łow ów  
w in ie n  ulec obniżce o oko ło  15%, na tom ia s t ren tow ność 
w ykaże pow ażny w z ro s t i  w yn ies ie  12% w ysokości re a ­
liz a c ji.

W  rezu ltac ie  p ro je k to w a n a  jednos tka  uzyska pe łną 
w artość ekonom iczną i  eksp loa tacy jną  co w  p e łn i uza­
sadnia celowość w p row adzen ia  om aw ianych  zm ian  do­
ku m e n ta c ji.

W Y M I A N A  D O Ś W I A D C Z E Ń

ZASTOSOWANIE
W ÓZKOW -WYWROTEK DO PRZEŁADUNKU BLACHY

P rz e ła d u n e k  b la c h y  w  p a c z k a c h  i  p ły t  
w  w ią z k a c h  s ta n o w i p o w a żn ą  p o z y c ję  
w  o b ro ta c h  n a s z y c h  p o r tó w . Ł a d u n e k  
te n , ze w z g lę d u  n a  s w o ją  w ie lk o ś ć  i  c ię ­
ż a r, p o w o d u je  p o w a ż n e  t ru d n o ś c i p r z y  
s z ta u o w a n iu , zw ła szcza  p r z y  ro z m ie s z ­
c z a n iu  w  o d le g ły c h  czę śc ia ch  ła d o w n i,  
d o k ą d  n ie  s ięga  d ź w ig . T ru d n o ś c i te  
ro z w ią z y w a n o  d o ty c h c z a s  w  n a s z y c h  p o r ­
ta c h  p rz e z  za s to s o w a n ie  w  ła d o w n i 
w ó z k o  -  p o d n o ś n ik ó w . J e d n a k  b y ło  to  
m o ż liw e  ¡ je d y n ie  w  (ty c h  w y p a d k a c h , 
g d y  s i ln a  p o d ło g a  ła d o w n i n a  to  p o z w a ­
la ła .  P oza  ty m , ła d o w a n ie  ta k im  sposo­
b e m  b y ło  m o ż liw e  t y lk o  w  d o ln y c h  czę-

s tę p u je  z s u n ię c ie  p a c z k i p o  z s u w n ic a c h . 
Z s u w n ic e  te  d la  d o d a n ia  p o ś liz g u  sm a ­
ro w a n e  są ta w o te m . O d p o w ie d n ie  za ­
b e zp ie c z e n ie  p ły t y  u n ie m o ż liw ia  je j  
p rz e c h y le n ie  s ię  w  czas ie  p o d w o ż e n ia  
o ra z  p rz e c h y ł na  n ie p o ż ą d a n ą  s tro n ę . 
S p e c ja ln ie  p rz y s to s o w a n e  to r y  i  o b r o t ­
n ic e  u k ła d a n e  w  ła d o w n i p o z w a la ją  n a  
d o ta rc ie  do  ka żd e g o  m ie js c a  c e le m  z ło ­
ż e n ia  to w a ru .

P o m y s ł te n , k tó re g o  p r o to ty p  z o s ta ł 
w y k o n a n y  w  Z P G G  w  G d y n i,  b y ł  ju ż  
z a s to s o w a n y  z p o z y ty w n y m i w y n ik a m i 
p r z y  p rz e ła d u n k u  n a  s ta tk a c h  „ W a r y ń ­
s k i “ , „ C h o p in “ , „ F in n m e r c h a n t “  i  in ­
n y c h .

A__Jl___“TR
h

¡p ■■
-Jol________

-

u  _ _______: t j

T T r  w rV qT Q
-----Jr ,------------------T-~r

Rys. 1. W ózek z ruchomym stołem sztauers k im : 
a — w idok z boku, b — w id o k  z przodu.

NARADA
PRZODUJĄCYCH DŹWIGOWYCH
„ R ea lizu jąc wytyczne IX  P lenum  ICC 

PZPR upowszechniam y metodę inż. ICowalo- 
w a “  — p o d  t y m  h a s łe m  o b ra d o w a li w  p o ­
ło w ie  g ru d n ia  u b . r . p rz o d u ją c y  d ź w i­
g o w i Z a rz ą d u  P o r tu  G d a ń s k  -  G d y n ia  
o ra z  d ź w ig o w i p o r tu  szcz e c iń s k ie g o  i  n ie ­
k tó r y c h  p o r tó w  ś ró d lą d o w y c h . N a ra d a  
ta , z o rg a n iz o w a n a  z i n ic ja t y w y  Z a rz ą d u  
O k rę g o w e g o  Z w . Z a w . P ra ć . Ż e g lu g i 
w  G d y n i p r z y  w s p ó łu d z ia le  Z P G G , p o ­
ś w ię c o n a  b y ła  p o d s u m o w a n iu  o s ią g n ię ć  
w  z a k re s ie  z a s to so w a n ia  m e t o d y  in ż . 
K o w a l o w a  p rz y  p ra c a c h  p rz e ła d u n ­
k o w y c h  w  p o r ta c h .

Z a ró w n o  z re fe ra tu  Z P G G . w y g ło s z o ­
nego  p rz e z  m g r  K . P lu ty ń s k ie g o . ja k  
i  z d y s k u s j i  w y n ik a ło ,  że p o r t  G d a ń s k  - 
G d y n ia  m o że  z a n o to w a ć  w  ty m  z a k re s ie  
p o w a ż n e  o s ią g n ię c ia . M ia n o w ic ie ,  szcze­
g ó ło w e  z b a d a n ie  o rg a n iz a c ji  i  t e c h n ik i  
p ra c y  p rz y  p rz e ła d u n k u  w ę g la  u m o ż l i­
w i ło  o p ra c o w a n ie  p rz o d u ją c y c h  sposo­
b ó w  p ra c y , k tó r y c h  u p o w s z e c h n ie n ie  
p rz e z  s z k o le n ie  p ra k ty c z n e  i  te o re ty c z ­
n e  p rz y n io s ło  p o w a ż n e  w y n ik i  w  z a k re ­
s ie  z w ię k s z e n ia  w y d a jn o ś c i p ra c y , ja k  
i  z m n ie js z e n ia  k o s z tó w  u sz k o d z e ń  w a ­
g o n ó w . S zc z e g ó ln ie  d o b re  w y n ik i  m a ją  
do  z a n o to w a n ia  d ź w ig o w i:  F i l ip ia k
z G d y n i o ra z  K r o p id ło w s k i  z G d a ń ska , 
k tó r z y  z o s ta li ró w n ie ż  in s t r u k to ra m i 
s z k o le n io w y m i.  D z ię k i  ic h  o s ią g n ię c io m  
i  w k ła d o w i p ra c y  w  s z k o le n ie  o b e cn ie  
ju ż  k i lk u d z ie s ię c iu  d ź w ig o w y c h  Z P G G  
p ra c u je  n o w y m i,  p r z o d u ją c y m i sposoba ­
m i p ra c y , k tó re  o p a n o w a li p rzez  w ła ś c i­
w e  z a s to s o w a n ie  m e to d y  in ż . K o w a lo w a .

J e d n o cze śn ie  n a ra d a  w y k a z a ła , że za ­
s to s o w a n ie  m e to d y  in ż . K o w a lo w a  zo s ta ­
ło  c a łk o w ic ie  z a n ie d b a n e  w  p o rc ie  szcze­
c iń s k im . g d z ie  d o ty c h c z a s  n ie  p rz e p ro ­
w a d z o n o  ż a d n y c h  b a d a ń  i  n ie  u p o w s z e c h ­
n io n o  n a jle p s z y c h  m e to d  p ra c y , p o m im o  
że p o r t  s z c z e c iń s k i p os ia d a  p rz o d u ją c y c h  
d ź w ig o w y c h . R ó w n ie ż  p o r t y  ś ró d lą d o w e  
n ie  w y k a z u ją  ż a d n y c h  o s ią g n ię ć  w  te j  
d z ie d z in ie .

N a ra d a  w y k a z a ła  ró w n ie ż , że w  p o r ­
ta c h  m o rs k ic h  w y ła n ia ją  s ię  c o ra z  to  n o ­
w e  z a g a d n ie n ia  w  z a k re s ie  o rg a n iz a c ji  i  
te c h n ik i  p ra c  p rz e ła d u n k o w y c h , d la  k tó ­
r y c h  zb a d a n ia  i  u p o w s z e c h n ie n ia  n a le ż y  
za s to so w a ć  m e to d ę  in ż . K o w a lo w a . N a 
czo ło  w y s u w a  s ię  tu t a j  u s ta le n ie  p rz o d u ­
ją c e j te c h n o lo g ii  p rz e ła d u n k u  d ro b n ic y  
i  d re w n a , ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie ­
n ie m  z a s to s o w a n ia  s p rz ę tu  z m e c h a n iz o ­
w a n e g o .

W  z w ią z k u  z ty m  z e b ra n i n a  n a ra ­
d z ie  p o r to w c y  p o w z ię li  u c h w a łę  zo bo ­
w ią z u ją c ą  p o r t  s z c z e c iń s k i o ra z  p o r t y  
ś ró d lą d o w e  do  p rz e n ie s ie n ia  do  s w e j 
p ra c y  d o ś w ia d c z e ń  p o r tu  G d a ń s k -G d y n ia  
w  -za k res ie  z a s to so w a n ia  m e to d y  in ż . K o ­
w a lo w a  p r z y  p rz e ła d u n k u  w ę g la , p rz y  
c z y m  p o r to w c y  Z P G G  u d z ie lą  im  w s z e l­
k ie j  m o ż liw e j p o m o c y  w  te j  d z ie d z in ie . 
N a to m ia s t p o r t  G d a ń s k -G d y n ia  z w ró c i 
o b e c n ie  szczegó lną  u w a g ę  n a  b a d a n ie  
i  u p o w s z e c h n ia n ie  p rz o d u ją c y c h , d o ­
ś w ia d c z e ń  w  z a k re s ie  n o w e j te c h n o lo g ii  
p rz e ła d u n k u  d ro b n ic y ,  d re w n a  i  in n y c h  
ła d u n k ó w . P ie rw s z e  d o ś w ia d c z e n ia  Z P G G  
w  ty m  z a k re s ie  p rz e d s ta w im y  w  je d n y m  
z n a jb l iż s z y c h  n u m e ró w  ,,T G M “ .

W .

ś c ia c h  ła d o w n i,  n a to m ia s t m ię d z y p o k ła -  
d y  ze w z g lę d u  n a  n ie w ie lk ą  w y s o k o ś ć  
n ie  m o g ły  b y ć  z a ła d o w a n e  w ó z k o -p o d -  
n o ś n ik ie m . T o  sam o d o ty c z y ło  u k ła d a ­
n ia  d a ls z y c h  w a rs tw  n a  z a ła d o w a n y c h  
ju ż  b la c h a c h ,^  po  k tó r y c h  w ó z k o -p o d -  
n o ś n ik  n ie  m ó g ł s ię  p o ru sza ć .

A b y  ro z w ią z a ć  te n  p ro b le m  ra c jo n a ­
l iz a to r z y  p o r tu  G d y n ia  z g ło s i l i  sze reg  
p o m y s łó w . O s ta tn io  z g ło s z o n y  p o m y s ł 
R u d a w s k ie g o , R o żka  i  W s z e la k ie g o  s ta ­
n o w i d o ty c h c z a s  n a jle p s z e  ro z w ią z a n ie . 
Z a p ro je k to w a n y  p rz e z  n ic h  w ó z e 'k -w y -  
w r o tk a  (z R u c h o m y m  s to łe m  s z ta u e r-  
s k im )  s k ła d a  s ię  z n o rm a ln e g o  w ó z k a  
w ą s k o to ro w e g o  o d p o w ie d n io  p rz y s to s o ­
w a n e g o  p rz e z  p rz y m o c o w a n ie  n a  je g o  
szc z y c ie  s i ln e j p ły t y  m e ta lo w e j z d w o ­
m a  z s u w n ic a m i d la  lepszego  p o ś liz g u . 
W ó z e k  te n  p o ru sza  s ię  po s z y n a c h  k o ­
le j k i  w ą s k o to ro w e j,  k tó r e  u k ła d a n e  są 
w  ła d o w n i w  te n  sposób, a b y  o d  ś w ia tła  
lu k u  p ro w a d z iły  p o d  o d d a lo n y  stos. Po 
z ło ż e n iu  p a c z k i n a  p ły c ie  w ó z k a , je s t 
o n  p o d p y c h a n y  w  p rz e z n a c z o n e  m ie js c e  
i  n a s tę p n ie  p rz e z  p rz e c h y le n ie  p ły t y  n a ­

Rys. 2. Schemat zastosowania w ózków -w y- 
w ro tek  w ładow ni: A  —  św ia tło  luku , B —

P o  p e w n y c h  a d a p ta c ja c h  u rz ą d z e n ie  
to  m oże  m ie ć  z a s to s o w a n ie  ró w n ie ż  p rz y  
s z ta u o w a n iu  in n y c h  ła d u n k ó w , n p . m o ­
że p rz y c z y n ić  s ię  d o  u p ro s z c z e n ia  za­
ła d u n k u  c ię ż k ic h  s k rz y ń .

E d w a rd  O b e r ty ń s k i
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RECENZJE I O M Ó W IE N IA

PROF. DR M ICHAŁ SZULDENFREI „PRAWO MORSKIE“
(W yd a w n ic tw a  P raw nicze , W arszaw a 1953, s tr. 264)

L ite ra tu ra  praw a m orsk iego w  Polsce L u ­
dowej pow iększyła  się os ta tn io  o now ą po­
zycję, k tó rą  jes t „P ra w o  m orsk ie “  d r M i­
chała S zuldenfre ia . Ks iążka ta  w ype łn iła  
lukę is tn ie jącą  w  naszej lite ra tu rze . Oprócz 
wydanego w  1953 r . sk ryp tu  p ro f. d r Jerzego 
Fa lenciaka „P ra w o  m orsk ie “ , (W roc ław  1953 
Państw ow e W ydaw n ictw o  Naukowe, s tr. 155), 
praca dr Szu ldenfre ia  je s t p ie rw szym  pod­
ręcznik iem  ks iążkow ym  obe jm ującym  syste­
m atyczny w yk ła d  in s ty tu c ji w szystk ich  d z ia ­
łó w  praw a m orskiego.

R a d A c k a  ogólna system atyka praw a nie 
w yodrębnia  w praw dz ie  praw a m orskiego ja ­
go sam odzie lne j ga łęzi p raw a1, jednakże w 
lite ra tu rze  radzieck ie j is tn ie ją  pog lądy od­
mienne, reprezentowane przez Kej lin a  i W i­
nogradow a w  pracy „M o rs k o je  p raw o “ 1 2. 
K siążka ta  obe jm u je  ca ło ksz ta łt zagadnień 
praw a m orskiego n ie  w yod rębn ia jąc  w p ra w ­
dzie poszczególnych jeg o  dz ia łów . D r Szul- 
denfrei poszedł da le j po te j l in i i.  A u to r u j­
m u je  p raw o  m orsk ie  ja k o  ga łąź prawa 
„w p ra w d z ie  odrębną, a le w  stosunku, do in ­
nych sam odzie lnych g a łę z i p raw a  złożoną, 
m ieszaną, g dyż  sk łada  się ono z elem entów  
różnych podstaw owych ga łęz i p raw a “ , (s tr. 
9) W ychodząc z tego założenia autor dzie li 
p raw o m orsk ie  na cztery dz ia ły : m orskie  
p raw o  m iędzynarodowe, m orsk ie  p raw o  ad­
m in is tra cy jne , m orsk ie  praw o pracy i m o r­
skie p raw o  cyw ilne  zaznaczając, że „k a ż d y  
z czterech d z ia łó w  p raw a  m orskiego zaw ie ra  
elem enty odpow iadające podstaw ow e j (sam o­
dz ie ln e j) g a łę z i ogólnego system u p raw a “  
(tam że).

W tym  u jęciu  praca d r S zu ldenfre ia  obe j­
m u je  całość zagadnień p raw a  m orskiego po­
dzie lona na część ogó lną  i czte ry części od ­
pow iada jące poszczególnym  dzia łom  praw a 
m orskiego. U k ła d  ten zapew nił książce ja s ­
ność i prze jrzystość, co s tanow i dużą je j 
zaletę.

Część ogólna zaw iera isto tę  praw a m orsk ie ­
go, jego  system atykę, h is to rię , ź ród ła  po lsk ie ­
go prawa m orskiego, zasady m iędzynarodo­
wego praw a p ryw atnego  nazwane przez au­
to ra  „p ra w e m  k o liz y jn y m “  oraz w iadom o­
ści o nauce praw a m orskiego.

Stan p raw n y  ka te g orii w ód m orskich , bę­
dący przedm iotem  m iędzynarodowego prawa 
m orskiego, om ów iony zosta ł zgodnie z t r a ­
d ycy jnym  podzia łem  poczynając od m orza 
pełnego, a da le j — m orze te ry to ria ln e , u  ody 
wew nętrzne, c ieśn iny i kana ły  m orsk ie  oraz 
s tre fy  specjalne. N ie w yda je  się w łaśc iw e  
potraktow ane  zw ierzchnic tw a okrętowego ja ­
ko § 2 rozdz ia łu  tra k tu ją ceg o  o m orzu p e ł­
nym . Zw ierzchn ic tw o  okrętowe p rze jaw ia  się 
n ie  ty lk o  na m orzu pe łnym  ale rów n ież na 
m orzu te ry to ria ln y m  i wodach’ w ew nętrznych. 
P rze jaw em  jego  na te ry to rium  m orsk im  pań­
stw a obcego jes t ju rysd ykc ja  konsu larna. 
Z  tych w zg lędów  zw ie rzchn ic tw o  okrętowe 
pow inno  być w yodrębnione i om ówione przed 
p rzystąp ien iem  do przedstaw ien ia  stanu p raw  
nego poszczególnych k a te g o rii wód m orskich .

M orsk ie  praw o a dm in is tra cy jn e  om ówione 
zosta ło  w  czterech rozdz ia łach  tra k tu ją cych  
o gospodarczej o rga n izac ji żeg lug i m o rsk ie j, 
a dm in is tra cy jn e j o rga n izac ji żeg lug i m o rs­
k ie j, ko n tro li ruchu sta tków  m orsk ich , d z ia ­
ła lności konsu la rne j w  żegludze m orsk ie j. 
Ten osta tn i rozdz ia ł n iesłusznie  za liczony zo­
s ta ł do m orskiego praw a adm in is tracy jnego . 
Pow in ien  znaleźć się w  dzia le  m orskiego 
prawa m iędzynarodowego, ja ko  konsekw en­
cja  om aw ianego tam  zw ie rzchnic tw a  okrę to ­
wego. Ju rysdykc ja  konsu la rna  jes t bow iem  
ściśle zw iązana z sy tuac ją  p raw ną  sta tków  
hand low ych na wodach wewnętrznych.

Tem atyka m orsk iego p raw a  pracy obe jm uje  
stosunek p racy  na sta tku , kw a lifik a c ję  cz łon ­
ków  za łog i, powstanie i ustan ie  stosunku 
pracy, obow iązk i i praw a cz łonków  za łog i, 
dyscyplinę  na s ta tku , ro lę  zw iązku zawodo­

1 „T e o ria  państw a i p raw a “  pod red. M . 
P. K ariew a, W arszawa 1951 s tr. 596.

2 K e jlin  i W inogradów , „M o rs k o je  p raw o“ ,
Len ing rad  1939. Inaczej u jm u je  tę lywestię 
Tarasów  M . A. „O cze rk  transportnow o  p ra ­
w a “ , M oskwa 1950, k tó ry  w łącza praw o m o r­
skie  do praw a transportow ego.

wego w  stosunkach pracy na sta tkach m o r­
skich i w łaśc iw ość w ładz w  sprawach w y ­
n ika jących  ze stosunków  pracy.

U k ład  dz ia łu  trak tu jącego  o m orsk im  p ra ­
w ie cyw iln ym  odpow iada u k ładow i p ro jek tu  
po lskiego kodeksu m orskiego w  jego  I I I  
re da kc ji a m ianow ic ie : sta tek m orsk i, p rze­
wóz m orsk i, um owy o us ług i pomocnicze w  
żegludze m orsk ie j, w ypadk i m orskie , ubez­
pieczenia m orskie . Na końcu tego dz ia łu  
przedstaw ione zosta ło  postępowanie w  sp ra ­
wach cyw ilnych  — w yn ika jących  z żeglug i 
m orsk ie j — obejm ujące m iędzy inn ym i, n ie ­
słusznie w  tym  m iejscu, postępowanie przed 
izbam i m orsk im i.

Na końcu ks iążk i um ieszczony zosta ł s ło w ­
niczek te rm inó w  w  języku  ang ie lsk im  i sk ró ­
tó w  stosowanych w  obrocie m orsk im . B rak 
natom iast, co jes t u jem ną stroną  w yda w n ic ­
tw a , spisu lite ra tu ry . Poszczególne pozycje 
b ib lio g ra ficzne  umieszczone zosta ły  jedyn ie  
w  przypisach stanow iących udokum entow anie 
tekstu.

Praca d r Szuldenfre ia  je s t p ie rw szym  p o l­
skim  m a rks is tow sk im  podręcznikiem  praw a 
m orskiego. A u to r tra k tu je  poszczególne in ­
s ty tuc je  praw a m o rs k ie g o . w  ro zw o ju  h is to ­
rycznym  przeprow adza jąc k ry tyczn ą  ocenę 
i w ykazu jąc  ich k lasow ą treść.

Pom im o te j doda tn ie j s trony  podręcznika 
d r Szu ldenfre ia  n ie  je s t on pozbaw iony n ie ­
dociągnięć i b łędów  we w szystk ich  om aw ia ­
nych dz ia łach  praw a m orskiego.

O góln ie  b io rąc  przyczyna n iedociągnięć 
tk w i w  dużej m ierze w  zw ięzłości podręcz­
n ika  zaw ierającego na 264 stronach o lb rz y ­
m i m a te ria ł z w szystk ich  d z ia łów  praw a m o r­
skiego. Na skutek tego w ie le  zagadnień po­
trak tow anych  zosta ło  bardzo ogóln ie , co m u ­
s ia ło  doprow adzić  do niedociągnięć i luk.

N iedociągnięcia  w  dzia le  m orskiego praw a 
cyw ilnego  w y n ik a ją  też ze sposobu p o tra k ­
tow an ia  w yk ładu . A u to r znalaz ł się w  tru d ­
nej sy tu a c ji om aw ia jąc  ins ty tu c je  m orskiego 
praw a cyw ilnego  w  okresie prze jśc iow ym , 
w  tra kc ie  opracow yw ania  nowego polskiego 
kodeksu m orskipga. Fo rm a ln ie  obow iązująca 
jeszcze IV  ks. nkh uw zg lędn iona zosta ła  w  
pewnym  zakresie. A u to r słuszn ie  opa rł sys­
tem m orsk iego praw a cyw ilnego  na praw ie  
typu  socja listycznego. W  książce podane zo­
s ta ły  zasady p ro jek tu  po lskiego kodeksu m o r­
skiego, pom im o że n ie  w szed ł on jeszcze w  
życie. Oprócz tego przedstaw ione zosta ły  
pewne ins ty tu c je  w  św ie tle  um ów  m iędzy­
narodowych. To u jęcie  n ie  nasuwa w  zasa­
dzie zastrzeżeń. N atom iast au to r n ie  zaw ­
sze dość w yraźn ie  w skazu je  w  św ie tle  ja k ich  
przepisów  dana ins ty tu c ja  jes t om aw iana. 
Może to  spraw ić trudność specja ln ie  czy te l­
n iko w i n ie znającem u p raw a  m orskiego.

Podręcznik n ie  je s t pozbaw iony też b łę ­
dów m erytorycznych, k tó rych  zakrad ła  się 
pewna ilość, ja k  to  w ykaza ła  dyskusja  nad 
ks iążką zo rgan izow ana  w  paździe rn iku  r. 
1953 przez Szkołę G łów ną  S łużby Z a g ran icz ­
nej w  W arszaw ie  i K om is ję  P raw a M orskiego 
Zrzeszenia P ra w n ikó w  P olskich. We w spom ­
n iane j dyskus ji zwrócono uwagę na n iedo­
ciągnięcia  praw ne3 ja k  i ekonom iczne (por. 
poniższy a rty k u ł p ro f. d r I. Ta rsk iego ).

N iektóre  uste rk i rażą  p rak tyka  p racu jące­
go w  eksploa tac ji żeg lug i i po rtów  ja k  np. 
błędne objaśnien ie  BRT, NRT i innych . W  
przedm ow ie podana zosta ła  w zm ianka, że 
praca uw zg lę dn iła  ustaw odaw stw o w ed ług  
stanu na 30.4.1953 r. co nie zosta ło  skon­
fron tow ane  z p rak tyką . I ta k  np. podany na 
s tr. 65 C en tra lny  Zarząd  P o rtów  n ie  is tn ia ł, 
b rak  natom iast C entra lnego Zarządu M o r­
skich Stoczni Rem ontowych, k tó ry  is tn ie je  
od 1.1.53. M y ln a  jes t in fo rm a c ja  o Zarządzie  
M a łych  P o rtów  w  Słupsku.

N iedociągnięcia  i b łędy nie um nie jsza ją  
w ie lk iego  w k ładu  p racy  autora w  jasne u ję ­
cie całego systemu praw a m orsk iego zgod ­
n ie  z zasadam i m a te ria lizm u  d ia lektycznego 
i h istorycznego.

Podręcznik d r Szuldenfre ia  ma d la tego bez­
sprzecznie w artość dydaktyczną dla s tu d iu ­
jących  praw o m orskie . Zapoznaje on s tu ­
denta z zasadam i praw a m orskiego typ u  soc­
ja lis tycznego .

M n ie jsza  jes t natom iast jego  w artość dla 
p ra k ty k i tra n sp o rtu  m orskiego, któ ra  w ym a ­
ga od podręcznika dania w ytycznych dla 
rozpa tryw a n ia  konkre tnych zagadnień pow ­
sta jących w  eksp loa tac ji żeg lug i i po rtów  
oraz rozs trzygan ia  sporów  w  św ie tle  obow ią ­
zujących przepisów  p raw nych . Na obecnym 
etapie b y ło  to  bardzo trudne  do. os iągn ię ­
cia. Zw ięzłość podręcznika spow odow ała, że 
w ie le  zagadnień podane zosta ło  w  sposób 
zbyt ogó lny  n iew ie le  da jący  praktyce. Tak 
np. potraktow ane  zosta ły  isto tne  dla p ra k ­
ty k i po rtów  zagadnien ia prze ładunku  i sk ła ­
dow ania. A  dowodem ich doniosłości i a k ­
tua lności b y ła  m iędzy inn ym i sesja naukowa 
K o m is ji P raw a M orsk iego  Zrzeszenia P ra w ­
n ikó w  Polskich oraz M orsk iego In s ty tu tu  
Technicznego zorgan izow ana w  Gdańsku we 
w rześn iu  1953 r. Podręcznik d r Szuldenfre ia  
da je  natom iast p raktyce  żeg lug i i portów  
ogo lny  pog ląd  na system praw a m orskiego 
typ u  socja listycznego. W  tym  zakresie ro lę 
sw o ją  spełnia.

R. Z.

3 Ze w zględu na charakter „T G M “  nie 
om aw ia się w  n in ie jsze j recenzji szczegółowo 
zagadnień p raw nych, pozostaw ia jąc je  cza­
sopism om  specja lnym .

KILKA UWAG NA MARGINESIE KSIĄŻKI FROF. DRA SZULDENFREIA
„PRAWO MORSKIE” *)

P o d rę c z n ik  p ro f .  d ra  M ic h a ła  S z u ld e n ­
f r e ia  ..P ra w o  m o rs k ie “ ' je s t  n ie w ą tp l i ­
w ie  ce nn ą  p o z y c ją  n a  o d c in k u  w y d a w ­
n ic z y m , p o trz e b n ą  z a ró w n o  d la  s tu d iu ­
ją c y c h  p ra w o  m o rs k ie ,  ja k  i  d la  p r a k ­
ty k ó w .  M im o , że  p o ls k a  k o d y f ik a c ja  
m o rs k ie g o  p ra w a  c y w iln e g o  n ie  je s t  je ­
szcze za ko ń c z o n a , u k a z a n ie  s ię  w  d r u k u  
p o d rę c z n ik a  p ra w a  m o rs k ie g o  n ie  b y ło  
p rze d w cze sn e . P o d rę c z n ik  p ro f .  S z u ld e n ­
f r e ia  d a je  b o w ie m  w  ja s n y , p r z e jr z y s ty  
sposób  w y k ła d  z a s a d n ic z y c h  p o ję ć  z d z ie ­
d z in y  p ra w a  m o rk ie g o , s y s te m a ty z u je  te  
p o ję c ia , w d a ją c  s ię  je d n o c z e ś n ie  w w ie ­
lu  m ie js c a c h  w  szcze gó ło w e  o m ó w ie n ie  
sze reg u  in s t y t u c j i  p ra w n y c h  z o m a w ia ­
n e j d z ie d z in y . O m in ię c ie  d o g m a ty c z n e g o  
w y k ła d u  m a te r ia łu  u s ta w o d a w c z e g o  je s t 
n a  o b e c n y m  e ta p ie  ty lk o  z a le tą  k s ią ż ­
k i .  N a le ż y  p o d k re ś lić ,  że je s t  te  w  o g ń it

*) A r t y k u ł  n in ie js z y  s ta n o w i g łos  
w  d y s k u s j i  n a d  k s ią ż k ą , z o rg a n iz o w a n e j 
w  p a ź d z ie rn ik u  r . 1953 p rz e z  S zko łę  
G łó w n ą  S łu ż b y  Z a g ra n ic z n e j.

p ie rw s z e  s y s te m a ty c z n e  o m ó w ie m e  ca ­
ło k s z ta ł tu  z a g a d n ie ń  p ra w a  m o rk ie g o  w  
P o lsce .

W  o b lic z u  ty c h  w s z y s tk ic h  z a le t p o d ­
rę c z n ik a  ty m  b a rd z ie j n a le ż y  ż a ło w a ć , 
że w k r a d ło  s ię  d c ń  k i lk a  dość z a s a d n i­
c z y c h  b łę d ó w  i  n ie d o c ią g n ię ć . N ie k tó ­
re  z n ic h  są ty m  g ro ź n ie js z e  d la  s tu ­
d iu ją c y c h  p ra w o  m o rs k ie ,  że  p rzen o szą  
in te r p r e ta c ję  p e w n y c h  p o ję ć  e k o n o m ic z ­
n y c h , p r z y ję tą  w  k a p ita l is ty c z n y m  t r a n ­
s p o rc ie  m o rs k im , d o  n a s z y c h  p o ls k ic h  
w a ru n k ó w .

Z a g a d n ie n ie  g e s t ii  f r a c h to w e j

J e d n y m  z n ie z m ie rn ie  w a ż n y c h  z a g a d ­
n ie ń  w  d z ie d z in ie  n a s z y c h  z a g ra n ic z n y c h  
o b ro tó w  m o rs k ic h  je s t  s p ra w a  g e s t ii  f r a ­
c h to w e j .

A u to r ,  o m a w ia ją c  k la u z u le  c i f  i  fo b  
w  tra n s a k c ja c h  h a n d lo w y c h , n a  s tr .  153 
(u s tę p  5) ro z w a ż a  w a d y  i  z a le ty  s p rz e ­
d a ż y  to w a ru  n a  w a ru n k a c h  fo b  i  p isze  
d o s ło w n ie :
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,.T ransakc je  fob są d la  sprzedającego i j .  
d la  eksportera dogodnie jsze n iż  transakc je  

-  c i f . . / '
D o p ie ro  w  n a s tę p n y m  z d a n iu  z a s trz e ­

ga, że —- „k la u z u la  fob  m a d la  eksportera  
(d la  k ra ju  eksportu jącego)  także ujem ne  
s tro n y “ .

W y n ik a ło b y  s tą d , że  z d a n ie m  a u to ra  
p o d rę c z n ik a  w  zasad z ie  k o rz y s tn ie js z a  
je s t  s p rzed a ż  fo b , n iż  sp rzed a ż  c i f ,  c z y l i  
o d d a n ie  g e s t ii  f r a c h to w e j w  rę c e  obcego  
k o n tra h e n ta , je s t  d la  e k s p e r ta  d o g o d ­
n ie js z e , p r z y  c z y m  czasem  n a le ż y  u w ­
z g lę d n ia ć  ta k ż e  u je m n e  s t ro n y  s p rz e d a ż y  
fo b .

J e s t to  p o g lą d  w  n a s z y c h  w a ru n k a c h  
c a łk o w ic ie  b łę d n y , co  w ię c e j s z k o d liw y ,  
bo  u tr u d n ia  n a m  z d e c y d o w a n ą  w a lk ę ,’ 
ja k ą  n a  ty m  o d c in k u  jeszcze  p ro w a d z i­
m y  z p e w n y m i p o z o s ta ło ś c ia m i in e r c j i  
c e n t ra l h a n d lo w y c h , id ą c e j w  k ie r u n k u  
o d rz u c a n ia  o d  s ie b ie  g e s t ii  f r a c h to w e j.

W y d a je  m i  s ię, że je d y n ą  ,,z a le tą “  
t r a n s a k c ji  w  o b c e j g e s t ii  f r a c h to w e j je s t  
z rz u c e n ie  z s ie b ie  t r o s k i  o p rz e w ó z  m o r ­
s k i,  p o z b y c ie  s ię  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za 
ła d u n e k  podczas  p rz e w o z u  i  w  z w ią z k u  
z ty m  „ z m a r tw ie ń “  co do  w y b o r u  a r ­
m a to ra  i  in s t y t u c j i  u b e z p ie c z e n io w e j. 
K w e s t ia  m o m e n tu  z a p ła ty  za to w a r ,  o 
k tó r e j  m ó w ii p o d rę c z n i!* ,, m o ż e  n a to ­
m ia s t b y ć  in d y w id u a ln ie  re g u lo w a n a  w  
s a m y m  k o n t ra k c ie .

T a k  je d n a it  ro z u m o w a ć  m o że  t y lk o  
e k s p o r te r  lu b  im p o r te r  k a p ita l is ty c z n y ,  
k tó re g o  je d y n y m  c e le m  je s t  o s ią g n ię c ie  
m a k s y m a ln e g o  z y s k u  d la  s ie b ie  sam ego, 
k tó re g o  n ie  o b c h o d z ą  in te re s y  p rz e w o ź ­
n ik a ,  m a k le ra  f r a c h tu ją c e g o  c z y  in s t y ­
t u c j i  u b e z p ie c z e n io w e j. N ie  o b c h o d z i go 
ró w n ie ż  b ila n s  p ła tn ic z y  w ła s n e g o  k r a ­
ju ,  b y le  t y lk o  d a n a  t ra n s a k c ja  d a w a ła  
je g o  p rz e d s ię b io rs tw u  ja k  n a jw ię c e j k o ­
rz y ś c i. P rz e w a ż n ie  n a w e t in te re s y  z a ła ­
d o w c y  i  p rz e w o ź n ik a  są w  g o sp o d a rce  
k a p ita l is ty c z n e j p o w ik ła n e  i  sp rzeczn e .

In a c z e j z u p e łn ie  p rz e d s ta w ia  s ię  s p ra ­
w a  w  g o sp o d a rce  s o c ja l is ty c z n e j.  N ie  
m o że  tu  b y ć  s p rz e c z n y c h , a n ta g o n is ty -  
c z n y c h  in te re s ó w  m ię d z y  c e n tra lą  h a n ­
d lu  z a g ra n ic z n e g o  a p a ń s tw o w y m  m a k ­
le re m , s o c ja l is ty c z n y m  p rz e w o ź n ik ie m  i  
p a ń s tw o w ą  in s ty tu c ją  u b e z p ie c z e n io w ą . 
P la n o w a  d z ia ła ln o ś ć  ty c h  w s z y s tk ic h  
p o d m io tó w  t ra n s p o r tu  m o rs k ie g o  m u s i 
b y ć  ś c iś le -z  sobą s k o o rd y n o w a n a  i  c a ł­
k o w ic ie  p o d p o rż ą d k o w a n a  p ra w u  p la n o ­
w e g o  p ro p o rc jo n a ln e g o  ro z w o ju .  Ż a d e n  
z ty c h  p o d m io tó w  n ie  m oże  k ie ro w a ć  
s ię  w  n a s z y m  u s t r o ju  t y lk o  w ą s k im  in t e ­
re se m  sw ego  p rz e d s ię b io rs tw a . K a ż d e  z 
ty c h  p rz e d s ię b io rs tw , p rz e s trz e g a ją c  ś c i­
ś le  zasad ro z ra c h u n k u  g osp o d a rcze g o , 
w in n o  je d n o c z e ś n ie  k ie ro w a ć  s ię  w  s w e j 
d z ia ła ln o ś c i w y ż s z ą  fo rm ą  re n to w n o ś c i 
—  re n to w n o ś c ią  w  s k a li  c a łe j nasze j gos­
p o d a rk i.  Zasa d a  je d n o ś c i p la n ó w  n a k ła ­
da  n a  p oszcze g ó ln e  p rz e d s ię b io rs tw a , 
k tó r y c h  p la n y  m ię d z y  sobą są p o w ią ­
zane  i  n a w z a je m  o d  s ie b ie  u z a le ż n io n e , 
o b o w ią z e k  u p o rc z y w e j w a lk i  n ie  t y lk o
0 re a liz a c ję  w ła s n e g o  p la n u , a le  ta k ż e  
p o c z y n ie n ia  w s z y s tk ic h  m o ż liw y c h  k r o ­
k ó w  d la  w y k o n a n ia  i  p rz e k ro c z e n ia  p la ­
n ó w  p rz e d s ię b io rs tw  k o n g ru e n tn y c h .  J e s t 
to  w y ż s z a  fo rm a  w a lk i  o re a liz a c ję  p la n u  
w  g o sp o d a rce  p la n o w e j.

W  ta k im  ś w ie t le  c e n tra la  h a n d lu  za ­
g ra n ic z n e g o  w in n a  z a ró w n o  w  m o m e n ­
c ie  z a w ie ra n ia  u m o w y  h a n d lo w e j,  ja k
1 w  t ra k c ie  j e j  w y k o n y w a n ia  m ie ć  na  
u w a d z e  n ie  t y lk o  w y k o n a n ie  n a ło ż o n y c h  
n a  n ią  b e z p o ś re d n io  zadań , n ie  ty lk o  
in te re s y  n a s z y c h  z a k ła d ó w  p r o d u k c y j­
n y c h  p r o d u k u ją c y c h  n a  e k s p o r t  w z g lę d ­
n ie  o d b io rc ó w  to w a ró w  im p o r to w a n y c h , 
a le  ta k ż e  in te re s y  naszego p rz e w o ź n ik a ’ 
naszego m a k le ra , n a sze j in s t y tu c j i  u b e z ­
p ie c z e n io w e j. W in n a  ona  ró w n ie ż  n a  
k a ż d y m  k r o k u  p rz e ja w ia ć  tro s k ę  o nasz 
b ila n s  p ła tn ic z y ,  n a w e t o d n o ś n ie  ty c h  
p o z y c j i ,  k tó r e  je j  w p ra w d z ie  b e zp o ś re ­
d n io  n ie  d o ty c z ą , a le  n a  k tó r e  m o że  ona  
sw ą  d z ia ła ln o ś c ią  m ie ć  w p ły w  p o ś re d n i.

D o ty c z y  to  w s z y s tk o  w  c a łe j ro z c ią ­
g ło ś c i z a g a d n ie n ia  g e s t ii  f r a c h to w e j.

N a le ż y  s tw ie rd z ić ,  że  w  n a s z y c h  o b e c ­
n y c h  w a ru n k a c h  z p u n k tu  w id z e n ia  
w y ż s z e j re n to w n o ś c i i  w y ż s z e j f o r m y  
w a lk i  o re a liz a c ję  z a d a ń  p la n o w y c h  k o ­
rz y s tn ie js z a  je s t  d la  nas w ła s n a  g es tia  
f r a c h to w a  t j .  sp rzed a ż  c i f  i  k u p n o  fo b .

N ie  p rz e c z y  te j  zasadz ie  fa k t ,  że m o ­
gą z d a rz y ć  s ię  k o n k re tn e ,  w y ją tk o w e  
s y tu a c je , g d y  p o  ro z w a ż e n iu  w s z y s tk ic h  
o k o lic z n o ś c i z e c h c e m y  o dd a ć , g e s tię  f r a ­
c h to w ą  k o n t r p a r tn e r o w i i  b ę d z ie  to  d la  
nas w  ca ło ś c i k o rz y s tn ie js z e . Z  re g u ły  
je d n a k ,  w  o lb r z y m ie j w ię k s z o ś c i w y p a d ­

k ó w  w in n iś m y  w a lc z y ć  o w ła s n ą  g es tię  
f r a c h to w ą  i  b ę d z ie  ona  d la  nas  p rz y  
u w z g lę d n ie n iu  c a ło k s z ta łtu  w a ru n k ó w  
k o rz y s tn ie js z a , c h o ć b y  n a w e t d la  nasze­
go s p rz e d a w c y , c z y  k u p u ją c e g o  m o g ła , 
w ą s k o  b io rą c , o ka z a ć  s ię  n ie k o rz y s tn ą .

J a k ie  w ię c  są w  n a s z y c h  w a ru n k a c h  
k o n k re tn e  z a le ty  sp rz e d a ż y  c i f  i  k u p n a  
lo b ?

P o d rę c z n ik  p r o f .  S z u ld e n fre ia  w y m ie ­
n ia  w y c z e rp u ją c o  o b o w ią z k i s p rz e d a ją ­
cego n a  w a ru n k a c h  c i f  i  k u p u ją c e g o  n a  
w a ru n k a c h  fo b , n ie  w y lic z a  n a to m ia s t, 
co je s t  n ie  m n ie j  w a ż n e , ic h  p ra w . W s p o ­
m in a  t y lk o  n a w ia s o w o  p rz y  o m a w ia n iu  
u je m n y c h  s tro n  s p rz e d a ż y  fo b , że e ks ­
p o r te r  n ie  m a  w te d y  w p ły w u  n a  w y ­
b ó r  p rz e w o ź n ik a  i  z a k ła d u  u b e z p ie c z e ń .

N a j is to tn ie js z y m  p ra w e m  e k s p o r te ra  
n a  w a u n k a c h  c i f  i  im p o r te r a  n a  w a r u n ­
k a c h  fo b  je s t  p ra w o  w y b o r u  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  ż e g lu g o w e g o , m a k le rs k ie g o  i  
u b e z p ie c z e n io w e g o . J a k ie  to  d a je  w  n a ­
szych  w a ru n k a c h  k o rz y ś c i?

1. C e n tra la  h a n d lu  za g ra n ic z n e g o , m a - 
ją c  p ra w o  w y b o r u  p rz e w o ź n ik a , z w ró c i 
s ię  zaw sze  do  p o ls k ie g o  p rz e d s ię b io rs ­
tw a  m a k le rs k ie g o  o  w y s z u k a n ie  to n a ż u  
d la  p rz e w o z u  d an e g o  ła d u n k u .  P o ls k i 
m a k le r  d a  p ie rw s z e ń s tw o  to n a ż o w i p o l­
s k ie m u . N ie  u le g a  w ię c  w ą tp liw o ś c i,  że 
z a w ie ra n ie  t r a n s a k c ji  z w ła s n ą  g e s tią  
f r a c h to w ą  p o z w a la  n a  z n a c z n ie  lepsze  
w y k o rz y s ta n ie  p o ls k ie j  f l o t y  h a n d lo w e j.

W  r u c h u  re g u la rn y m  p o z w o li to  n a  
lepsze  w y k o rz y s ta n ie  s ta tk u  lin io w e g o . 
W  ty c h  w y p a d k a c h , g d y  z m u s z e n i je s ­
te ś m y  p o w ie rz y ć  p rz e w ó z  ła d u n k u  o b ­
ce j l i n i i  re g u la rn e j,  m o ż e m y  d z ię k i  k o n ­
ta k to m  naszego p rz e d s ię b io rs tw a  ż e g lu -  
g ow e g o  cz y  m a k le rs k ie g o  z o b c y m i p rz e d  
s ię b io rs tw a m i ż e g lu g o w y m i u z y s k a ć  
k o rz y s tn ie js z ą  s ta w k ę  i  lepsze  w a ru n k i,  
za p rz e w ó z . W s z e lk ie  r a b a ty  n a to m ia s t 
z te g o  ro d z a ju  k o n ta k tó w , ja k ie  m oże  
m ie ć  o b c y  im p o r te r  c z y  e k s p o r te r ,  w k a l-  
k u lo w u je  o n  o c z y w iś c ie , g d y  t r a n s a k ­
c ja  d o k o n y w a n a  je s t  w  je g o  g e s t ii  f r a ­
c h to w e j,  w  ce nę  to w a ru  n a  s w o ją  k o ­
rz y ś ć . W  w y p a d k u  w ła s n e j g e s t ii  k o ­
rz y s ta m y  n a  ty m  b e z p o ś re d n io  sa m i.

W  t r a m p in g u  w ła s n a  g e s tia  f r a c h to ­
w a  p o z w a la  ró w n ie ż  n a  lep sze  w y k o ­
rz y s ta n ie  w ła s n e g o  to n a ż u . U m o ż l iw ia  
w  sze re g u  w y p a d k ó w  u n ik a n ie  p o d ró ż y  
b a la s to w y c h . P o z w a la  w  p e w n y c h  w y ­
p a d k a c h  na  u s ta w ie n ie  tz w . t r ó jk ą tn y c h  
p o d ró ż y , k tó r e  ró w n ie ż  z n a c z n ie  z m n ie j ­
sza ją  i lo ś ć  to n a ż o m il p o d  b a la s te m . G d y  
n ie  d y s p o n u je m y  d o s ta te c z n ą  i lo ś c ią  p o l­
s k ie g o  to n a ż u , w ła s n a  g e s tia  fra c h to w a  
u m o ż l iw ia  n a m  z a c z a r te ro w a n ie  to n a ż u  
n a  k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  b ąd ź  d la  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p o d ró ż y , b ąd ź  d la  k o le j ­
n y c h  k i l k u  p o d ró ż y , b ąd ź  te ż  n a  czas. 
W  z n a c z n e j w ię k s z o ś c i b ęd ą  to  w a r u n k i  
k o rz y s tn ie js z e , n iż  te , k tó r e  u w z g lę d n i ł ­
b y  w  c e n ie  to w a ru  o b c y  k o n t ra h e n t  
p r z y  s w o je j w ła s n e j g e s t ii,  k a lk u lu ją c  
zaw sze  w  k o s z ta c h  t r a n s p o r tu  ta k ż e  
p e w n e  r y z y k o  m n ie j  k o rz y s tn y c h  w a ­
r u n k ó w  t ra n s p o r tu  i  e w e n tu a ln e j z w y ż ­
k i  f ra c h tó w .

2. N asze p rz e d s ię b io rs tw a  ż e g lu g o w e , 
u s ta w ia ją c  p la n y  ro c z n e  i  p e rs p e k ty w i­
czne, m a ją  p ra w o  p rz e d e  w s z y s tk im  l i ­
c z y ć  n a  m asę to w a ro w ą  w  n asze j w ła s ­
n e j g e s t ii  f r a c h to w e j.  M asa to w a ro w a  
w  o b c e j g e s t ii  p rz e w o ż o n a  je s t  p rz e z  n a ­
szą f lo tę ,  je ś l i  c h o d z i o  o b r o ty  z k r a ­
ja m i  k a p ita l is ty c z n y m i,  dość  rz a d k o . N a ­
le ż y  w ię c  s tw ie rd z ić ,  że re a ln o ś ć  p la ­
n ó w  p rz e w o z u  ła d u n k ó w  w  o b ro ta c h  z 
k r a ja m i  k a p i ta l is ty c z n y m i z a le ż y  w  d u ­
ż y m  s to p n iu  o d  p o s ia d a n ia  w ła s n e j ges­
t i i  f r a c h to w e j.

3. P la n  S z e ś c io le tn i w y m ie n ia  w ś ró d  
w s k a ź n ik ó w  p la n u  ż e g lu g i m o rs k ie j  tz w . 
w s p ó łc z y n n ik  p rz e w o z ó w  w ła s n ą  ’ f lo tą  
(W w f)- J e s t o n  ilo ra z e m  w ie lk o ś c i p rz e ­
w o z ó w  w  to n a c h  (ą) i  v o lu m e n u  p rz e ­
ła d u n k ó w  p o r to w y c h  (np).

W s p ó łc z y n n ik  te n  je s t  w y ra z e m  w ie l ­
k o ś c i u d z ia łu  n asze j w ła s n e j f l o t y  w  
p rz e w o z ie  ła d u n k ó w  p rz e c h o d z ą c y c h  
p rz e z  nasze p o r ty .  J e s te ś m y  z a in te re ­
s o w a n i, b y  w s p ó łc z y n n ik  p rz e w o z ó w  
w ła s n ą  f lo tą  s ta le  w z ra s ta ł.  P rz e d  w o j ­
n ą  i  w  o k re s ie  P la n u  T rz y le tn ie g o  w a  
h a ł s ię  on  w  g ra n ic a c h  o k . 10 — ll°/o . 
O b e c n ie  ro ś n ie  o n  z r o k u  n a  ro k . W  r . 
1952 p rz e k ro c z y ł 25% i  m a  w y n ie ś ć  w  
r .  1955 p o n a d  30%. W a lk a  o w z ro s t  te g o  
w s p ó łc z y n n ik a  je s t  j a k  n a jś c iś le j z w ią ­
zana  z w a lk ą  o  w z ro s t w ła s n e j g e s t ii

f r a c h to w e j w  tra n s a k c ja c h  h a n d lu  za­
g ra n ic z n e g o .

P rz e ła d o w y w a n ą  w  n a s z y c h  p o r ta c h  
z a g ra n ic z n ą  m asę  to w a ro w ą  (qp ) m o że ­
m y  p o d z ie lić  n a  ła d u n k i  naszego h a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o  (qflz) i  ła d u n k i  t r a n z y to ­
w e  (q tr ). Ł a d u n k i h a n d lu  za g ra n ic z n e g o , 
ja k  w ie m y , m o g ą  b y ć  w  g e s t ii  f r f c h -  
to w e j w ła s n e j (qWg) lu b  o b c e j (qog).

S c h e m a ty c z n ie  p rz e d s ta w ia  s ię °  to  n a ­
s tę p u ją c o :

1 q» 1
________ I_________
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Z  ty c h  w s z y s tk ic h  ła d u n k ó w , z w ła s z ­
cza w  o b ro ta c h  z k r a ja m i  k a p i ta l is ty ­
c z n y m i, m oże  nasza ż e g lu g a  m o rs k a  n a j ­
b a rd z ie j i  n a j r e a ln ie j  l ic z y ć  n a  ła d u n k i  
(lw g  — t j .  n a  o b ro ty  h a n d lu  z a g ra n ic z ­
nego . w  w ła s n e j g e s t ii  f r a c h to w e j.

4. Z w ię k s z e n ie  w ła s n e j g e s t ii  f r a c h to ­
w e j w  tra n s a k c ja c h  naszego  h a n d lu  za ­
g ra n ic z n e g o  s ta n o w i bazę  d la  da lszego  
ro z w o ju  n asze j f l o t y  m o rs k ie j .  W e w s z y ­
s tk ic h  ro d z a ja c h  t r a n s p o r tu  o b o w ią z u je  
zasada w y n ik a ją c a  z w tó rn e g o  c h a ra k ­
te ru  tr a n s p o r tu ,  że t r a n s p o r t  n ie  m oże  
l im ito w a ć  r e a l iz a c j i  p o trz e b  p rz e w o z o ­
w y c h  i  p o w in ie n  do n ic h  s ię  dos toso ­
w y w a ć . W  tra n s p o rc ie  m o rs k im  r e a l i ­
z a c ja  te j  za s a d y  n a s tę p u je  ze w z g lę d u  
n a  d łu g i s to s u n k o w o  c y k l  in w e s ty c j i  
f lo to w y c h  d łu g o fa lo w o . N ie m n ie j  je d n a k  
w a lk a  o z w ię k s z e n ie  w ła s n e j g e s t ii  to

.w a lk a  o w z ro s t p o trz e b  p rz e w o z o w y c h , 
a ty m  s a m y m  o p o d s ta w ę  d o  da lszego  
ro z w o ju  n a sze j f l o t y  h a n d lo w e j.

5. W z ro s t w ła s n e j g e s t ii  f r a c h to w e j to  
w z ro s t o b ro tó w  naszego p rz e d s ię b io rs t­
w a  m a k le rs k ie g o  — „ P o l f r a c h t “ , to  
w ię k s z e  je g o  k o n ta k ty  z z a g ra n ic z n y m i 
m a k le ra m i i  a rm a to ra m i,  to  p o d s ta w a  
da lszego  .ro z w o ju  te g o  p rz e d s ię b io rs tw a .

6. W ła s n a  g e s tia  f r a c h to w a  d a je  p ra w o  
w y b o r u  n ie  t y lk o  p rz e w o ź n ik a , a le  ta k ­
że to w a rz y s tw a  u b e z p ie c z e n io w e g o . B ę ­
d z ie m y  zaw sze  d ą ż y l i  do  u b e z p ie c z e n ia  
ła d u n k u  w  p o ls k im  p rz e d s ię b io rs tw ie  
u b e z p ie c z e n io w y m .

7. Z a w a rc ie  t r a n s a k c ji  w e  w ła s n e j ges­
t i i  f r a c h to w e j m o że  d a ć  p ow a ż n e  k o r z y ­
ś c i d e w iz o w e  d la  n asze j g o s p o d a rk i.  
F ra c h t,  p r o w iz ja  m a k le rs k a  i  u b e z p ie ­
c z e n ie  ła d u n k u , m ieszczą ce  s ię  w  ce n ie  
k u p n a  cz y  sp rz e d a ż y  są zaw sze  w k a l ­
k u lo w a n e  w  d e w iz a c h  (b ąd ź  w  w o ln y c h  
d e w iz a c h , b ąd ź  w  c le a r in g u ) .  P rz y  ges­
t i i  w ła s n e j o t r z y m u je m y  w ię c  p r a k ty c z ­
n ie  zaw sze  za to  d e w iz y . Z a  p rz e w ó z  
p o ls k im  s ta tk ie m  p ła c i c e n tra la  h a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o  zaw sze  w  z ło ty c h .  O s iąga - 
m y  tu  p o w a żn ą  oszczędność d e w iz o w ą , 
g d yż  w y d a tk i  d e w iz o w e  s ta tk u  są z a w ­
sze z n a c z n ie  m n ie js z e  n iż  w y n o s i łb y  f r a c h t  
w  d e w iz a c h . G d y  p rz e w o z im y  ła d u ­
n e k  s p rz e d a n y  c i f  lu b  k u p io n y  fo b  n a  
o b c y m  s ta tk u , m a m y  m o żno ść  k o rz y s t­
n ie js z e g o  z a c z a r te ro  w a n ia  s ta tk u ,  w  
szcze g ó ln o śc i ta k ie g o  z a c z a r te ro w a n ia , 
k tó r e  z d e w iz o w e g o  p u n k tu  w id z e n ia  je s t 
d la  nas k o rz y s tn ie js z e  (n p . cena  za to ­
w a r  w ra z  z p rz e w o z e m  w  w o ln y c h  d e ­
w iz a c h , a z a c z a r te ro w a n ie  s ta tk u  w  d o ­
g o d n y m  d la  nas  c le a r in g u ) .  Zaoszczędza ­
m y  ró w n ie ż  d e w iz y  za u b e z p ie c z e n ie  i  
p r o w iz ję  m a k le rs k ą , g d y  k o rz y s ta m y  z 
p o ls k ie g o  to w a rz y s tw a  u b e z p ie c z e n io w e ­
go w z g lę d n ie  p o ls k ie g o  m a k le ra .

8. P rz y  t r a n s a k c ji  w e  w ła s n e j g e s t ii  
f ra c h to w e j m a m y  ró w n ie ż  n ie je d n o k r o t ­
n ie  m o żno ść  u z y s k a n ia  k o rz y s tn ie js z e j 
c e n y  za to w a r .  G d y  o b c y  k o n t ra h e n t  
o b a w ia  s ię  z w y ż k i s ta w k i f r a c h to w e j,  
d ą ż y  do  w k a lk u lo w a n ia  d o  c e n y  n ie  t y l ­
k o  o b e c n e j s ta w k i f r a c h to w e j,  ‘ a le  ta k ż e  
ry z y k a   ̂ je j  e w e n tu a ln e j z w y ż k i.  G d y  
z a w a r l iś m y  k o n t r a k t  z w ła s n ą  g e s tią  
f ra c h to w ą , o k o lic z n o ś ć  ta  z u p e łn ie  n ie  
g ra  r o l i .

9. W ła s n a  g e s tia  f r a c h to w a  u m o ż l iw ia  
p o n a d to  s k u te c z n ą  in te r w e n c ję  f r a c h to ­
w ą . G d y b y ś m y  n p . n ie  k u p o w a li  r u d y  
s z w e d z k ie j w  n a sze j w ła s n e j g e s t ii  f r a ­
c h to w e j,  w s z e lk a  in te r w e n c ja  fra c h to w a

(C ią g  d a ls z y  n a  3 s tr .  o k ła d k i)
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z n asze j s t ro n y ,  ja k  to  m ia ło  m ie js c e  
k i lk a  la t  te m u , b y ła b y  n ie m o ż liw a .

W y d a je  m i s ię  w ię c , że  p o ls k i  p o d ­
rę c z n ik  p ra w a  m o rs k ie g o , o m a w ia ją c y  
z a g a d n ie n ie  g e s t ii  f r a c h to w e j,  p o w in ie n  
b y ł  p o ś w ię c ić  n ie c o  m ie js c a  o m ó w ie n iu  
is to tn y c h  k o rz y ś c i z a w ie ra n ia  tra n s a k ­
c j i  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  w e  w ła s n e j ge­
s t i i  f r a c h to w e j.  T w ie rd z e n ie  n a to m ia s t, 
że t ra n s a k c je  fo b  są d la  sp rz e d a ją c e g o  
d o g o d n ie js z e  n iż  t r a n s a k c je  c i f  m oże  
t y lk o  z d e m o b iliz o w a ć  p ra c o w n ik ó w  n a ­
szego h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  w  ic h  w a l­
ce o  z w ię k s z e n ie  w ła s n e j g e s t ii f r a c h ­
to w e j.

Z a g a d n ie n ie  p o s to ju  s ta tk u  w  p o rc ie

N a  s tr .  58 sw ego  p o d rę c z n ik a  p isze  
p ro f .  S z u ld e n fre i d o s ło w n ie :

,,Każdem u p o rto w i za leży na  ja k  n a j ­
d łu ż s z y m  p osto ju  s ta tku  handlow ego ze 
w zględu na  o p ła ty  portow e za p o s tó j"  1 
(p o d k re ś le n ie  m o je ) .

P o r t  k a p ita l is ty c z n y  m o że  w  r z a d k ic h  
w y p a d k a c h  is to tn ie  p rz e d łu ż a ć  c e lo w o  
p o s tó j s ta tk u , b y  z y s k a ć  n a  ty m  w ię k ­
sze o p ła ty .  B ę d ą  to  je d n a k  w y p a d k i  n a ­
d e r  w y ją tk o w e ,  b o  te g o  ro d z a ju  p r a k ­
t y k i  s z y b k o  s ta n ą  s ię  w ia d o m e , p o r t  
z y s k a  z łą  s ła w ę  i  u c ie r p i  n a  ty m  je g o  
a tra k c y jn o ś ć . M o że  to  n a w e t s p o w o d o ­
w a ć  n ie c h ę ć  do  te g o  p o r tu  i  żą d a n ie  
p rz e z  a rm a to ró w  w y ż s z y c h  s ta w e k  f r a ­
c h to w y c h  w  te j  r e la c j i .  N a  d łu ż s z ą  w ię c  
m e tę  n a w e t k a p ita l is ty c z n y  p o r t  n ie  b ę ­
d z ie  u p r a w ia ł  te g o  ro d z a ju  p r a k ty k ,  g d y ż  
n ic  n a  t y m  n ie  w y g ra ,  a m oże  t y lk o  
s tra c ie

C a łk o w ic ie  n a to m ia s t n ie s łu s z n e  je s t 
p o w y ż s z e  tw ie rd z e n ie  w  s to s u n k u  do  
p o r tó w  s o c ja l is ty c z n y c h . P o r t  s o c ja l is ty ­
c z n y  je s t  zaw sze  z a in te re s o w a n y  w  m a k ­
s y m a ln y m  s k ró c e n iu  czasu p o s to ju  s ta t­
k u  i  to  z a ró w n o  ze w z g lę d u  n a  in te re s y  
g osp o d a rcze  sam ego p o r tu ,  ja k  i  c a łe j 
g o s p o d a rk i.  Z a ró w n o  p o r t y  ra d z ie c k ie , 
ja k  i  nasze p o r t y  p ro w a d z ą  s ta le  i  n a  
k a ż d y m  o d c in k u  e n e rg ic z n ą  w a lk ę  o  
m o ż liw ie  s z y b k ą  o b s łu g ę  s ta tk ó w  i  s k ró ­
c e n ie  czasu  ic h  p o s to ju  w  p o rc ie . W y ­
ra z e m  te j  w a lk i  je s t  z a p o c z ą tk o w a n a  w  
p o r ta c h  ra d z ie c k ic h  i  s to so w a n a  o b e c n ie  
z p o w o d z e n ie m  w  n a s z y c h  p o r ta c h  m e ­
to d a  s z y b k o ś c io w e j o b s łu g i s ta tk ó w .

Co d a je  n a m  s k ró c e n ie  czasu p o s to ju  
s ta tk u  w  p o rc ie ?

1. K r ó ts z y  p o s tó j s ta tk u  w  p o rc ie  
z w ię k s z a  z d o ln o ś ć  p rz e w o z o w ą  f lo ty .  
Z d o ln o ś ć  p rz e w o z o w a  p o d s ta w o w e g o  n a ­
rz ę d z ia  p r o d u k c j i  w  tra n s p o rc ie  m o rs ­
k im  —  s ta tk u  — je s t  t y m  w ię k s z a  im  
w ię c e j ra z y  s ta te k  w  c ią g u  r o k u  m o że  
b y ć  u ż y ty  do  p rz e w o z ó w , c z y l i  im  w ię ­
ce j c y k l i  p rz e w o z o w y c h  ( re js ó w ) m oże  
s ta te k  w  o k re s ie  s w o je j e k s p lo a ta c ji  w y ­
k o n a ć . I lo ś ć  re js ó w  w  ro k u  ( r ) je s t  
w p ro s t  p ro p o rc jo n a ln a  d o  o k re s u  e k s p lo ­
a ta c j i  s ta tk u  (E ) i  o d w ro tn ie  p r o p o rc jo ­
n a ln a  d o  czasu t r w a n ia  je d n e g o  c y k lu  
p rz e w o z o w e g o  ( tT )

E

Im  k ró ts z y  w ię c  czas t r w a n ia  je d n e g o  
re js u ,  t y m  w ię c e j re js ó w  w ’ r o k u  s ta te k  
m o że  w y k o n a ć  i  t y m  w ię k s z a  b ę d z ie  je ­
go z d o ln o ś ć  p rz e w o z o w a .

Czas t r w a n ia  je d n e g o  re js u  s k ła d a  s ię  
z  czasu p ły w a n ia  (czasu  w  m o rz u  =  t m ) 
i  czasu p o s to ju  (czasu w  p o rc ie  =  tp ) 

t r  — tm  +   ̂p
Czas p o s to ju  s ta tk u  w  p o rc ie  z a jm u je  

w  ca ło ś c i c y k lu  p rz e w o z o w e g o  p ow a ż n e  
m ie js c e  ( m n ie j  w ię c e j o d  40 do  60°/o w  
za le ż n o ś c i o d  o d le g ło ś c i p ły w a n ia ) .  P o r t  
w ię c  n a  o d c in k u  w a lk i  o z w ię k s z e n ie  
z d o ln o ś c i p rz e w o z o w e j n a sze j f l o t y  m a  
do  s p e łn ie n ia  a k ty w n ą  ro lę . P o r t  w a l­
c z y  z a te m  o  s k ró c e n ie  czasu p rz e ła d u n ­
k u , o  s ta ły  w z ro s t n o rm  ś re d n io -p ro g re -  
s y w n y c h , a ta k ż e  o  s k ró c e n ie  czasu 
w s z y s tk ic h  in n y c h  c z y n n o ś c i w  p o rc ie , 
ja k  b u n k ro w a n ie ,  o c zyszcza n ie  ła d o w n i,  
z a ła tw ia n ie  w s z y s tk ic h  fo rm a ln o ś c i z w ią ­
z a n y c h  z. o d p ra w ą  s ta tk u  e tc .

W z ro s t z d o ln o ś c i p rz e w o z o w e j f l o t y  — 
to  lepsze  w y k o rz y s ta n ie  is tn ie ją c e g o  ta ­
b o ru  p ły w a ją c e g o , to  m o ż liw o ś ć  o b n iż e ­
n ia  k o s z tó w  in w e s ty c j i  f lo to w y c h ,  to  
w re s z c ie  da lsze  oszczędnośc i d e w iz o w e  
za f r a c h ty  p ła c o n e  o b c y m  a rm a to ro m .

2. S zybsza  o b s łu g a  w in n a  d o ty c z y ć  n ie  
t y lk o  s ta tk ó w  p o ls k ic h . S y s te m a ty c z n e  
s k ra c a n ie  p o s to jó w  s ta tk ó w  o b c y c h  w  
p o ls k ic h  p o r ta c h  z w ię k s z a  a tra k c y jn o ś ć  
n a s z y c h  p o r tó w , p rz e d e  w s z y s tk im  w  ty m

sens ie , że w p ły w a  n a  n iż s z y  p o z io m  s ta ­
w e k  f r a c h to w y c h  ż ą d a n y c h  p rz e z  o b c y c h  
a rm a to ró w  z n a s z y c h  i  do  n a s z y c h  p o r ­
tó w . D a je  to  w ię c  ró w n ie ż  o szczędnośc i 
d e w iz o w e .

3. S k ró c e n ie  czasu p o s to ju  s ta tk u  w  
p o rc ie  w p ły w a  p o n a d to  n a  z w ię k s z e n ie  
w y d a jn o ś c i u rz ą d z e ń  p o r to w y c h . J e ś li 
s ta te k  s to i k ró c e j p r z y  n a b rz e ż u , to  n a ­
b rze że  to  w ra z  z w s z y s tk im i u rz ą d z e ­
n ia m i m o że  o b s łu ż y ć  w ię k s z ą  ilo ś ć  s ta t­
k ó w  w  ro k u , a s tą d  w n io s e k , że n a  n a ­
b rz e ż u  ty m  i  p r z y  p o m o c y  je g o  u rz ą ­
d ze ń  m o ż n a  p rz e ła d o w a ć  w ię c e j to n , 
p rz e k ro c z y ć  z n a c z n ie  p la n  p rz e ła d u n k u .

4. W a lk a  o s k ró c e n ie  p o s to ju  s ta tk u  
w  p o rc ie  je s t  p o w a ż n y m  b od źce m  w z ro ­
s tu  w y d a jn o ś c i p ra c y  ro b o tn ik ó w  p o r ­
to w y c h , w z ro s tu  ic h  p ła c  p rz y  s to so w a ­
n y m  s y s te m ie  a k o rd o w y m  o ra z  ro z w o ­
ju  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y . W z ro s t w y ­
d a jn o ś c i p ra c y  u m o ż l iw ia  w y k o n a n ie  
ty c h  s a m y c h  za d a ń  p rz e ła d u n k o w y c h  
p r z y  p o m o c y  m n ie js z e j z a ło g i p o r tu ,  co 
p rz y  o d c z u w a n y m  b ra k u  k w a l i f ik o w a ­
n y c h  k a d r  p o r to w y c h  n ie  m oże  b y ć  d la  
n asze j g o s p o d a rk i bez zn acze n ia .

5. W z ro s t w y d a jn o ś c i u rz ą d z e ń  o ra z  
w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y  ro b o tn ik ó w  
p o r to w y c h  p o w o d u ją  w z ro s t p rz e p u s to ­
w o ś c i p o r tu .  W  re z u lta c ie  s k ra c a n ia  cza­
su  p o s to ju  s ta tk ó w  z w ię k s z a  s ię  p rz y  
ty c h  s a m y c h  u rz ą d z e n ia c h  i  te j  sa m e j 
s ile  ro b o c z e j p o te n c ja ł  p rz e ła d u n k o w y  
p o r tu .  S zybsza  o b s łu g a  s ta tk ó w  p o z w a ­
la  n ie je d n o k ro tn ie  za p o b ie c  tru d n o ś c io m , 
ja k ie  p o r t  o d c z u w a  w  m o m e n ta c h  szczy ­
to w e g o  n a s ile n ia  p rz e ła d u n k u .

6. S zybsza  o bs łu g a  s ta tk ó w  w  p o rc ie  
z w a ln ia  n ie je d n o k ro tn ie  z n a c z n ie  s z y b ­
c ie j  w a g o n y  k o le jo w e , co d la  z w ię k s z e ­
n ia  o b ro tu  w a g o n ó w  m oże  m ie ć  o g ro m ­
n e  zn acze n ie .

7. w  re z u lta c ie  szyb sze j o b s łu g i s ta t­
k u  p o w a ż n ie  o b n iż a  s ię  k o s z t w ła s n y  
t r a n s p o r tu  m o rs k ie g o . Z m n ie js z a  s ię  k o s z t 
u t r z y m a n ia  s ta tk u  w  czasie  p o s to ju . 
Z m n ie js z a  s ię  część k o s z tó w  o g ó ln o -z a k -  
ła d o w y c h  p rz y p a d a ją c y c h  n a  1 to n ę  
p rz e ła d u n k u .

8. J e ż e li w  n a s z y m  p o rc ie  o b s łu g u je  
s ię  s ta te k  o bcego  a rm a to ra , s k ró c e n ie  
czasu p o s to ju  s ta tk u  m o że  n ie je d n o k r o t ­
n ie  p rz y s p o rz y ć  n asze m u  z a ła d o w c y  p re ­
m ię  za p o ś p ie c h  w  d e w iz a c h  (d e s p a tc h - 
m o n e y ), w z g lę d n ie  p o z w o li u n ik n ą ć  o p ła ­
t y  k a r n e j w  d e w iz a c h  za p rz e s tó j s ta t­
k u  (d e m u rra g e ) .

W  Z S R R  w z a je m n e  s to s u n k i m ię d z y  
p o r te m  a a rm a to re m  ra d z ie c k im  u re g u ­
lo w a n e  są w  te n  sposób, że za s k ró ­
c e n ie  czasu p rz e ła d u n k u  p o n iż e j n o rm y  
a rm a to r  p ła c i p o r to w i  p re m ię  w  w y s o ­
k o ś c i 50% k o s z tu  w ła s n e g o  ponoszonego  
p rz e z  s ta te k  w  czas ie  p o s to ju  w , p o rc ie , 
za p rz e s tó j s ta tk u  o t r z y m u je  zaś od  p o r ­
tu  100%  te g o ż  k o s z tu .

J a k  w ię c  w id z im y  c a ły  sze reg  i  to  p o ­
w a ż n y c h  w z g lę d ó w  p rz e m a w ia  za ja k  
n a jw y d a tn ie js z y m  s k ró c e n ie m  czasu p o ­
s to ju  s ta tk u  w  p o rc ie .

W  ty m  ś w ie t le  tw ie rd z e n ie  p o d rę c z n ik a  
p ra w a  m o rs k ie g o , że k a ż d e m u  p o r to w i  
z a le ż y  n a  ja k  n a jd łu ż s z y m  p o s to ju  s ta t­
k u  je s t  c a łk o w ic ie  n ie s łu s z n e  i  d e m o b i li -  
z u ją c e  p ra c o w n ik ó w  p o r to w y c h .

Zagadnienia term inologii ekonomicznej

N a  s tr .  212 p o d rę c z n ik a  c z y ta m y : 
„Ź ró d łe m  tw orzen ia  funduszu  ubezpiecze­

niow ego fest p rodukc ja  dodatkow a“ .
T w ie rd z e n ie  to  je s t  c a łk o w ic ie  s łusz ­

n e , je ś l i  c h o d z i o  u b e z p ie c z e n ia  w  u s tro ­
ju  k a p ita l is ty c z n y m . A u to r  je d n a k  n ie  
o g ra n ic z a  te g o  tw ie rd z e n ia  do  s to s u n ­
k ó w  k a p ita l is ty c z n y c h .  In a c z e j p rz e d s ta ­
w ia  s ię  s p ra w a  w  u s t r o ju  s o c ja l is ty c z ­
n y m . W  ś w ie t le  p ra c y  J . S t  a 1 i  n  a 
„E k o n o m ic z n e  p ro b le m y  s o c ja l iz m u  w  
Z S R R “  w in n iś m y  d la  n a s z y c h  w a ru n ­
k ó w  o d rz u c ić  p e w n e  p o ję c ia , za c z e rp ­
n ię te  z „ K a p i t a łu “  M a rk s a , s z tu c z n ie  
p rz y c z e p ia n e  do  n a s z y c h  s to s u n k ó w  soc­
ja l is ty c z n y c h .  D o  ta k ic h  p o ję ć  n a le ż y  
o k re ś le n ie  „ p r o d u k t  d o d a tk o w y “ , a w ię c  
i  „ p r o d u k c ja  d o d a tk o w a “ . P ro d u k c ję  i  
p ra c ę  o d d a n ą  s p o łe c z e ń s tw u  n a  tw o rz e ­
n ie  re z e rw , a w ię c  ta k ż e  n a  tw o rz e n ie  
fu n d u s z u  u b e z p ie c z e n io w e g o  n a le ż y  u zna ć  
,,za rów n ie  niezbędną, ja k  praca zużyta  na 
zaspokojenie potrzeb konsum cyjnych k lasy  
robo tn icze j“ *).

N ie s łu s z n ie  w ię c  z o s ta ł w  p o d rę c z n ik u  
p ra w a  m o rs k ie g o  U ż y ty  te r m in  „ p r o ­
d u k c ja  d o d a tk o w a “  w  o d n ie s ie n iu  ta k ż e

b)
c)
d)

e)

do  n a s z y c h  w a ru n k ó w . W y d a je  m i  s ię, 
ze  m o ż n a  b y  tu  z p o w o d z e n ie m  z a c y ­
to w a ć  s ło w a  S ta lin a : „S ądzę , że ekono­
m iśc i nasi p o w in n i zerwać z tą  n iezgodno­
ścią  m iędzy s ta ry m i po jęc iam i a now ym  
stanem  rzeczy w  naszym  socja lis tycznym  
k ra ju , zastępując sta re  po jęc ia  now ym i od­
pow iada jącym i now e j sy tuac ji. N iezgodność  
tę m o g liśm y to lerow ać do pewnego czasu, 
a lf  obecnie n asta ł czas, k iedy p ow inn iśm y  
z likw ido w a ć  w reszcie tę  n iezgodność“ *).

In n e  z a g a d n ie n ia

O p ró c z  p o ru s z o n y c h  w y ż e j tr z e c h  —  
m o im  z d a n ie m  — p o d s ta w o w y c h  za ga d ­
n ie ń , n a le ż a ło b y  z w ró c ić  u w a g ę  n a  k i l ­
k a  n ie ś c is ło ś c i, k tó r e  s ię  w k r a d ły  do 
p o d rę c z n ik a :

sze- N a  S tr ’ 181 P o d rę c z n ik a  A u to r  p i-
, ,Czynności p rze ładunkow e w ykonu ją  tzw . 

sztauerzy... Czynności p rzeładunkowe, które  
dotyczą ładunków  sypkich  i  zw alanych na  
s ta tek (np. w ęg la , zboża) w ykon u ją  tzw . 
try m e rz y ".

C z y ta ją c  te  s ło w a  m ó g łb y  k to ś  d o jś ć  
do  w n io s k u , że c z y n n o ś c ia m i p rz e ła d u n ­
k o w y m i w  p o rc ie  z a jm u ją  s ię  w y łą c z ­
n ie  t y lk o  s z ta u e rz y  i  t r y m e r z y .  B y ło b y  
to  je d n a k  n ie ś c is łe . S z ta u e rz y  i  t r y m e -  
r z y  z a jm u ją  s ię  t y lk o  je d n y m  fra g m e n ­
te m  p ro c e s u  p rz e ła d u n k o w e g o .

W e d łu g  in s t r u k c j i  w  s p ra w ie  o p ra c o ­
w a n ia  p r o je k tu  p la n u  p o r tó w  m o rs k ic h  
n a  r . 1953 (s tr .  10) g ru p a  ro b o tn ik ó w  
b e z p o ś re d n io  z a tru d n io n y c h  p r z y  p rz e ­
ła d u n k u  je s t  z n a c z n ie  szersza i  z a lic z a ­
m y  d o  n ie j :

a) r o b o tn ik ó w  p rz e ła d u n k o w y c h  (sz ta u  
e ró w  i  t r y m e ró w ) ,  
o bs łu g ę  u rz ą d z e ń  p rz e ła d u n k o w y c h , 
o b s łu g ę  s p rz ę tu  z m e c h a n iz o w a n e g o , 
o b s łu g ę  p o m o c n ic z ą  p rz e ła d u n k u  
i  s k ła d ó w ,

. c h w y ta k o w y c h .
J e ś li w ię c  w  p o d rę c z n ik u  m o w a  je s t 

o  ty m , k to  d o k o n u je  c z y n n o ś c i p rz e ła ­
d u n k o w y c h ,  n ie  n a le ż a ło  o g ra n ic z y ć  się 
t y lk o  d o  s z ta u e ró w  i  t r y m e r ó w  o m ija ją c  
in n y c h  p ra c o w n ik ó w , n p . ta k  w a żn ą  
g ru p ę  p ra c o w n ik ó w  ja k  d ź w ig o w i (obs­
łu g a  u rz ą d z e ń  p rz e ła d u n k o w y c h ) .

n N ? s t r ‘ 72 P °< Jr? czn ika  c z y ta m y :
, ,P om ia r s ta tku  polega na us ta len iu  jego  

w ym ia ró w  oraz pojem ności jeg o  pomieszczeń  
w  celu usta len ia  nośności, t j.  zdo lności ła ­
d unkow e j (m a rtw a  w aga  — s k ró t D W T) 
sta tku , c z y li usta len ia  tonażu sta tku. Tonaż 
s ta tk y  w yraża  się  w  tonach re je s tro w ych ■ 
tona re jes trow a rów na  się 2,83 m>".

T ego  ro d z a ju  s fo rm u ło w a n ie  m o że  spo ­
w o d o w a ć  u  c z y te ln ik a  c a łk o w ite  p o m ie ­
sza n ie  p o ję ć  n oś n o ś c i i  p o je m n o ś c i s ta t­
k u .  W y n ik a ło b y  b o w ie m  zeń, że  nośność 
ró w n a  s ię  to n a ż o w i, a ,.tonaż sta tku  w yraża  
się w  tonach re je s tro w y c h ", c z y l i  k o n s e k ­
w e n tn ie  m o ż n a b y  w y c ią g n ą ć  w n io s e k , że 
n ośność  s ta tk u  w y ra ż a  s ię  w  to n a c h  re ­
je s t ro w y c h ,  a w ię c  w n io s e k  c a łk o w ic ie  
b łę d n y .

W ie m y  p rz e c ie ż , że  nośność i  p o je m n o ś ć  
S ta tk u  są to  o w a  z u p e łn ie  ró ż n e  p o ję c ia . 
P ie rw s z a  w y ra ż a  s ię  w  to n a c h  w a g o w y c h  
(m a r tw e j w a g i) , d ru g a  zaś w  to n a c h  re ­
je s t ro w y c h ,  k tó r e  n ie  są m ia rą  c ię ż a ru , 

™ la r 3 o b ję to ś c io w ą  (1 to n a  re je s tro w a  
-  2,83 rn s). P o d rę c z n ik  n ie  p o w in ie n  f o r ­
m u ło w a ć  ty c h  z a g a d n ie ń  ta k ,  b y  u  c z y ­
te ln ik a  p o w s ta w a ły  ja k ie k o lw ie k  w ą tp l i ­
w o ś c i w  O d ró ż n ie n iu  ty c h  p o ję ć .

3. P o d rę c z n ik  o k re ś la  n a  s tr .  148 p o ję ­
c ia  ,, la y d a y s "  ja k o  „cza s  przeznaczony do 
za ła d o w a n ia ". J e s t to  zg o d n e  z o k re ś le -  
m e m  p o ję c ia  ,,la y d a y s "  w  sze reg u  p o d ­
rę c z n ik ó w  ra d z ie c k ic h  (c T a jlM M H o e  B p e -  
M s )  i  in n y c h .

J e d n a k ż e  nasza  p r a k ty k a  m o rs k a  p rz e z  
p o ję c ie  ,, la y d a y s "  ro z u m ie  ta k ż e  coś in -  
neg o , a m ia n o w ic ie  czas, w  k tó r y m  s ta ­
te k  p o w in ie n  b y ć  p o d s ta w io n y  p o d  ła d u ­
n e k . C y tu ję  z k s ią ż k i G rossa  i  H o ło w iń -  
s k ie g o :
„C zasokres  pom iędzy p ie rw szym  dniem, (da ­
tą ) ładow an ia  a datą  anu low an ia  bywa w  
praktyce  p o lsk ie j zw any , , la yd a ys ". Ze ..lay-  
d a y s "  oznacza coś innego, m ianow ic ie  (w e­
d łu g  n om enk la tu ry  w prow adzone j przez prof. 
S ow ińskiego) okres za ładow an ia  lub okres 
w yładow an ia , p o tw ie rd za ją  d e fin ic ie  podane 
w licznych  .dziełach... Trzeba jednak, g w o li 
ścis łośc i p rzyznać, że rów n ież zagran iczn i in ­
te resanci rozum ie ją  W m ow ie  potoczne j , lay- 
days'.', ja ko  w łaśn ie  okres od d a ty  ładow a-

‘ ) J . S t a l i n :  E k o n o m ic z n e  p ro b le m y  a) J . S t a l i n :  „E k o n o m ic z n e  p ro b le -
s o c ja l iz m u  w  Z S R R "  W a rs z a w a  1952, s t r .  m y  s o c ja l iz m u  w  Z S R R "  W a rs z a w a , 1952.
22. s tr .  22.
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n ia  do d a ły  anu low an ia , m im o, że k iedyś  
lansow ano na to  określen ie  „ la y - t im e ” *).

W  n ie k tó r y c h  n a s z y c h  m a te r ia ła c h  c z y ­
ta m y  n a w e t w y ra ź n ie :  „ la y d a y s “  je s t to 
okres czasu, w  c iągu  którego s ta tek w in ien  
przybyć  do p ortu  celem p rzy jęc ia  ład u n ku “ *).

P o n ie w a ż  z p o d rę c z n ik a  p ra w a  m o r ­
s k ie g o  n ie w ą tp liw ie  k o rz y s ta ć  b ęd ą  n ie  
t y lk o  p ra w n ic y ,  a le  ta k ż e  i  p r a k t y c y  
e k s p lo a ta c y jn i  z d z ie d z in y  t r a n s p o r tu  
m o rs k ie g o , z a w a r te  w  n im  p o ję c ie  „ l a y ­
d a y s “ , o d m ie n n e  o d  p rz y ję te g o  w  p r a k ­
ty c e , w y w o ła  z d z iw ie n ie  i  m o że  w p r o -

4) H .  G r o s s  i  J.  H o ł o w i ń s k i :  
„ C z a r te r y  w  p o ls k im  h a n d lu  m o r s k im “  
W a rs z a w a  1952, s t r .  50.

6) „ Z a r y s  te c h n ik i  h a n d lu  m o rs k ie g o  
z z a k re s u  w ę g la “  N a k ła d e m  C e n t r a l i  
Z b y tu  W ę g la , s t r .  44.

w a d z ić  ic h  w  b łą d . D la te g o  te ż  b y ło b y  
s łu s z n ie j,  g d y b y  p o d rę c z n ik  p o ­
d a w a ł p o ję c ie  „ la y d a y s “  w  o b u  zn acze ­
n ia c h , a z a te m  n ie  ty lk o  w  z n a c z e n iu  
p r z y ję t y m  w  te o r i i ,  a le  ta k ż e  w  zn acze ­
n iu  ro z u m ia n y m  p rz e z  naszą i  z a g ra n ic z ­
n ą  p r a k ty k ę .

4. W  u w a d z e  68 n a  s tr .  66 p o d rę c z n ik a  
n a le ż a ło b y  w ś ró d  p rz e d s ię b io rs tw  b ezp o ­
ś re d n io  z w ią z a n y c h  z tra n s p o r te m  m o r ­
s k im  p o d le g ły c h  M in is te r s tw u  H a n d lu  
Z a g ra n ic z n e g o  w y m ie n ić  ró w n ie ż  p rz e d ­
s ię b io rs tw o  rz e c z o z n a w s tw a  „P o lc a rg o “ .

P ra k ty c z n a  w a r to ś ć  p o d rę c z n ik a  p ra ­
w a  m o rs k ie g o  n ie w ą tp l iw ie  w z ro ś n ie , je ­
ż e li  n a s tę p n e  je g o  w y d a n ie  u s u n ie  z a ­
w a r te  w  n im  u s te r k i  i  n ie d o c ią g n ię c ia .

Ignacy Tarski

k i fachowom orskie  dokona ło  ju ż  doboru s p e ­
c j a l i s t ó w  i odpow iednio  ich w yko rzys ­
tu je . Z ko le i P rzeg ląd  U staw odaw stw a Gos­
podarczego  do p isan ia  recenz ji książek fa- 
chow om orskich  pow in ien  dobrać odpow ied­
n ich  specja lis tów . A  jes t ich  spora ju ż  g ru ­
pa!

To, że autor om aw iane j recenzji n ie jes t 
ta k im  specja lis tą  w idać z sam ej recenzji, z 
w łaśc iw ego om ów ien ia  p racy  dra Szulden- 
fre ia . A u to r recenzji k ry ty k u je  ujęcie o g ó l ­
n y c h ,  teoretycznych zagadnień podanych 
w  P raw ie  m orskim , ma pretensje  co do u ję ­
cia ro zw o ju  praw a (upiera się też p rzy  te rm i­
n ie  p raw o  hand low e  choć d r Szu ldenfre i na 
s. 14 sw ej p racy przekonyw ująco  w y jaśn ia , 
dlaczego należy w  naszych w arunkach za rzu ­
cić ten te rm in  na korzyść te rm inu  p ra ­
wo cyw iln e ), na b łędy w  podawanych faktach, 
na b łędy w  kwestiach- fachow om orskich , na 
b łędy na tom ias t rzeczowe odnośnie do kon ­
kre tnych sp raw  p raw cm orsk ich , — nie’ zw ra ­
ca w iększej uw ag i. A b łędów  tych jes t spo­
ro. A le  to  ju ż  inna  sprawa.

Zyg. Bro.

*) D r S zu ldenfre i wr żadnym  innym  m ie j­
scu swej pracy ju ż  nie pow o łu je  się na tę 
książkę, choć z n ie j ko rzysta , n ieste ty nie 
zawsze p raw id ło w o  in te rp re tu ją c  w yłożone 
przez Grossa i H o io w iń sk ieg o  poszczególne 
kw estie  zw iązane z cza rte ram i.

* * )  Z resztą pozycję tę  d r S zuldenfre i za ­
cy tow ał n iew iadom o poco: na 181 m ów i 
on o tym , że „czynnośc i p rzeL  dunkowe wy- 
ko nyw u ją  tzw . sztauerzy“  (!)  oraz d e fin iu je  
u s ług i przc ładow cze - -  t tu  odsyła  do Ja ­
w orskiego. k tó ry  ani n ie  podaje te j d e fi­
n ic ji, ani też w  ogóle nie za jm u je  się w y ­
jaśn ien iem  te rm inó w  znanych każdem u m a­
ryn a rzo w i.

Sposób podaw ania lite ra tu ry  w  pracy dra 
Szu ldenfre ia  w  ogóle budzi zastrzeżenia! b rak  
tu  konsekw encji i w yczucia  w a ż n o ś c i  
tych  lub  innych pozyc ji d la  s tud iu jących  
p raw o  m orskie . Na p rzyk ła d  autor ten po ­
da je  pracę kp t. S. G orazdow skiego S y g n a li­
zac ja  m orska, n ie  podaje natom iast ż a d ­
n e j -  pow ojennej ( i p rzedw o jenne j) po lsk ie j 
(1 obcej) p racy  na tem at ubezpieczeń m o r­
skich, choć przecież oprócz k ilk u  a rtyku łó w  
(na p rzyk ła d  cyk l. M . H ugeta) m am y w? 
tym  zakresie prace K . M onta lbe ttfcgo  i J. 
Raue'a. Z prac na tem at dawnego prawa 
m orsk iego w  Gdańsku podaje ty lk o  jedną 
pracę S. M atys ika, choć jest też inna . n ow ­
sza, w  R. V I I I  P rzeglądu Zachodniego; nie 
w ym ien ia  też tu ta j p racy T. KupczyńskJego 
w  R. V I I  Jantar a  i K- Koranyiego. Z zakre- 
kresu tem atu „p o ję c ie  a rm a to ra “  w ym ien ia  
ty lk o  pracę J. G órskiego, n ie w ym ien ia  na ­
tom ias t J. Fa lenciaka (now szą). Tak samo 
po macoszemu autor po tra k to w a ł lite ra tu rę  
szelfu kontynen ta lnego : ty lk o  jedna praca z 
Państw a i  P raw a, podczas gdy pisano o tym  
rów n ież w  Gospodarce M o rsk ie j. I ta k  da­
le j.

W arto  też zanaczyć, że d r S zuldenfre i p i­
sząc c „ In c o te rm s  1936“  pow o ła ł się na 
S ło w n ik  a ng ie lsko -po lsk i hand lu  m orskiego  
W Skib ickiego, a n ie  na o ryg in a ln e  źródło, 
k tó rym  jes t tłum aczen ie  dra S. W aschkł, 
d rukiem  wydane osta tn io  w  roku 1946 (k rzyw  
dę d row i Waschce w y rz ą d z ił ju ż  Skibtckf, 
p rzep isu jąc jego  tłum aczen ie  i za ta ja ją c  naz­
w isko  tłum acza , ale na fa k t ten zw rócono 
ju ż  uwagę w  prasie  fachow e j).

O LEPSZĄ ZNAJOMOŚĆ LITERATURY PRAWNOMORSKIEJ 
WSRÖD RECENZENTÓW KSIĄŻEK Z TEJ D ZIED ZIN Y

W  nrze 10(64) P rzeglądu U staw odaw stw a  
Gospodarczego  (paźdz ie rn ik  1953) ukaza ła  się 
recenzja ks iążk i d ra  M . S zu ldenfre ia  p t. 
P raw o  m orsk ie  ( „W yd a w n ic tw o  P raw n icze“  
1953), w  k tó re j to  recenzji autor zestaw ił n a j­
p ie rw  dorobek naszego pow ojennego p iś ­
m ienn ic tw a  m orskiego w  zakresie praw a. Ze­
staw ien ie  to  n ie pozbaw ione jes t k ilk u  cie­
kawych m om entów , k tó re  w arto  tu ta j podać 
poto , aby wskazać, że recenzent zab ie ra jący  
się od recenzji ja k ie jk o lw ie k  ks iążk i facho­
wej z danego zakresu pow in ien  znać p iśm ien­
n ic tw o  tego danego zakresu, a p rzyna jm n ie j 
dobrze o rien tow ać się w tym  p iśm ienn ic tw ie .

Po w ym ien ien iu  „w y d a n ia  popu larnego“  i 
„d a le k ie g o  od doskona łośc i“  Zarysu m ors­
kiego p raw a  hand low ego  W. Sow ińskiego, 
au to r recenzji w spom ina o ukazan iu  się u 
nas po w o jn ie  k ilk u  p rac m onogra ficznych  
7. zakresu praw a m orskiego. N ie w ym ie n ia ­
ją c  ich ty tu łó w , a w spom ina jąc , że szereg 
d r o b n y c h  artyku łów ' z tego zakresu uka 
za ło  się „p rzede  w szys tk im “  w  Transporcie  
i  S pedycji (n ic  w spom n ia ł jednak o licznych 
d u ż y c h  a ryku łach  na p rzyk ła d  w  Gospo­
darce M o rsk ie j) pisze, że „następną  pracą o 
dużym  znaczeniu p rak tycznym  jes t w ydana 
w  r . 1952 książka H . Grossa i J. T. H o ło - 
w ińsk iego  p t. Czar*ery w  po lsk im  hand lu  
m orsk im  („W y d . K om un ikacy jne “ ) zaw ie ra ­
jąca  w zory  stosowanych u nas czarte rów  i 
kom entarze  do ich k la u z u l“ . Szkoda, że au­
to r om aw iane j tu  recenzji n ic  w ięcej n ie do­
s trze g ł w  książce Grossa i H o lo w i oskiego 
ja k  ty lk o  w zory  cza rte rów  i kom entarze do 
ich k lau zu l; na p rzyk ła d  nie dostrzegł tego, 
że a u to rzy  w  n iek tó rych  wypadkach podali 
swe w łasne  stanow isko w brew  odm iennym  
pog lądom  lite ra tu ry , a lbo choćby tego, co 
widać, ju ż  ze spisu rzeczy te? ks iążk i, że 
n a jp ie rw  daje  ona ogólne om ów ienie poszcze­
gólnych in s ty tu c ji, osób i te rm inów  występu 
jących - w  urn-w ach o przew óz m orsk i. W 
charakterystyce  ks iążk i Grossa i H o łow ińsk ie - 
gq autor recenzji idzie  zresztą za drem 
Szuldenfre iem , k tó ry  w  p rzyp is ie  na s. 138 
swej pracy n książce Grossa i H o ło w iń sk ie - 
go  pisze ty lko , że „za w ie ra  szczegółowe 
om ów ienie f. .] fo rm u la rz y “ .
. Następnie autor recenzji w ym ien ia  podane 

w  przypisach P raw a m orskiego  dra Szu lden­

fre ia  prace: J. Łopuskiego C zarter na czas 
(»W yd. Kom .« 1952), S. S luck ina  (podając 
S łuck im ) R egu ły Yorku  —- A n tw e rp ii (»W yd. 
M orsk ie«  1951), K . R ogóyskiego i W. Za- 
g rodzkiego A w a ria  w spó lna  (»W yd. Kom.« 
1952). N ie w ym ie n ia ją c  pracy A . Sołtysa i 
J. Łopuskiego Zasady praw ne ra to w n ic tw a  
m orskiego  (»W yd. M orsk ie«  1951) w ym ien ia  
natom iast — rów n ież  ja k o  książkę z zakresu 
praw a m orsk iego — pracę kp t. S. J a w o r­
skiego O ładunkach  w transporc ie  m orsk im  
(»W yd. M orsk ie«  1951), a w ięc książeczkę 
zaw ie ra jącą .... w skazów ki d la  o ficerów  ładun 
kowych co do sposobów obchodzenia się z 
n ie k tó rym i ładunkam i na okręcie, o p rzygo ­
tow an iu  ładow n i do p rzy jęc ia  to w a ru  i inne 
w skazów ki ściśle techn iczno-m arynarsk ie .

W yda je  się, że u autora recenzji zn a jo ­
mość lite ra tu ry  p raw nom orsk ie j opiera się t y l ­
ko  na przypisach dra  S zu ldenfre ia  w jego 
P raw ie  m o rsk im . Bo d r S zuldenfre i w łaśn ie  
w  p rzyp is ie  na s. 181 w ym ien ia  książeczkę 
Jaw orsk iego O ładunkach, co recenzent 
skw ap liw ie  przen iós ł do swego zestawienia 
książek z zakresu praw a m orsk iego**).

Następnie au to r recenzji pisze: „O s ta tn ie  
dwa la ta  p rzyn io s ły  w yraźne  ożyw ien ie  w  
dz iedzin ie  w yda w n ic tw  fachowych z p rob le ­
m a tyk i m orsk ie j, w  czym  zasługę m a ją  z jed 
nej s tro n y  »W ydaw n ictw a  M orsk ie« , z d ru ­
g ie j zaś »W ydaw nictw a K om un ikacyjne«; b y ­
łoby  jednak pożądane, by obie te ins ty tu c je  
u s ta liły  pom iędzy sobą bardz ie j dok ła d ­
nie podzia ł zadań, gdyż w ła śc iw ie  n ie  w idać 
go w  dotychczasowych pub likac jach. N ieza­
leżn ie  od tego pożądana jes t ścisła w spó ł­
praca o b u  w yda w n ic tw  w  celu usta len ia  
i zrea lizow an ia  p lanu  w yda w n ic tw  z zakresu 
żeg lug i m o rsk ie j m . in . przez um ie ję tny  do­
b ór i w ykorzys tan ie  specja lis tów , zo rgan izo ­
w an ie  ko lek tyw ów  auto rsk ich  itp .“  ( pod­
kreś len ia  m o je  — Z. B ,).

Passus ten nie w ym aga chyba kom enta­
rzy. C oprawda przecię tny czy te ln ik  rzeczy­
w iśc ie  może się zgubić w  stosunkach w yda w ­
niczych, pow sta łych  po z likw id o w a n iu  szy l­
du »W ydaw n ictw a  M orskie«, a le od recen­
zenta za jm ującego się lite ra tu rą  m orską  w y ­
m agać jednak należy, aby w  stosunkach 
tych b y ł zorien tow any. Autora  recenzji m oż­
na zapewnić, że w yda w n ic tw o  w yda jące  ksłąż
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